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Pierwszy przejazd dużym wyciągiem. W roli głównej pan Robert ze Świecia. 
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Głowno | central Wakepark działa, chętnych nie brakuje

Można już mknąć po falach 
Mrożyczki
– Oczekiwanie trwało 
długo, ale warto było  
– przekonują miłośnicy 
sportów wodnych, 
którzy miniony weekend 
spędzili mknąc  
po falach Mrożyczki. 
W piątek, 29 maja, 
swoją działalność 
zainaugurował Central 
Wakepark w Głownie.

Pierwszy śmiałek spróbował 
swoich sił na dużym wyciągu za-
ledwie godzinę po otwarciu wrót 
nowego obiektu, a kolejni od razu 
planowali pójść w jego ślady. By 
posmakować przygody na wodach 
głowieńskiego zalewu, przyjeż-
dżali z całej Polski. W rozmowie 
z naszym reporterem przyznali,  
że dla ludzi ze świata wakeboar-
dingu to duże wydarzenie, bo od 
miesięcy nie mówi się tam o ni-
czym innym, jak o trasach i no-
watorskich przeszkodach, które to 
miejsce oferuje.

– Długo na to czekaliśmy, więc 
chcemy zobaczyć jak to działa, 
niezależnie od pogody, która jest 
mało sprzyjająca ze względu na 

intensywne porywy wiatru. Damy 
radę i zostajemy do jutra – zapo-
wiadali tego dnia Agata, Kinga  
i Dominik, którzy specjalnie na tę 
okazję przybyli do Głowna z Ka-
towic.

Gdy jest ciepło,  
deszcz nie przeszkadza
Pogoda, choć mało sprzyjająca, 

nie odstraszyła także innych miło-
śników wrażeń. Tłumaczyli nam, 
że pierwsze pływanie na takim 

obiekcie sprawia ogromną fraj-
dę, dlatego warto podjąć wyzwa-
nie, nie zważając na wiatr, który 
sporo utrudnia, a także ewentual-
ny deszcz, bo ten dla doświadczo-
nych osób bywa nawet przyjemny.

– Deszcz nie ma większego 
znaczenia. Przeciwnie, bywa na-
szym sprzymierzeńcem, bo nie 
trzeba samodzielnie moczyć sobie 
przeszkód. Najważniejsze, żeby 
było ciepło. Zetknięcie z zimną 

wodą, nawet w przypadku tak in-
tensywnej aktywności, nie bywa 
zbyt przyjemne. Najtrudniej jest 
wytrzymać, gdy wychodzi się już 
z wody i wieje wiatr – mówili nam.

Grzała mnie adrenalina
To właśnie chłodu wody naj-

bardziej obawiał się pierwszy 
śmiałek, jaki pojawił się tego 
dnia na wyciągu – pan Robert ze 
Świecia, mający już pewne do-
świadczenie w uprawianiu wake-
boardingu, a zdecydowanie więk-
sze w kitesurfingu, który trenuje  
na co dzień w wielu miejscach 
świata, m.in. w Egipcie. Przed 
startem przyznał, że może być to 
dla niego dyskomfort, tym bar-
dziej, że temperatura wody oscy-
lowała wówczas wokół 17 stop-
ni Celsjusza. Mimo to, w trakcie 
przejazdu dokonywał on licz-
nych akrobacji i bez trudu poko-
nywał przeszkody, zaś prędkość,  
z jaką się poruszał, wyniosła ok. 
30 km/h. Po przybyciu do mety 
był bardzo zadowolony.

– Mój sprzęt jest nowy i jeszcze 
musimy się dopasować. Niemniej, 
było świetnie, a chłód w niczym 
nie przeszkadzał, bo grzała mnie 
adrenalina. Warto było – podkre-
ślił.  str. 4
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kiedy będzie można
kąpać się w Głownie,
a kiedy w Strykowie. str. 3

Ocyganiła ją
za zasłonką
w jej własnym domu.  str. 27

Dobre wiadomości
o rondzie w Dobrej
– wiemy kiedy będzie budowa. str. 2
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Dla ludzi ze świata 
wakeboardingu  
to duże wydarzenie,  
bo od miesięcy  
nie mówi się tam  
o niczym innym,  
jak o trasach  
i nowatorskich 
przeszkodach, które  
to miejsce oferuje.

Następne Wieści 
już w środę

Ze względu na przypadające  
w czwartek, 11 czerwca, święto 
Bożego Ciała, następny numer 
Wieści ukaże się w sprzedaży 
już w środę, 10 czerwca.

Głowno | Uroczystość w innym terminie

Komunie jednak  
w sierpniu i we wrześniu
To już pewne: przypadające 
zwyczajowo w maju  
I Komunie Święte,  
w tym roku w głowieńskich 
parafiach odbędą się  
w sierpniu i we wrześniu. 

Obszernie na temat planów or-
ganizacji tej uroczystości pisali-
śmy na początku maja (19/2020). 
Wówczas wiadomo już było, że 
komunia nie odbędzie się zgodnie 
z tradycją w tym miesiącu, jednak 

terminy przypadające w drugiej 
połowie roku jeszcze rozważano. 
Wstępnie można je już potwier-
dzić.

Najwcześniej, do I Komunii 
Świętej przystąpią dzieci z para-
fii św. Barbary na Osinach. Jed-
no z najważniejszych wydarzeń  
w swoim życiu będą one przeży-
wać w połowie sierpnia, a kon-
kretnie w niedzielę przypadają-
cą tuż po święcie Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny, a więc 
16 sierpnia.   str. 25

Powiat | Sytuacja epidemiologiczna

Przybywa ozdrowieńców
Regularnie wzrasta liczba 

ozdrowieńców na terenie powia-
tu zgierskiego. W całym powiecie 
jest ich już 145, z czego 8 wyzdro-
wiało w ciągu ostatniego tygo-
dnia. Zdecydowanie mniej notuje 
się obecnie zakażonych koronawi-
rusem.

28 osób – u tylu, zgodnie z ra-
portem opublikowanym wczoraj 
(3 czerwca) przez Powiatową Sta-
cję Sanitarno-Epidemiologiczną 
w Zgierzu stwierdzono zakażenie. 
W porównaniu do ubiegłego tygo-
dnia jest to spadek o jedną osobę. 
Obecnie najwięcej zakażeń notuje 

się w mieście oraz gminie Zgierz 
– łącznie 10. 

Dla Głowna, które przez długi 
czas utrzymywało się na czele ko-
ronawirusowej stawki w powiecie, 
wieści są dość pozytywne. Mimo, 
że w mieście nadal jest 6 chorych, 
to ich liczba systematycznie spada 
– o 3 osoby w trakcie minionego 
tygodnia i aż o 32 osoby od poło-
wy maja, gdy notowaliśmy rekor-
dową liczbę chorych. 

Według wspomnianego rapor-
tu zakażenie stwierdzono także  
u 6 osób z gminy Stryków (wzrost 
o 3 osoby).   str. 25

Głowno
Kolizja przy 
targowisku

Do zderzenia dwóch samocho-
dów osobowych, czego przyczyną 
stało się uszkodzenie także trze-
ciego, doszło w miniony piątek, 
29 maja, w godzinach targowych 
w pobliżu targowiska w Głownie.

Sprawcą zdarzenia okazał się 
kierujący Fiatem, 86-letni miesz-
kaniec powiatu zgierskiego, któ-
ry poruszając się ul. Złotą w kie-
runku Zgierskiej, na skrzyżowaniu  
z ul. Kilińskiego nie ustąpił pierw-
szeństwa przejazdu, jadącej tą 
drogą w kierunku ul. Bielawskiej 
45-latce.  str. 2
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Bezpieczeństwo
NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 030 
e-mail: agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info
aGnieszka wOjCieszek

Region | Uderzenie w przestępczość narkotykową

Kolejni dilerzy wpadli w ręce policji
46 gramów różnych 
narkotyków posiadał 
poszukiwany przez policję 
mieszkaniec Łodzi, 
którego w piątek, 22 maja, 
zatrzymali strykowscy 
policjanci we współpracy  
z kryminalnymi ze Zgierza. 
Tuż po weekendzie udało 
im się schwytać następnego 
dilera.

To kolejne uderzenie w prze-
stępczość narkotykową w naszym 
regionie ze strony strykowskich 
policjantów. W piątek, 22 maja, 
udało się im zatrzymać 42-letnie-
go mieszkańca Łodzi, w które-
go mieszkaniu znaleziono narko-
tyki o łącznej wadze 46 gramów, 
w tym 42 gramy amfetaminy,  
3 gramy kokainy oraz 1 gram ma-
rihuany. Podczas interwencji za-
bezpieczono również środki finan-
sowe w wysokości 4.000 złotych. 

Mężczyzna był poszukiwany 
przez policję w związku z podej-

rzeniem handlu środkami odu-
rzającymi w 2019 roku m.in. na 
terenie Strykowa. Wcześniej funk-

cjonariuszom udało się już zatrzy-
mać dwie inne osoby podejrzewa-
ne o dokonanie podobnego czynu. 

42-latek usłyszał już zarzut posia-
dania i sprzedaży środków odu-
rzających. Grozi mu za to do 10 lat 
pozbawienia wolności.

Do zatrzymania przez strykow-
skich policjantów kolejnego dile-
ra, tym razem na terenie Głowna, 
doszło kilka dni później – w po-
niedziałek, 25 maja, w godzinach 
wieczornych. Interwencję funk-
cjonariusze podjęli już po służ-
bie, bowiem przechadzając się 
po osiedlu przy ul. Swoboda od-
kryli, że w pobliżu jednego z blo-
ków mogło dojść do podejrzanej 
transakcji. Okazało się, że obecny  
w tym miejscu 28-letni mieszka-
niec Głowna dysponuje 80 gra-
mami kryształów, które wcześniej 
posiadały status dopalaczy. Postę-
powanie w jego sprawie prowadzi 
Komisariat Policji w Głownie.

– Dokładamy wszelkich sta-
rań, by ograniczyć przestępczość 
narkotykową w okolicy i są tego 
efekty. Działamy skutecznie, a na 
szczególne uznanie zasługuje po-
stawa policjantów, którzy podjęli 
w tym zakresie interwencję w cza-
sie wolnym od pracy – powiedział 
nam podinsp. Andrzej Szadkow-
ski, komendant strykowskiej poli-
cji.  aw

Z policji | kradzieże

Po co złodziejowi nasze 
tablice rejestracyjne?

Zatrzymany 12 maja kierow-
ca, który nie zapłacił za tankowa-
nie na stacji (o sprawie pisaliśmy 
obszernie), miał na swoim Audi 
kradzione tablice rejestracyjne-
,a w samochodzie jeszcze kilka 
innych takich. Wykorzystywanie 
skradzionych tablic w dokonywa-
niu kolejnych wykroczeń i prze-
stępstw nie jest procederem rzad-
kim.

Kradzież tablic rejestracyjnych 
jest wykroczeniem, za które gro-
zi kara aresztu, ograniczenia wol-
ności albo grzywny. Do Komen-
dy Powiatowej Policji w Łowiczu 
tylko w tym roku kalendarzo-
wym wpłynęło 14 zgłoszeń o ta-
kich kradzieżach rejestracyjnych. 
– Skradzione tablice rejestracyjne 
są niejednokrotnie montowane do 
innych pojazdów i wykorzystywa-
ne do celów przestępczych, m.in. 
kradzieży paliw ze stacji benzyno-
wych – przestrzega rzecznik pra-
sowa tej komendy kom. Urszula 
Szymczak.

Jeśli więc tylko zobaczymy,  
że tablice z naszego samocho-
du zostały wyłamane i nie ma ich  
w pobliżu, nie warto zwlekać, tyl-
ko od razu złożyć zawiadomienie 
w komendzie – to nic nie kosztuje, 
trwa około pół godziny. Pozwoli 
nam to oszczędzić nieprzyjemno-
ści i wyjaśnień, na wypadek, gdy-
by okazało się, że z wykorzysta-
niem naszych tablic ktoś popełnił 
przestępstwo. 

Koszty finansowe zaczynają 
się dopiero w starostwie powia-
towym, w wydziale komunikacji, 
ale tego nie unikniemy. W przy-
padku gdy wszystko wskazuje na 
kradzież, warto wyrobić nowe ta-
blice, z nowym numerem, co, nie-
stety – coś za coś – wiąże się też  

z koniecznością wyrobienia nowe-
go dowodu rejestracyjnego i nowej 
nalepki na szybę.

Zdarza się czasami, że tabli-
ca z samochodu odpadnie sama, 
bo jest słabo przymocowana, lub 
pod wpływem kolizji, nawet drob-
nej (nieraz wystarczy wjechać  
w dziurę). Niewiele trzeba, by pę-
kła lub obluzowała się ramka mo-
cująca. Jeśli zginęła tylko jedna  
i nie ma żadnych przesłanek,  
że została skradziona, wtedy nie 
mamy podstaw do zgłaszania kra-
dzieży, zamiast do komendy mo-
żemy się udać od razu do wydzia-
łu komunikacji, a zamiast tablicy 
z nowym numerem złożyć wnio-
sek o wtórnik (nie dotyczy to ta-
blic starego typu, które i tak trzeba 
wymienić na nowe).

Koszt nowych tablic jest różny, 
ze względu na różne ich rodza-
je, które są w użyciu. Najczęściej 
jest to 80 zł za jedną tablicę, 160 zł 
za komplet, chociaż – jeśli mamy 
gruby portfel i fantazję – możemy 
sobie sprawić dowolny napis na 
rejestracji za ok. 1.000 zł. Dowód 
rejestracyjny to koszt 54 złotych,  
a za nalepkę zapłacimy kolejne 
kilkanaście. Trzeba też pamiętać, 
że jazda bez chociażby jednej ta-
blicy grozi mandatem.    tm

Narkotyki i pieniądze zabezpieczyli policjanci w związku z akcją 
prowadzoną w piątek 22 maja. 
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Powstała już 
koncepcja budowy 
ronda i zyskała ona 
aprobatę centrali. 
Szacunkowo koszt 
budowy ronda 
wyceniono na ponad  
8 milionów złotych.

Koncepcję budowy ronda w Dobrej, na podstawie której ma powstać projekt techniczny, sfotografował będąc 
w gDDkiA w Łodzi radny jarosław Włodarczyk ze Strykowa. 

Gmina Stryków | Przebudowa niebezpiecznego skrzyżowania już w przyszłym roku 

Jest zielone światło dla ronda 
w Dobrej
To jest dobra wiadomość. 
– Jest zgoda centrali, 
a nawet przygotowana 
wstępna koncepcja  
i w przyszłym roku  
ma ruszyć budowa ronda  
w Dobrej w gminie 
Stryków – zapewnia 
rzecznik łódzkiego 
oddziału Generalnej 
Dyrekcji Dróg  
Krajowych i Autostrad  
Maciej Zalewski. 

O tym, że w przyszłym roku 
ma szansę zostać wybudowane 
rondo na drodze krajowej nr 14 
pomiędzy Łodzią i Strykowem  
– na skrzyżowaniu z drogami po-
wiatowymi w kierunku Dobrej  
i Michałówka – pisaliśmy w lu-
tym. Później sytuacja zagmatwa-
ła się z uwagi na epidemię koro-
nawirusa i zabrakło „kropki nad i”  – wpisania inwestycji na listę 

tych, które trafią do realizacji  
w 2021 roku. Ową „kropkę” po-
stawiła w ostatnich dniach centra-
la GDDKiA. – W tym roku nie da 
się tego ruszyć, ale inwestycja zo-
stała zaplanowana na rok przyszły 
– mówi Zalewski. 

O poprawę bezpieczeństwa 
w tym miejscu starali się od lat 
zarówno mieszkańcy, jak rów-
nież samorząd Strykowa. Np. 
burmistrz Strykowa Witold Ko-
smowski czynił starania o budo-
wę ronda w Dobrej będąc rad-
nym powiatowym, jeszcze zanim 
został wybrany na stanowisko 
burmistrza. 

O potrzebie budowy tam ron-
da przekonywali drogowców 
również radni, m.in. radny miasta 
i gminy Stryków, jednocześnie 
sołtys wsi Wola Błędowa Jaro-
sław Włodarczyk, który regular-
nie, w odstępach nie dłuższych 
niż kilka miesięcy, wysyłał pisma 
do GDDKiA z pytaniami co dalej 
z niebezpiecznym rondem. 

– Może byłem trochę uciążli-
wy z tym ciągłym przypomina-
niem się w tej sprawie, ale robi-
łem to w imieniu mieszkańców 
– powiedział w rozmowie z nami. 

Już w lutym było wiadomo,  
że rondo w końcu trafi na listę in-
westycji, ale długo nie było wia-

domo, kiedy ma szansę na re-
alizację. – Możemy sobie zadać 
pytanie nie „czy”, ale „kiedy” 
zostanie w tym miejscu wybudo-
wane rondo – mówił nam wtedy 
Maciej Zalewski. 

Jak dziś mówi rzecznik, po-
wstała już koncepcja budowy 
ronda i zyskała ona aprobatę cen-
trali. Teraz musi powstać projekt 
techniczny, a później GDDKiA 
uruchomi przetarg na wyłonie-
nie wykonawcy robót. Szacunko-
wo koszt budowy ronda wycenio-
no na ponad 8 milionów złotych. 
Będziemy przyglądać się sprawie 
i informować o dalszym jej ciągu. 
 mak

Głowno | Wymuszenie pierwszeństwa

Kolizja przy targowisku
dokończenie ze str. 1

Kobieta, mieszkanka pow. 
zgierskiego, prowadziła samo-
chód marki Mercedes. W wy-
niku zderzenia kobieta utraci-

ła panowanie nad pojazdem, a w 
konsekwencji dodatkowo uderzyła  
w zaparkowane w pobliżu inne 
auto. Kierujący byli trzeźwi i nie 
potrzebowali pomocy medycznej. 
Sprawcę ukarano mandatem.  aw

Stryków | Dwa zderzenia przy 14-stce

Nieostrożni na skrzyżowaniu
Pechowe okazało się w mija-

jącym tygodniu dla kierowców 
skrzyżowanie ulic Warszawskiej 
i Targowej w Strykowie. Dwu-
krotnie w ostatnim czasie doszło 
tam do drogowych zdarzeń z ich 
udziałem.

Pierwszą kolizję odnotowano  
1 czerwca, o godzinie 17.40. Do-
szło do niej z winy poruszającej 
się drogą krajową nr 14 w kie-
runku Głowna, kierującej Oplem, 
27-letniej mieszkanki Łowicza, 
która nie zachowała właściwej 
odległości od poprzedzającego ją 
pojazdu marki Skoda, doprowa-
dzając do zderzenia. Poszkodo-
wanego, 35-letniego mieszkań-

ca Łodzi, przetransportowano do 
szpitala, jednak okazało się, że 
nie odniósł on większych obrażeń. 
Kierującą ukarano mandatem.

Drugie zderzenie, będące wy-
nikiem identycznej nieostroż-
ności, miało miejsce na tym sa-
mym skrzyżowaniu dzień później,  
2 czerwca, o godz. 18.20, kiedy to 
nieznany kierowca ciągnika sio-
dłowego z naczepą nie zachował 
bezpiecznej odległości od poprze-
dzającego go BMW, uderzając  
w jego tył. Kierujący uciekł z miej-
sca zdarzenia i jest obecnie poszu-
kiwany przez policję. Świadkowie 
są proszeni o kontakt z Komisa-
riatem Policji w Strykowie. aw

Kiedy nie ma tablic,  
a są połamane fragmenty ramek, 
powinniśmy w pierwszej kolejności 
udać się na policję. 
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Aktualności
Rekreacja | zbliża się sezon letni

Czy latem skorzystamy z wodnych atrakcji?
Wiosna w pełni, 
słonecznych dni coraz 
więcej, nie dziwi więc, 
że wiele osób zadaje 
pytania o możliwość 
skorzystania w sezonie 
letnim z wodnych atrakcji 
nad zalewami w Głownie 
i Strykowie. Czy uda  
się nam  
w tym roku popływać? 
Niewykluczone, że tak.

Czy cieszące się powodze-
niem w sezonie letnim kąpielisko  
w Głownie w najbliższych mie-
siącach ponownie wypełni się 
plażowiczami? Tego dziś jeszcze 
dokładnie nie wiadomo. O możli-
wość uruchomienia obiektu pyta-
liśmy pod koniec maja i wówczas 
sporo wskazywało na to, że oko-
liczności po raz kolejny nie będą 
im sprzyjać. 

Przypomnijmy, że w zeszłym 
roku kąpiele w tym miejscu nie-
mal przez cały sezon uniemoż-
liwiał zakwit sinic, a tym ra-
zem nie można było wykluczyć,  
że miłośnikom wodnych zabaw  
z naszego miasta stanie na drodze 
epidemia.

– Większość odgórnych zale-
ceń wskazuje, iż kąpieli w miej-
scach publicznych należy raczej 
unikać. Akweny wodne są bar-
dzo dobrym nośnikiem wirusów, 

w tym koronawirusa, więc w tro-
sce o bezpieczeństwo mieszkań-
ców naszego miasta w najbliż-
szym czasie kąpielisko raczej nie 
zostanie uruchomione – tłuma-
czył wówczas Jacek Skwierczyń-
ski, dyrektor Miejskiego Zakładu 
Komunalnego w Głownie.

sezon ruszy,  
ale co z pływaniem?
Miasto jednak nie wyklucza 

całkowicie takiej możliwości. 

Świadczyć może o tym choćby 
decyzja Rady Miejskiej w Głow-
nie, która za pośrednictwem ob-
rad zdalnych zdecydowała o uru-
chomieniu sezonu kąpielowego 
w zwyczajowym terminie, a więc 
pod koniec czerwca. Zgodnie  
z przyjętą przez radnych uchwa-
łą, sezon kąpielowy w naszym 
mieście rozpocznie się 20 czerw-
ca i potrwa do końca sierpnia br. 

To czy w tym roku popływa-
my w Mrożyczce, nadal zale-

ży wprawdzie od sytuacji epide-
miologicznej, ale szanse na to są 
spore.

– Mamy nadzieję, że korzysta-
nia z wodnych atrakcji w Głow-
nie nie pokrzyżuje sytuacja epi-
demiologiczna. Jesteśmy jednak 
dobrej myśli i przygotowania do 
sezonu trwają w najlepsze – po-
wiedział nam Rafał Jaśkowski, 
kierownik Referatu Promocji  
i Komunikacji Społecznej Urzę-
du Miejskiego w Głownie.

kiedy na rowerki?
Dla entuzjastów rodzinnej re-

kreacji są potwierdzone i do tego 
dobre wiadomości: niebawem 
skorzystamy z wypożyczalni 
sprzętu wodnego na terenie zale-
wu Mrożyczka. 

Obecnie trwają procedury, 
umożliwiające uruchomienie 
tego obiektu i wdrożenie środ-
ków ostrożności, mających na 
celu zapewnienie bezpieczeństwa 
korzystającym. By wypożyczal-
nia mogła działać, konieczna jest 
m.in. dezynfekcja sprzętu wod-
nego po każdym użyciu, a także 
zachowanie właściwej odległości 
pomiędzy pracownikiem a użyt-
kownikiem.

– Są to działania stosunkowo 
łatwe do realizacji w praktyce  
– zapewnia Jacek Skwierczyń-
ski z MZK. Z możliwości wypo-
życzania sprzętu wodnego po raz 
pierwszy w tym sezonie skorzy-
stamy w Boże Ciało, czyli w naj-
bliższy czwartek – 11 czerwca.

wodne atrakcje  
w strykowie – od lipca
To już pewne: 1 lipca br. sezon 

kąpielowy ruszy w Strykowie. 
Jeśli wszystko przebiegnie zgod-
nie z planem, w tej miejscowości 
z wodnych atrakcji korzystać bę-
dzie można do woli.

Pierwsze kroki umożliwiające 
uruchomienie latem strykowskie-
go kąpieliska już zostały podjęte. 
Do sanepidu przesłano harmo-

nogram, uwzględniający prze-
prowadzanie cyklicznych badań 
wody, zaś z ratownikami, którzy 
w tym sezonie zadbają o bezpie-
czeństwo plażowiczów, podjęto 
negocjacje. Wszystko idzie więc 
w dobrym kierunku i wskazuje 
na to, że już w lipcu skorzystamy 
z uroków wodnej rekreacji. A co 
z obostrzeniami?

– Odgórnych wytycznych nie 
ma, dlatego użytkownicy po-
winni zadbać o swoje bezpie-
czeństwo we własnym zakresie.  
W najbliższym czasie raczej nie 
możemy spodziewać się żadnych 
imprez, dlatego możliwość re-
kreacji nad zalewem będzie, być 
może, jedną z niewielu atrak-
cji w tym sezonie – powiedział 
nam Konrad Kozłowski, dyrek-
tor Ośrodka Kultury i Rekreacji 
w Strykowie.  aw

Gmina Stryków | objazdowa akcja charytatywna po raz drugi 

Biesiadny objazd bryczką po raz drugi 
Strykowski duet weselny 
„Bez Skazy” organizuje  
po raz drugi w ostatnich 
tygodniach nietypową akcję 
charytatywną. Najpierw  
– w połowie maja – muzycy 
zachęcali do wzięcia 
udziału w internetowej, 
ogólnopolskiej, 
zainicjowanej przez raperów 
zrzutce „hot16challenge”. 
Wtedy zorganizowali 
biesiadę obwoźną przez 
miejscowości gminy 
Stryków. Pisaliśmy o tym  
na łamach Wieści.

Biesiadny objazd bryczką spo-
tkał się ze sporym zaintereso-
waniem ze strony mieszkańców,  
a i zespół nie krył, że była to dla 
nich dobra forma promocji swo-
ich muzycznych umiejętności. Pa-
nowie postanowili iść za ciosem  
i zorganizować drugą edycję akcji 
i w najbliższą niedzielę, 7 czerw-
ca, przejadą bryczką przez kilka,  
a może nawet kilkanaście miejsco-
wości, których znaczna część leży 
na terenie gminy Stryków. 

– Na co dzień zajmujemy się 
obsługą muzyczną wesel, even-
tów, czy innych mniej oficjalnych 
przytupówek, ale tym razem gra-
my, aby pomóc innym – powie-

dział nam jeden z muzyków du-
etu Radosław Wałdowski. Akcję 
nazwali „Pomagamy z Kopyta”. 
Zespół będzie grał i śpiewał utwo-
ry biesiadne, ludowe i tradycyjne. 
– Zagramy to, co lubimy i dobrze 
umiemy – zapowiadają muzycy. 

W trakcie akcji zamierzają udo-
stępniać relacje live na Facebooku 
oraz YouTube. Tym razem po-
stanowili zachęcać do wsparcia 
fundacji Gajusz z Łodzi (https://
gajusz.org.pl/), która – jak mó-
wią – „odwala kawał dobrej ro-
boty” oraz do wpłacania datków 
na rehabilitację Michała Fabry-

kowskiego, 7-latka z Michałówka  
w gminie Stryków, który zmaga 
się z autyzmem. 

Za pieniądze ze zbiórki rodzi-
ce chcą przygotować syna do ży-
cia w świecie, w którym nie za-
wsze będą mogli mu towarzyszyć. 
Rehabilitacja ma nauczyć 7-lat-
ka m.in. skutecznej komunikacji, 
samodzielności i przynajmniej 
częściowo wyrwać go ze szpon 
autyzmu. Aktualnie zbiórka na 
rehabilitację chłopca jest prowa-
dzona za pośrednictwem Funda-
cji Pomocy Dzieciom „Kolorowy 
Świat” (www.subkonto.org).  mak 

Duet „Bez Skazy” podczas pierwszego przejazdu charytatywnego. 
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Pustki nad zalewem Mrożyczka pod koniec maja nie dziwią, ale w słoneczny czas z każdym dniem 
plażowiczów zaczęłoby w tym miejscu przybywać. 

z możliwości 
wypożyczania  
sprzętu wodnego  
po raz pierwszy w tym 
sezonie skorzystamy 
w Boże ciało,  
czyli w czwartek  
11 czerwca.
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Głowno | central Wakepark działa, chętnych nie brakuje

Można już mknąć
po falach Mrożyczki

dokończenie ze str. 1

Dla doświadczonych, 
dla amatorów
W trakcie weekendowego, 

pierwszego w sezonie pływania, 
korzystano z możliwości prze-
jazdu dużym wyciągiem, licz-
nych atrakcji oraz promocyjnych 
cen. Opcja ta była jednak dostęp-
na tylko dla osób posiadających 
własny sprzęt, bowiem na miej-
scu nie działa jeszcze jego wy-
pożyczalnia. Ci, którzy pomimo 
braku własnych desek chcieliby 
już dziś spróbować takiej moż-
liwości, także mają szansę, pod 
warunkiem jednak, że zakupią 
sprzęt na miejscu. Do wyboru 
są najmodniejsze deski i wiąza-
nia na ten sezon, których ceny 
oscylują wokół 5 tysięcy złotych. 
Za darmo można je jednak prze-
testować, a w ich doborze może 
pomóc Karol Ronowski z War-
szawy – doświadczony wake-
boardzista, który wkrótce przy 
wsparciu innych osób poprowa-
dzi szkolenia dla początkujących.

– Bez wątpienia to jeden z cie-
kawszych wakeparków w Eu-

ropie, więc ściągnie tu liderów  
w tym sporcie z całego kraju, a na-
wet zza granicy. Amatorzy także 
będą mogli spróbować tu swoich 
sił, bo z deską i podstawami tego 

sportu zapoznają się na małym 
wyciągu – tłumaczy.

Moc atrakcji  
dla wszystkich  
– w połowie czerwca!
A kiedy mieszkańcy Głowna 

odkryją urok tego miejsca? Wiele 
wskazuje na to, że oficjalne otwar-
cie Central Wakeparku odbędzie 
się w połowie czerwca br. Do 
tego czasu osoby zaangażowane 
w jego działalność będą testować 
jak atrakcje, które przygotowują, 
sprawdzają się w praktyce. Będą 
testy wyciągu, eksperymenty ku-
linarne, a także pierwsze próby 
tzw. strefy relaksu, czyli zakątka 
z miękkimi fotelami oraz hama-
kami.

– Wszystko chcemy dopiąć na 
ostatni guzik, a na pewno jeszcze 
dziś nie byłoby to możliwe, choć-
by ze względu na to, że nie dzia-
ła wypożyczalnia sprzętu oraz 
restauracja. Osoby z własnym 
sprzętem mogą jednak przycho-
dzić, bo dzięki nim uda nam się 
sprawdzić jak to działa w prakty-
ce i co trzeba jeszcze poprawić. 
W czerwcu zaprosimy już wszyst-
kich i mamy nadzieję, że usługi 
będą na najwyższym poziomie  

– zapowiada Jarosław Wygoda, 
prezes zarządu spółki Neighbors, 
będącej inwestorem.

strefa relaksu  
i rekreacji
Czego można się wtedy spo-

dziewać? Na pewno wielu wod-
nych przygód, możliwych dzięki 
nowoczesnym wyciągom wypo-
sażonym w tor przeszkód. Do dys-
pozycji amatorów wrażeń będzie 
też wypożyczalnia sprzętu. Ci, 
którzy zgłodnieją, będą mogli po-
silić się w pobliskiej restauracji, 
oferującej dania typu fast food, jak 
i potrawy stworzone ze zdrowych 
i naturalnych produktów, także dla 
wegetarian i wegan. Ci, którzy na 
terenie parku będą chcieli spę-
dzić więcej czasu, nie będą się nu-
dzić, a to za sprawą wspomnianej 
strefy relaksu z fotelami i hama-
kami oraz strefy rekreacji, gdzie  
na chętnych czekać będzie plene-
rowa siłownia, a dla dzieci rów-
nież tor do skiboardu i pumptrac-
ku – całkowicie za darmo. 

– Będzie mnóstwo atrakcji  
i niespodzianek, więc warto się 
na nie przygotować. Ruszamy już 
niebawem – zapowiada Jarosław 
Wygoda.  aw

Trzeba odmulić 
zbiorniki retencyjne
w Strykowie i w Dobrej. str. 6Aktualności

RekLAmA

Głowno | zmiany przy dworcu PkP

Mimo kontrowersji, 
maszt się buduje
Wzbudzał liczne wątpliwości mieszkańców 
okolicznych ulic, ale i tak powstanie.  
Mowa o maszcie radiokomunikacyjnym, 
będącym elementem systemu cyfrowej łączności 
bezprzewodowej na kolei – GSM-R  
(GSM for Railways), którego budowa trwa 
właśnie w okolicy dworca PKP. 

O kontrowersjach, jakie wy-
wołały plany modernizacyjne, 
pisaliśmy ponad miesiąc temu 
(17/2020). Wówczas o swo-
im niepokoju opowiedzieli nam 
mieszkańcy ulic przylegających  
do stacji kolejowej, m.in. ul. Dą-
browskiego, ul. Kolejowej, ul. 
Traugutta i ul. Topolowej. Oba-
wiali się oni, że nowy system cy-
frowej komunikacji radiowej ne-
gatywnie wpłynie na stan ich 
zdrowia, zaś obiekt, liczący 40 
metrów wysokości, oszpeci zabyt-
kową okolicę, a zmodernizowana 
nie tak dawno przestrzeń dworco-
wa całkowicie straci swój urok. 

Z wyjaśnień Rafała Wilgusia-
ka z Zespołu Prasowego PKP Pol-
skich Linii Kolejowych S.A. wy-
nikało, że powstający aktualnie 
obiekt budowany jest z zachowa-
niem wymaganych norm bezpie-
czeństwa, bowiem sygnał emi-
towany przez antenę zawieszoną  
na maszcie GSM-R nie ma wpły-
wu na otoczenie poza koleją. 

Przypomnijmy, że wspomniany 
sygnał emitowany jest wzdłuż linii 
kolejowej (od jednego masztu do 
drugiego), a nie promieniście na 
całą okolicę. Poza tym, w opinii 
przedstawiciela zespołu prasowe-
go PKP PLK, jest on o wiele słab-
szy niż ten przekazywany przez 
anteny telefonii komórkowej. Po-
nadto, jego lokalizacja została 
ustalona w taki sposób, aby sygnał 
docierał do każdego punktu na li-
nii, a więc w miejscu, które umoż-
liwia jego optymalne działanie.

A jakich możemy spodziewać 
się korzyści? W przyszłości sys-
tem zwiększy poziom bezpie-
czeństwa podróży pasażerskich 

i przewozu ładunków na trasie  
z Łowicza do Zgierza i Łodzi,  
a także doprowadzi do wzrostu 
przepustowości linii kolejowej, 
dzięki czemu możliwy będzie 
przejazd większej liczby pociągów.

Prace budowlane na stacji ko-
lejowej w Głownie rozpoczęły się 
na początku kwietnia br. i nadal 
trwają. Dziś gotowy jest już beto-
nowy fundament, na którym nie-
bawem zostanie osadzony maszt. 
To na nim zamontowane zosta-
ną anteny emitujące sygnał radio-
wy. W pobliżu ustawiony zosta-
nie również kontener, w którym 
znajdą się urządzenia sterujące,  
a wzdłuż linii ułożone zostaną ka-
ble zasilające. 

Obecnie trwa aktualizacja do-
kumentacji technicznej, dlatego 
szacuje się, że działania w tym 
miejscu mogą potrwać nieco dłu-
żej niż pierwotnie zakładano – do 
końca lipca br. Z kolei uruchomie-
nie całego systemu GSM-R na 
trasie Łowicz – Zgierz nastąpi pod 
koniec przyszłego roku.  aw

Efekty prac prowadzonych  
w okolicy dworca w ostatnich 
miesiącach są już widoczne. 
Wkrótce w tym miejscu stanie 
40-metrowy maszt. 
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– Było świetnie! – zapewniał pan Robert tuż po skorzystaniu z atrakcji. 
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Plenerowa siłownia dziś jeszcze nie działa, ale w połowie czerwca 
będzie do dyspozycji chętnych.
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To oni przybyli do Głowna z Katowic. od lewej: Agata, kinga i Dominik 
wraz z czworonożnymi przyjaciółmi. 
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Głowno | Sprzątanie przestrzeni miejskiej

Maszyna zastąpi człowieka?
Zakup profesjonalnej wielofunkcyjnej maszyny 
sprzątającej do utrzymania porządku w przestrzeni 
miejskiej rozważają władze Głowna.  
We wtorek, 2 czerwca, przy Placu Wolności odbyła się 
prezentacja takiego sprzętu z udziałem radnych.

Dbałość o porządek miejskich 
ulic dotychczas leżała w kompe-
tencji pracowników Miejskiego 
Zakładu Komunalnego w Głow-
nie. Niewykluczone jednak, że 
niebawem się to zmieni, a to, co 
dotąd wymagało ich osobistego 
zaangażowania i ciężkiej pracy, 
zostanie wykonane przez profe-
sjonalny sprzęt czyszczący.

– Rąk do pracy ciągle brakuje, 
dlatego warto rozważyć przejście 
ku mechanizacji. Po raz pierwszy 
z takimi maszynami spotkałem 
się podczas targów sprzętu ko-
munalnego. Pomyślałem, że war-
to sprawdzić jak sprawowałaby się  
u nas – tłumaczy Jacek Skwier-
czyński, dyrektor MZK.

jedno urządzenie, 
wiele możliwości
Możliwości jednej z takich ma-

szyn poznawali w trakcie wspo-
mnianego pokazu radni miejscy.

Prezentowany sprzęt to wielo-
funkcyjne urządzenie Hako Ci-
tymaster 1600 z regulowanym 
dwuszczotkowym systemem za-
miatającym, który w razie po-
trzeby w prosty sposób można 
wymienić na inną część. Dzięki 
prostej wymianie, która trwa ok.  
5 minut, możliwe jest także auto-
matyczne koszenie trawy i strzy-
żenie żywopłotów, podlewanie 
kwiatów oraz przycinanie drzew 
na większej wysokości, zbieranie 
liści, a wreszcie odśnieżanie. 

Większość radnych była pod 
wrażeniem wielofunkcyjności 
maszyny, a także efektów jej pra-
cy, które widoczne były już na 
pierwszy rzut oka. – Naprawdę 
czyści dokładnie, bo widać różni-
cę tam, gdzie przejechała. Może 
nie wszystkie zakamarki udało się 
doczyścić w trakcie jednego prze-
jazdu, ale przy regularnym stoso-
waniu na pewno i to udałoby się 
zrobić – komentowali.

Ma przewagę  
nad innymi?
Niektórych z przybyłych intere-

sowało m.in. to, czy prezentowany 
sprzęt znacząco różni się od stan-
dardowego ciągnika z przystaw-
kami, który może być do podob-
nych celów wykorzystywany. 

– To niewielki traktorek, ale 
spora jest moc, jaką w sobie skry-
wa. Jego zaletą jest lżejsza i bar-
dziej zwrotna konstrukcja, dzię-
ki której łatwiej pokonuje zakręty  
i dociera do różnych zakamarków. 
Jego szerokość oscyluje wokół 1,2 
m, co pozwala na przejazd chod-
nikami, tym bardziej, że z łatwo-
ścią pokonuje krawężniki oraz 
inne przeszkody do 25 cm – prze-
konywali przedstawiciele firmy 
zajmującej się dystrybucją pro-
fesjonalnych maszyn czyszczą-
cych oraz pojazdów komunalnych  
do różnorodnych zastosowań.

Na liście rozwiązań, które dają 
maszynie przewagę nad innymi, 
znalazły się także systemy dbają-
ce o komfort użytkownika, czyli 
intuicyjna obsługa, klimatyzacja 
oraz ogrzewanie, a także zastoso-
wanie przeciwpyłowego rozwią-
zania przyjaznego dla środowiska. 

Dodajmy, że maksymalna 
prędkość, z jaką porusza się urzą-

dzenie to 25 km/h. Co więcej, 
wprawdzie nie nadaje się ono do 
porządkowania przestrzeni grun-
towych, ale dzięki napędowi na 
cztery koła w razie potrzeby może 
się po niej poruszać właśnie z taką 
prędkością. 

Zdecydowanie większa, bo 
prawie 5-krotnie w stosunku do 
normalnego ciągnika, jest rów-
nież pojemność zainstalowanego  

w nim zbiornika na śmieci, wyno-
sząca 1000 litrów. Z kolei zbior-
nik na czystą wodę, która podczas 
czyszczenia zapobiega unoszeniu 
się kurzu, wynosi w tym przypad-
ku 200 litrów. 

Z innych ciekawostek technicz-
nych: sprzęt działa w oparciu o sil-
nik Diesla 2.0 z mocą 75 KM, zaś 
jego spalanie wynosi ok 4,5-5 li-
trów na motogodzinę w okresie 

letnim. Firma oferuje 3-letni okres 
gwarancji. Katalogowa cena urzą-
dzenia to 350 tys. zł netto.

najpierw test!
Czy taki sprzęt niebawem po-

wróci do Głowna i pozostanie tu 
na stałe? To jeszcze nie jest pewne. 
Póki co, wstępnie radni byli jed-
nak zainteresowani opcją wypo-
życzenia go na jakiś czas, w celu 
przetestowania w praktyce na róż-
nym podłożu i w zróżnicowanych 
warunkach atmosferycznych. Ta-
kie rozwiązanie wcześniej zasto-
sowano np. w przypadku kupna 
autobusu miejskiego i, jak zapew-
niali, znakomicie się ono spraw-
dziło. Firma sprzedająca tego typu 
sprzęt wprawdzie dotychczas nie 
praktykowała takiego rozwiąza-
ła, niemniej jej przedstawiciele 
nie wykluczyli jednoznacznie ta-
kiej opcji.

– Sprząta dokładnie i na pewno 
prowadzi się lekko oraz przyjem-
nie. Zdecydowanie łatwiej jechać 
jednak do przodu niż do tyłu. Co-
fanie wymaga już większej wpra-
wy – ocenił przewodniczący Rady 
Miejskiej w Głownie, Grzegorz 
Szkup, który tego dnia podjął wy-
zwanie prowadzenia prezentowa-
nej maszyny. 

RekLAmA

Głowno 
Miało być 
na Budżet 
Obywatelski, 
będzie  
na oświatę
Łącznie 150 tysięcy 
złotych Miasto Głowno 
zdecydowało się 
przeznaczyć na wsparcie 
dla miejskich placówek 
edukacyjnych.  
Pierwotnie środki te  
miały zostać przeznaczone  
na inwestycje realizowane 
w ramach Budżetu 
Obywatelskiego  
Miasta Głowna,  
z których w tym roku  
zrezygnowano.

Decyzję o wspomnianym prze-
sunięciu podjęli radni w trak-
cie ostatniej sesji Rady Miejskiej  
w Głownie, która odbyła się  
w środę, 27 maja, w trybie zdal-
nym. Wprowadzona zmiana jest 
efektem aktualnej sytuacji epide-
miologicznej i wynika z koniecz-
ności odpowiedniego przygoto-
wania placówek edukacyjnych  
do funkcjonowania w nowych wa-
runkach, a więc m.in. do zwalcza-
nia oraz zapobiegania skutkom 
pandemii COVID-19. 

Zgodnie z decyzją radnych, 
miejskie szkoły podstawowe oraz 
przedszkola otrzymały na ten cel 
po 21.000 złotych, a nieco więcej, 
bo 24.000 złotych, trafiło do Żłob-
ka Miejskiego w Głownie. 

By zapewnienie finansowania 
tych działań było możliwe, zde-
cydowano się zrezygnować w tym 
roku z realizacji zadań finansowa-
nych z Budżetu Obywatelskiego 
Miasta Głowna. 

Przypomnijmy, że na mocy 
głosowania, przeprowadzone-
go wśród mieszkańców nasze-
go miasta w dniach 24 lutego 
– 8 marca br. wyłoniono trzy in-
westycje, których realizacja prze-
widziana była na ten rok. Były 
to: modernizacja placu zabaw  
na osiedlu Sikorskiego i budowa 
podobnego obiektu wraz z siłow-
nią plenerową na Hucie Józefów, 
a także powstanie strefy rekreacji 
przy ul. Plażowej. 

Jednocześnie zdecydowano, że 
wybrane tym razem zadania z bu-
dżetu obywatelskiego zostaną zre-
alizowane w przyszłym roku.  aw

aGnieszka 
wOjCieszek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

W razie konieczności można własnoręcznie doczyścić trudno dostępne przestrzenie. 
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Profesjonalna maszyna sprzątająca wyjechała tego dnia na ulice miasta. 
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Gmina Stryków | gminna Spółka Wodna

20 kilometrów rowów 
zostanie oczyszczonych
– W Zagłobie, Zelgoszczy 
i Koźlu rowy już 
odkrzaczyliśmy  
i oczyściliśmy. Teraz 
będziemy robić jeden 
rów pomiędzy Sadówką 
a Pludwinami na odcinku 
od wiaduktu do Malinki 
pomiędzy Gozdowem  
a Pludwinami – podsumowuje 
część robót związanych  
z konserwacją i utrzymaniem 
rowów melioracyjnych 
przewodniczący Gminnej 
Spółki Wodnej w Strykowie 
Stanisław Sobieszczyk.

Zapowiada ponadto, że to nie 
koniec, a nawet nie połowa ro-
bót, które spółka wodna zamierza 
przeprowadzić w tym roku.

– Dostaliśmy z gminy prawie 
200 tysięcy złotych dotacji, więc 
mamy za co robić. Nasz „Ostró-
wek” i kosy spalinowe poszły  
w ruch – relacjonuje Sobieszczyk. 
Kilkanaście dni temu zakończy-
ły się roboty związane z budową 
trzech tzw. szandorów na cieku 
wodnym pomiędzy Pludwinami 
a Gozdowem. Owe szandory to 
elementy składowe minibudowli 
piętrzącej wodę z możliwością jej 
przepuszczenia jej przez stopień. 
Dzięki temu rowy melioracyj-
ne mogą nie tylko odprowadzać, 
ale również zatrzymywać wody  
na gruntach rolnych. 

Tegoroczna dotacja przezna-
czona jest na roboty konserwa-
cyjne i utrzymanie bieżące rowów 
melioracyjnych w następujących 
miejscowościach: Zagłoba, Goz-
dów, Sadówka, Zelgoszcz, Swę-
dów, Wrzask, Wola Błędowa, 
Pludwiny, Wyskoki, Kiełmina 
oraz Koźle. W tym roku wyno-
si ona 199.437,12 złotych. W po-
przednim roku budżetowym gmi-
na dofinansowała spółkę kwotą 
216.085,85 zł. 

Co roku strykowska spół-
ka wodna gruntownie oczyszcza 
po około 20 kilometrów rowów 
melioracyjnych oraz zajmuje się 
konserwacją i ewentualnymi na-
prawami przepustów, jazów czy 
szandorów. Na terenie działania 
spółki znajduje się 129,5 km ro-
wów melioracyjnych i 1973 ha 
gruntów zdrenowanych. 

Członkami spółki są rolnicy  
z terenu gm. Stryków, na których 
gruntach znajdują się urządzenia 
melioracyjne – rowy lub urządze-
nia drenarskie. Wysokość składki 
na konserwację rowów i urządzeń 
drenarskich uchwalona w 2019 
roku wynosi 20 złotych z hektara. 

Ponadto spółka jest co roku do-
finansowywana przez samorząd. 
– W tym roku, pewnie jesienią, li-
czymy też na pieniądze z Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi, pew-
nie tak około 60 tys., 15-20 tysięcy 
z urzędu wojewódzkiego – dowie-
dzieliśmy się w spółce.  mak

Gmina Stryków | To też będzie przeciwdziałanie suszy

Teraz dokumentacja,  
roboty w przyszłym roku 
Opracowanie dokumentacji technicznej remontów 
i konserwacji zbiorników retencyjnych  
w Strykowie oraz Dobrej w gminie Stryków 
będzie kosztowało łącznie 115.500 złotych.

Planowane na przyszły rok ro-
boty na tych dwóch zbiornikach 
mogą kosztować znacznie więcej. 
Ile szacunkowo? Między innymi 
i właśnie to ma określić m.in. po-
wstająca dokumentacja. 

W najbliższych latach – według 
długofalowych prognoz – cze-
ka Polskę kryzys związany z tzw. 
suszą hydrologiczną. Występuje 
ona w następstwie suszy atmosfe-
rycznej, oznacza znacznie zmniej-
szone zasoby wód powierzchnio-
wych, a także obniżenie poziomu 
zalegania wód podziemnych,  
a późniejsza ich regeneracja jest 
długotrwałym procesem. Plano-
wany remont i konserwacja zbior-
ników retencyjnych w Strykowie  
i Dobrej mają pozwolić zachować 
w nich więcej wody opadowej. 

Jaki będzie zakres robót na 
zbiorniku w Strykowie? Obej-
mować będzie m.in.: odmulenie, 
konserwację lewobrzeżnych i pra-
wobrzeżnych ubezpieczeń betono-
wych skarp, zapory czołowej oraz 
wymiany kładki dla pieszych na 

Moszczenicy. Ponadto planowa-
ne jest wykonanie podwodnych 
kamiennych wysepek dla celów 
wędkarskich oraz bariery hamu-
jącej napływ rzecznych osadów 
dennych do misy zbiornika. 

Należy dodać, że „jest co od-
mulać”. Przewidywana warstwa 
odmulenia wynosi – wg szacun-
ków samorządu Strykowa – około 
60 cm. Ma to pozwolić na zwięk-
szenie pojemności magazynowej 
zbiornika o około 45 tys. m3 wody. 

Koszt wykonania dokumenta-
cji dla zbiornika w Strykowie to 
97.110 zł. 

Zbiornik w Dobrej, prócz od-
mulenia, potrzebuje remontu 
ubezpieczeń betonowych oraz 
przepustu. Tutaj też przewidywa-
na jest konieczność odmulenia 
ok. 60 cm, a zwiększenie pojem-
ności magazynowej zbiornika bę-
dzie wynosiło ok. 5 tys. m3 wody.  
W tym przypadku koszt doku-
mentacji to 18.390 zł. 

Przewidywana warstwa 
odmulenia wynosi, 
według szacunków,  
około 60 cm. 
ma to pozwolić 
na zwiększenie 
pojemności 
magazynowej 
zbiornika o około  
45 tys. m3 wody.

MarCin 
kuCharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Remontu wymagają m.in. betonowe umocnienia skarp. 
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Gmina Dmosin | 86 tys. zł na przebudowę miejsca integracji 

Będzie ładniej w Lubowidzy
– Umowę  
na dofinansowanie  
mamy już podpisaną, 
oferty na wykonanie 
robót rozesłane, 
chcielibyśmy rozpocząć 
roboty już w połowie 
czerwca. Udało  
nam się pozyskać  
86 tysięcy złotych  
– cieszy się prezes 
Ochotniczej Straży  
Pożarnej w Lubowidzy  
w gminie Dmosin  
Regina Szczepaniak.

Co nowego będzie wykona-
ne przy lubowidzkiej strażnicy? 
Przede wszystkim na placu o po-
wierzchni około 300 m2 ułożona 
zostanie betonowa kostka. 

Ponadto strażacy zamierza-
ją wymienić część starego, be-
tonowego ogrodzenia posesji. 
Przyjaznego charakteru temu 
„miejscu integracji” mają nato-

miast dodać nasadzenia krze-
wów ozdobnych. 

– Chcemy jak najszybciej 
znaleźć wykonawcę tych robót. 
Ma być zrobione dobrze i nie 
za drogo. Najważniejsze, że jest 
za co robić – zapowiada prezes 
Szczepaniak. 

Umowa o przyznaniu dofinan-
sowania dla Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej w Lubowidzy zo-
stała podpisana pod koniec maja  
w siedzibie Urzędu Marszałkow-
skiego województwa łódzkiego 
przez prezesa miejscowej OSP 
Reginę Szczepaniak oraz skarb-
nika Agnieszkę Wojciechowską. 
Wniosek zyskał dofinansowa-
nie w ramach naboru dotyczą-
cego budowy lub przebudowy 
ogólnodostępnej i niekomercyj-
nej infrastruktury turystycznej 
lub rekreacyjnej, lub kulturalnej,  
w tym dróg. – W przygotowa-
niach pomagała nam nasza rad-
na Mirosława Dratkiewicz, za co 
jesteśmy jej wdzięczni – dodaje 
prezes Szczepaniak. 

Uroczyste podsumowanie pro-
jektu planowane jest po zakoń-
czeniu robót, we wrześniu. Na tę 
chwilę jeszcze nie wiadomo jaką 
będzie miało formę, a to z uwagi 
na sytuację związaną z epidemią 
koronawirusa. – Mamy nadzieję, 
że do września wszystko się już 

wyjaśni i będziemy mogli przy-
gotować dla mieszkańców coś 
fajnego – zapowiada prezes. 

OSP Lubowidza korzysta 
z pieniędzy dystrybuowanych 
przez Lokalną Grupę Działania 
„Polcentrum” w Głownie już nie 
po raz pierwszy. Latem ubiegłe-
go roku w remizie odbywały się 
m.in. warsztaty kulinarne i spo-
tkania pod hasłem „Poradne Go-
sposie – OSP Lubowidza”. Go-
spodynie oraz strażacy również 
(!) przygotowali na spotkaniach 
przeróżne dania, np. barszcz  
na kaszance, pierogi, tradycyj-
ny smalec czy też wymieniali 
się doświadczeniami przy stroje-
niu stołów itd. Chodziło nie tylko 
o zdobycie nowych kulinarnych 
umiejętności, ale również o inte-
grację mieszkańców. Zaintereso-
wanie było duże, uczestniczyło 
w nich łącznie kilkadziesiąt osób. 

Za pieniądze z tamtego gran-
tu zakupione zostało też wyposa-
żenie kuchni w remizie, a podsu-
mowaniem było zorganizowanie 
stoiska promocyjnego podczas 
Gminno-Powiatowych Dożynek 
w Dmosinie Drugim. Uczestni-
cy tego wydarzenia mieli oka-
zję spróbować tego, co udało się 
przygotować gospodyniom i stra-
żakom na warsztatach kulinar-
nych.  mak

Gmina Stryków | 144 tysiące na świetlicę i wiatę

Rokitnica, Pludwiny, Sadówka – tam będą remonty
Pieniądze na 
dofinansowanie 
remontów dwóch 
świetlic: w Rokitnicy  
i Pludwinach  
oraz budowę nowej 
drewnianej wiaty wraz 
z utwardzeniem terenu 
w Sadówce, pozyskała 
gmina Stryków. 

Umowy na dofinansowanie zo-
stały podpisane w ubiegłym tygo-
dniu. Pieniądze są dystrybuowane 
(w ramach naboru i oceny wnio-
sków) na pośrednictwem miesz-
czącej się w Głownie Lokalnej 
Grupy Działania Polcentrum. 

Przy łącznym szacunkowym 
koszcie wszystkich trzech inwe-
stycji, który wynosi prawie 226 
tysięcy złotych, gmina Stryków 
może liczyć na dofinansowanie  
w wysokości 143 tys. zł. O osta-
tecznych kosztach i wysokości do-

tacji zadecyduje jednak wynik po-
stępowania przetargowego.

W Rokitnicy kluczowe zapla-
nowane prace to: rozbiórka po-
destu, rozbiórka starej i złoże-
nie nowej posadzki, malowanie  
w sali głównej, malowanie za-
plecza i wiatrołapu oraz wymia-
na opraw oświetleniowych we 
wszystkich pomieszczeniach. Cał-

kowity szacunkowy koszt robót to 
prawie 87 tysięcy złotych, w tym 
dotacja ma wynieść 55 tys. zł. 

Remont pomieszczeń świetli-
cy wiejskiej wraz z wykonaniem 
utwardzenia w Pludwinach obej-
mie natomiast: demontaż dwóch 
okien oraz ich zamurowanie, uzu-
pełnienie tynków i pomalowanie 
fragmentu elewacji, montaż no-

wych drzwi, malowanie najwięk-
szych sal, ułożenie na podłodze 
płytek antypoślizgowych, wymia-
nę wszystkich opraw oświetlenio-
wych oraz montaż klimatyzato-
rów. W tym przypadku całkowity 
szacunkowy koszt robót wynosi 
również blisko 87 tysięcy złotych, 
w tym dotacja 55 zł. 

Z kolei mieszkańcy Sadówki 
ucieszą się zapewne z zaplano-
wanego montażu drewnianej wia-
ty wraz z wykonaniem utwardze-
nia terenu oraz dojścia do altany 
na odcinku od wejścia na działkę 
sołecką. Całkowity szacunkowy 
koszt zadania wynosi około 51,5 
tys. złotych, w tym dotacja prawie 
33 tys. zł. 

Kiedy można spodziewać się 
przeprowadzenia robót? – Ogło-
szenia o zapytaniach ofertowych 
zostaną opublikowane na przeło-
mie maja i czerwca. Planowany 
termin zakończenia projektów to 
listopad 2020 – dowiedzieliśmy 
się w strykowskim samorządzie. 
 mak

RZuT OKIEM | DezyNfekcjA PLAcU 

Druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej z Dmosina przeprowadzili  
w ostatnia sobotę, 30 maja, gruntowną dezynfekcję placu zabaw 
oraz sąsiadującej z nią siłowni zewnętrznej przy orliku w Dmosinie 
Drugim. zabawki na placu zabaw oraz urządzenia do ćwiczeń 
zostały najpierw umyte, a później za pomocą opryskiwacza oraz 
środka odkażającego zdezynfekowane. Następnie za pomocą myjki 
wysokociśnieniowej zostało wszystko jeszcze raz dokładnie umyte. 
Płyn do dezynfekcji oraz prośba o umycie i zdezynfekowanie zabawek 
i urządzeń pochodziła z Urzędu gminy w Dmosinie. Akcja będzie 
cykliczna. mak

umowy na dofinansowanie remontów podpisali burmistrz Strykowa 
Witold kosmowski oraz skarbnik gminy Iwona Stańczyk. 
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Gmina Stryków | Świetlica środowiskowa wznowiła działalność 

Spotykamy się, ale w mniejszych grupach
Po przerwie związanej  
z epidemią działalność  
w ostatni piątek, 29 maja, 
wznowiła Świetlica 
Środowiskowa działająca 
przy Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Pomocy 
Społecznej w Strykowie.

– Spotykamy się w mniejszych 
niż do tej pory grupach, oczywi-
ście zachowując rygor sanitarny. 
Jestem mile zaskoczona zainte-
resowaniem, które nie jest dużo 
mniejsze niż przed koronawiru-
sem. Akurat powtarzamy ze star-
szą grupą część materiału na egza-
min ósmoklasistów – powiedziała 
nam wychowawczyni ze świetlicy 
Ilona Janeta. 

W dniu, kiedy rozmawialiśmy 
– w poniedziałek, 1 czerwca – Mi-
nisterstwo Edukacji Narodowej 

uznało bowiem, że druga poło-
wa czerwca to odpowiedni czas, 
by sprawdzić wiedzę uczniów 
szkół podstawowych. Uczniowie 
będą mieli do napisania w ciągu 
trzech dni trzy testy. Na początek 
będzie to test z języka polskiego 
(16 czerwca), później matema-
tyki (17 czerwca), a na koniec  
z języka obcego nowożytnego 
(18 czerwca). 

W związku ze stanem epide-
mii w strykowskiej świetlicy śro-
dowiskowej wprowadzone zostały 
rozwiązania organizacyjne, które 
mają na celu zapobieganie moż-
liwości rozprzestrzeniania się wi-
rusa. – Na przykład wdrożyliśmy 
całkowity zakaz jakichkolwiek 
wizyt osób z zewnątrz – dowie-
dzieliśmy się na miejscu. 

Świetlica jest otwarta dla do-
tychczasowych uczestników za-
jęć w nieco zmienionych godzi-
nach: od 8.00 do 16.00 w dni 

robocze, z podziałem na dwie kil-
kuosobowe grupy oraz z zacho-
waniem zasad bezpieczeństwa 
sanitarnego. Przed południem 
spotykają się młodsi uczestnicy,  
a po zdezynfekowaniu pomiesz-
czeń, biurek i mebli – starsi. Za-
wieszone niestety musiały być np. 
wycieczki i wyjazdy o charakterze 
rekreacyjnym i rozwojowym.

Świetlica obejmuje opieką 
dzieci i młodzież od 6. do 16. 
roku życia. Była czynna również 
w dni wolne od zajęć szkolnych, 
ale na tę chwilę z tego zrezygno-
wano. Oferta świetlicy i skie-
rowana jest głównie do rodzin 
potrzebujących wsparcia: znaj-
dujących się w trudnej sytuacji 
życiowej, środowiskowej i mate-
rialnej. Uczestnicy korzystają ze 
świetlicy dobrowolnie i nieodpłat-
nie, wyłącznie na podstawie pi-
semnej zgody rodziców lub praw-
nych opiekunów.  mak 

Kultura | o!to głowna foto

Miłośnicy fotografii 
znów uwiecznią  
piękno miasta
Dostrzegasz wyjątkowość 
głowieńskich krajobrazów 
i lubisz fotografować? 
Weź udział w artystycznej 
rywalizacji i zgarnij 
nagrodę.

Wraz z początkiem czerwca ru-
szył organizowany przez Miejski 
Ośrodek Kultury w Głownie kon-
kurs fotograficzny „O!to Głowna 
Foto”. To już kolejna szansa dla 
amatorów fotografii, których, jak 
udowodniła poprzednia edycja 
tego konkursu, w naszym mieście 
nie brakuje. Podobnie jak przed 
rokiem, fotografie uwieczniają-
ce piękno miasta oraz jego oko-
lic oceniane będą w trzech kate-
goriach: pejzaż, architektura oraz 
rodzinna re-kreacja. 

Chcesz wziąć udział? Inspiro-
waną głowieńskimi krajobrazami 
fotografię swojego autorstwa prze-
ślij w formie elektronicznej na ad-
res: konkurs@mok.glowno.pl lub 
dostarcz w formie zapisu na nośni-
ku cyfrowym do siedziby MOK-

-u wraz z wypełnioną i podpisaną 
kartą zgłoszenia, dostępną na stro-
nie wspomnianego ośrodka. 

Termin nadsyłania prac upły-
wa do 15 sierpnia br. Konkurs 
skierowany jest do osób pełnolet-
nich. Każdy uczestnik może zgło-
sić maksymalnie jedną fotografię  
w każdej z kategorii konkurso-
wych. Na zwycięzców czeka-
ją nagrody rzeczowe. Szczegóły 
i regulamin konkursu na stronie 
MOK-u.  aw

PuP w Zgierzu | Przywrócono bezpośrednią obsługę interesantów

Nowe wnioski „tarczowe” i obsługa na miejscu 
Wraz z przywróceniem 
bezpośredniej obsługi 
interesantów w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w Zgierzu 
od początku czerwca, 
ogłoszone zostały kolejne 
nabory wniosków  
o dofinansowanie części 
kosztów prowadzenia 
działalności gospodarczej. 

Bezpośrednia obsługa intere-
santów, z zachowaniem rygorów 
sanitarnych, przywrócona została 
od poniedziałku 1 czerwca. Ozna-
cza to możliwość osobistego za-
łatwiania spraw w urzędzie, ale 
trzeba mieć na względzie, że ob-
sługa może trwać dłużej niż było 
to wcześniej. Na terenie urzę-
du obowiązuje bowiem ograni-
czenie liczby klientów. Każdy  
z wchodzących klientów otrzymu-
je zwrotny numerek z identyfika-
cją pokoju, do którego się udaje. 

Oczywiście wszyscy odwie-
dzający urząd muszą być wypo-
sażeni w środki ochrony indywi-
dualnej, tj. maseczkę i rękawiczki,  
a przy wejściu zobowiązani są 
zdezynfekować ręce. 

Mimo to rekomendowaną for-
mą kontaktu z urzędem jest prze-
syłanie pism drogą elektroniczną, 
tradycyjną lub wrzucanie ich do 
specjalnego pudła w przy wejściu 
do PUP. 

Bezpośrednia obsługa zosta-
ła już przywrócona w punkcie 
informacyjno-konsultacyjnym  
w Ozorkowie w zakresie rejestra-
cji, wyrejestrowań, pośrednictwa 
pracy, poradnictwa zawodowego 
i zgłaszania ofert pracy. Obsłu-
ga w punktach w Głownie oraz 
Aleksandrowie Łódzkim ma zo-

stać przywrócona w późniejszym 
terminie. Konkretnej daty jesz-
cze nie ma, jak się dowiedzieli-
śmy, należy się tego spodziewać 
w drugiej połowie czerwca. Do 
tego czasu obsługa klientów z te-
renu Głowna będzie się odbywała 
w siedzibie PUP w Zgierzu. 

Co więcej, obsługa wnio-
sków dotyczących wsparcia  
w ramach tarczy antykryzysowej 
będzie prowadzona tylko w sie-
dzibie w Zgierzu. Od 5 czerwca 
rozpoczyna się nabór wniosków 
o dofinansowanie części kosz-

tów prowadzenia działalności 
przez przedsiębiorcę będącego 
osobą fizyczną niezatrudniające-
go pracowników oraz dofinanso-
wanie części kosztów wynagro-
dzeń pracowników. Podobnie jak 
poprzednie nabory, ten też będzie 
trwał 14 dni, tj. do 18 czerwca 
włącznie. 

Ponadto cały czas przyjmo-
wane są wnioski o jednorazową 
pożyczkę na pokrycie bieżących 
kosztów prowadzenia działalności 
gospodarczej dla mikroprzedsię-
biorców.  mak

nabór wniOsków nie tylkO na „tarCzOwe”
Do połowy czerwca będzie 
trwał w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w zgierzu 
nabór wniosków na trzy 
„instrumenty rynku pracy”: 
prace interwencyjne, roboty 
publiczne oraz staże. 
żeby przyspieszyć 
procedowanie, urząd 
zapowiada, że w pierwszej 
kolejności zawierane będą 
umowy, gdzie we wniosku 
wskazany zostanie kandydat 
do skierowania na którąś  

z tych form wsparcia. 
Ponadto, mając na 
uwadze ryzyko zakażenia 
koronawirusem podczas 
bezpośredniego kontaktu  
z innymi osobami, 
PUP zgierz nadal 
rekomenduje przesyłanie 
pism za pośrednictwem 
elektronicznej skrzynki 
podawczej e-PUAP, pocztą 
tradycyjną lub w siedzibie 
urzędu do oznakowanych 
pudeł. komplet dokumentów, 

które należy złożyć, można 
pobrać ze strony urzędu. 
Nie będzie natomiast 
możliwości konsultowania 
składanych wniosków 
w sposób bezpośredni 
– z pracownikiem PUP. 
Preferowany jest kontakt 
telefoniczny, a wizyta  
w urzędzie będzie konieczna 
tylko podczas zawierania 
umów, z zachowaniem 
rygorów sanitarnych.  
mak

Jedne z pierwszych zajęć w strykowskiej świetlicy środowiskowej. 
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fotografie oceniane 
będą w trzech 
kategoriach: pejzaż, 
architektura oraz 
rodzinna re-kreacja. 
Termin zgłaszania 
upływa 15 sierpnia.
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Łowicz | Ul. mostowa

Wylęgarnia pustułek na strychu
W kamienicy przy ulicy 
Mostowej 7 ponownie 
wykluły się młode pustułki. 
Całkiem duże pisklęta 
można zobaczyć w otworze  
na strychu widocznym nad 
głównym wejściem  
do budynku. Dzicy  
– i to dosłownie – lokatorzy 
zabrudzili swoimi 
odchodami to miejsce, przez 
które patrzą na świat.

Ale cóż, prawo jest po ich stro-
nie – od 1976 roku są gatunkiem 
chronionym i to dość wyjątkowe 
w polskim prawie dotyczącym 
przyrody, że tak późno zostały ob-
jęte ochroną. 

Pustułka jest najpospolitszym 
sokołem zamieszkującym Polskę  
i najmniejszym gatunkiem z ro-
dziny sokołowatych. Długość jej 
ciała to zwykle 30-40 cm, ale roz-
piętość skrzydeł – nawet 80 cm. 

Ptaki stosunkowo często zamiesz-
kują w mieście. Zakładają gniaz-
da na dachach, w rynnach, niszach 
budynku i właśnie na strychach. 

Samica składa zwykle 4-6 jaj, 
z których po 4 tygodniach wylę-

gają się młode. Pozostają one pod 
opieką rodziców przez 2 miesiące, 
z czego miesiąc zajmuje im nauka 
latania. Gdy ją opanują – same za-
czynają polować i gdy posiądą tą 
umiejętność, opuszczają rodzin-

ne gniazdo – zwykle odbywa się 
to w lipcu. „Nasze” łowickie pu-
stułki, wydaje się, są już blisko tej 
dorosłości, bo są już dość duże. 
Być może złożenie jaj i wylęg 
był wcześniejszy, bo w tym roku 

przyroda wcześniej niż zwykle 
obudziła się do życia. 

Warto dodać, że pustułki żywią 
się owadami i gryzoniami – więc 
nie nie mamy powodów, żeby ich 
nie lubić.  mwk

Łowicz | hufiec ma dylemat

Wyślecie dzieci na obóz 
harcerski?
Łowicki Hufiec ZHP  
od poniedziałku  
1 czerwca pyta rodziców 
zuchów i harcerzy 
czy są zainteresowani 
wysłaniem swoich 
pociech na jeden z dwóch 
planowanych od kilku 
miesięcy letnich obozów.

– Od ubiegłego tygodnia wie-
my, że luzowanie ograniczeń 
związanych z koronawirusem 
obejmuje organizację obozów 
wypoczynkowych. Czekaliśmy 
na tę informację, bo nie rezygno-
waliśmy z baz noclegowych, któ-
re zamówiliśmy przed pandemią. 
Chcemy zorganizować te obozy, 
teraz dużo zależy od rodziców  
– powiedział nam komendant ło-
wickiego Hufca ZHP Piotr Za-
krzewski.

Aktualnie rozeznanie wśród 
rodziców prowadzą telefonicz-

nie drużynowi poszczególnych 
drużyn i gromad zuchowych. Za-
krzewski dodał, że to, czy obo-
zy się odbędą, zależy jeszcze  
od szczegółowych wytycznych 
ich prowadzenia, przede wszyst-
kim od wymogów sanitarnych  
i higienicznych – chodzi o koszty, 
które te wygenerują. Na te chwi-
lę obecną wiadomo na pewno,  
że wzrosną koszty transportu dzie-
ci, gdyż w autobusach będzie mo-
gła być zajęta jedynie połowa do-
stępnych miejsc.

Hufiec przewiduje możliwość 
wysłania na letni odpoczynek 
około 80 młodych ludzi. Od poło-
wy lipca ruszyć miałby obóz zu-
chowy w Białym Brzegu w sta-
nicy Hufca ZHP Radomsko oraz 
pod Starachowicami w Harcer-
skim Ośrodku Obozowym huf-
ca ZHP Starachowice. Oba obo-
zy miałyby trwać dwa tygodnie. 
Oferta skierowana jest wyłącznie 
do młodych ludzi zrzeszonych  
w ZHP.  tb

Bolimów
Gmina czeka na 
decyzję sołectw

Po sesji Rady Gminy Bolimów 
29 maja, ustalenia zawarte nieco 
wcześniej, bo 25 maja, pomiędzy 
wójtem gminy Bolimów Stanisła-
wem Linartem, jego zastępcą Pa-
trykiem Kołosowskim a sołtysami 
na temat zrezygnowania z wydat-
ków tegorocznego funduszu so-
łeckiego są utrzymane w mocy. 

Oznacza to, że realizacja inwe-
stycji z funduszu została wstrzy-
mana na 2 miesiące, aby w tym 
czasie na ten temat na zebraniach 
we wszystkich 21 sołectwach wy-
powiedzieli się ich mieszkańcy. 
Problemem jednak jest to, że nie-
które z sołectw zdążyły wykorzy-
stać część z należnej im puli. 

Przypomnijmy, że władze gmi-
ny zaproponowały, by zrezygno-
wać z realizacji funduszu i zwró-
cić niewykorzystane 214 tys. zł 
z 340 tys. zł do budżetu gminy 
i uzupełnić braki spowodowa-
ne spadkiem dochodów do kasy 
m.in. z tytułu udziału w podatku 
PIT, co związane jest ze skutkami 
pandemii. Od początku roku ten 
spadek to już 1,2 mln zł.  tb

Zduny | Podwórko Talentów Nivea 

Głosowanie do 24 czerwca
Gmina Zduny, jako jedyna  

w powiecie łowickim, bierze 
udział w akcji „Podwórko Talen-
tów Nivea”, w ramach której ma 
powstać 20 nowoczesnych placów 
zabaw w Polsce. Każdy o wartości 
250 tys. zł. 

Podwórko w Zdunach dopełni-
łoby planowaną od kilku lat rewi-
talizację centrum tej miejscowo-
ści. Na ubiegłotygodniowej sesji 
wójt Krzysztof Skowroński zachę-
cał do wsparcia inicjatywy. Wska-
zał, że plac zabaw miałby powstać 

na tyłach Urzędu Gminy, za par-
kingiem. Obecnie jest tam pielę-
gnowany przez gminę trawnik. 

Aby wybrać „Podwórko Ta-
lentów Nivea”, trzeba uzyskać 
jak najwięcej głosów w interneto-
wym głosowaniu. Potrzebna jest 
wyjątkowa mobilizacja, ponie-
waż czołowe miejsca zajmują lo-
kalizacje, które uzbierały tysiące 
głosów, a gmina Zduny w chwili 

zamykania tego numeru NŁ mia-
ła ich 96. 

Każdego dnia każdy, kto 
chce wesprzeć akcję, może od-
dać 1 głos (głosować można bez 
względu na miejsce zamieszka-
nia), udział w akcji wymaga jed-
nak zalogowania, przy którym 
trzeba podać swoje dane. Głoso-
wanie trwać będzie do 24 czerw-
ca.  mwk

Bąków Górny | Szkoła Podstawowa

Ekopracownia pod chmurką
W Szkole Podstawowej im. Ja-

nusza Korczaka w Bąkowie Gór-
nym powstała  „Ekopracownia 
pod chmurką”, na którą gmina 
uzyskała 49.545 zł dotacji z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Łodzi.

Wykonawcą robót była firma 
Open the green, a autorem pro-
jektu ekopracowni Marcin Wój-
cik – nauczyciel tej szkoły. W ra-
mach zadania zaprojektowano  
i urządzono ogród dydaktycz-
ny, zakupiono pomoce pozwala-
jące prowadzić ciekawe zajęcia 

na świeżym powietrzu. Będzie to 
także przyjemne miejsce do nauki 
czy wypoczynku.

Elementami ekopracowni są 
nasadzenia krzewów owocowych 
oraz krzewów i drzew z myślą  
o ptakach – zamontowano na nich 
wykonane przez uczniów budki 
dla ptaków, kącik motyli i owa-
dów pożytecznych, kącik do eks-
perymentów z naturą; zielona kla-
sa – która składa się z tablic i gier 
edukacyjnych. Ozdobą pracow-
ni są umieszczone w kilku miej-
scach rzeźby znacznie powiększo-
nych grzybów leśnych.  opr. mwk

To właśnie ten otwór jest dla młodych ptaków oknem na świat. 
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Budynek przy ul. Mostowej 7. Nad głównym wejściem widoczny okulus, 
przez który wlatują pustułki. 
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„Ekopracownia pod chmurką” będzie mogła być wykorzystywana  
w czasie zajęć edukacyjnych, ale również po ich zakończeniu. 
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Łowicz – Częstochowa | jeszcze o zatrzymanej pielgrzymce

W niejednym sercu pozostał żal i niesmak
Łowicka Pielgrzymka na Jasną Górę, organizowana w tym roku  
po raz 365., pozostanie w sercach i umysłach pątników niezapomniana 
i historyczna. Jednak, gdy 25 maja wyruszali w drogę, to mieli 
nadzieję, że inne będą mieć powody do takich odczuć. Chcieli  
– mimo epidemii – zachować tradycję pielgrzymowania, zanieść  
na Jasną Górę swój przebłagalny krzyż i przekazać Matce Bożej  
swoje intencje. Wiedzieli, że będzie trudno, nie sądzili, że aż tak. 

Nikt z nich nie spodziewał się 
tego, co się wydarzyło. Z Łowicza 
– jak pisaliśmy przed tygodniem 
– wyruszyło około 130 osób. Aż 
do lasku miejskiego byli eskorto-
wani przez policję. Tego samego 
dnia po południu w okolicach Słu-
pi zostali zatrzymani przez policję. 
Wielu z nich wróciło tego dnia do 
domów, inni dotarli do Jeżowa na 
nocleg 

Niektórzy jednak jeszcze na-
stępnego dnia rano wyruszali na 
szlak i przeszli około 20 km, szli 
już w mniejszych, kilkuosobo-
wych grupach. Byli obserwowani 
przez policję. Udało im się dojść 
do Budziszewic i tam policja za-
trzymała pielgrzymkę. Funkcjo-
nariusze postawili sprawę jasno 
– nie będzie można iść dalej. Piel-
grzymka została oficjalnie rozwią-
zana przez jej duchowego prze-
wodnika, ks. Wiesława Frelka. 
Większość pielgrzymów – wtedy 
wydawało się, że wszyscy – wró-
ciła do domów swoimi samocho-
dami lub autokarem. Do samego 
Starego Rynku byli eskortowani 
przez policję. 

niezwykła sztafeta
Tego samego dnia wieczo-

rem okazało się, że rozwią-
zana pielgrzymka jest jednak 
kontynuowana. Do Łowicza docie-
rały sprzeczne informacje, ile osób  
w niej idzie. Mowa była o 10 lub 
15. Ostatecznie okazało się, że 
wraz z ks. Wiesławem Frelkiem 

idą 22 osoby, ale była też co naj-
mniej jedna, odrębna, 4-osobowa 
grupa, która szła sama, z plecaka-
mi i namiotem. 

Pielgrzymi idący dalej z ks. 
Frelkiem wędrowali rotacyjnie, 
to jest w grupkach po 5 osób, któ-
re niczym w sztafecie, zmienia-
ły się na planowanych postojach. 

Pozostali byli odwożeni na noc-
leg, bądź też wracali własnymi 
samochodami do domów. Tempo 
marszu było szybsze niż normal-
nie, przerwy na odcinkach ogra-
niczone do minimum. Ks. Frelek, 
choć bardzo chciał przejść całą 
trasę, szedł zasadniczo z co drugą 
zmianą, tym samym w czasie całej 

pielgrzymki towarzyszył każdej  
z grup. Zmiany układały się bar-
dzo różnie, w zależności od planu 
postojów. Były dni, że dana gru-
pa wychodziła na szlak tylko raz i 
pokonywała bardzo długi odcinek 
naraz, a były i takie, że wychodzi-
ła na trasę trzy razy.

Uczestniczka pielgrzymki 
Agnieszka Michalak opowiada 
nam, że było to doświadczenie 
trudne, podczas którego każdemu 
towarzyszyła mieszanka różnych, 
często skrajnych emocji. Każ-
dy czuł na sobie ciężar odpowie-
dzialności. – Idąc na pielgrzymkę 
każdy niesie własne intencje, tym 
razem jednak czułam, że oprócz 
własnych, niesiemy też intencje 
tych wszystkich osób, które wy-
szły z nami na trasę, a które nie 
mogły jej kontynuować – opowia-
da. 

Najgorszym momentem było 
oczywiście zatrzymanie, kontro-
la i następnie rozwiązanie piel-
grzymki. – Mój najstarszy, 10-let-

ni syn, który szedł z nami do tego 
miejsca, do tej pory ma traumę po 
działaniach skierniewickiej policji 
– mówi Agnieszka Michalak.

Mniej zwykłej radości
Sama szła już po raz siódmy, 

ale – jak mówi – nie da się tego 
doświadczenia porównać do po-
przednich. Tym razem wejściu na 
Jasną Górę towarzyszyło przede 
wszystkim uczucie ulgi, że się 
udało. – Słowa pieśni przy wejściu 
nie brzmiały tak radośnie jak za-
wsze, słychać było w naszych gło-
sach zmęczenie, nie zmęczenie 
ciała, ale ducha – mówi Agniesz-
ka Michalak. – Nawet pan Waldek 
Wojciechowski, któremu nigdy 
nie łamał się głos, tym razem mo-
mentami nie mógł śpiewać. Szko-
da też, że nie mógł wyjść do nas 
na wały ks. bp Zawitkowski, z któ-
rym spotkaliśmy się dopiero póź-
niej.

Waldemar Wojciechowski, 32. 
raz na pielgrzymce, mówi, że na 
poprzednich nie doświadczył ni-
czego ani zbliżonego, ani podob-
nego, ale mimo przeciwności, 
uważa, że jest to doświadczenie 
budujące i radosne. – Cieszę się, 

cieszę się,  
że po raz 365.  
krzyż z Łowicza 
dotarł w to niezwykłe 
miejsce, w tym roku 
niejako symbolicznie 
otwierając na nowo 
kaplice i kościoły,  
bo to był dzień 
zniesienia 
największych 
obostrzeń.
Waldemar Wojciechowski

Mirka wOlska 
-kObiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

uczestnicy pielgrzymki na Jasnej Górze modlą się przy pomniku św. jana Pawła II.
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Grupa pielgrzymów wkracza na Jasną Górę. Na pierwszym planie 
krzyż niesie wicestarosta łowicki Piotr malczyk. 
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że po raz 365. krzyż z Łowicza 
dotarł w to niezwykłe miejsce,  
w tym roku niejako symbolicznie 
otwierając na nowo kaplice i ko-
ścioły, bo to był dzień zniesienia 
największych obostrzeń – mówi. 
– Jasna Góra ma w sobie coś ta-
kiego, że tam jest po prostu jak  
u matki, a matka zawsze ukoi cier-
pienia, doda otuchy.

Na miejscu powitali też piel-
grzymów ci, którzy dotarli tam au-
tokarami zorganizowanymi przez 
władze powiatu łowickiego i ku-
rię diecezjalną w Łowiczu (150 
osób), a także wiele osób, które 
przyjechały własnymi samocho-
dami. Licznie reprezentowani byli 
samorządowcy związani z Pra-
wem i Sprawiedliwością. 

O 15.30 pielgrzymi oraz wszy-
scy, którzy do nich dołączyli na 
miejscu, modlili się w intencji Ło-
wicza, ziemi łowickiej i diecezji 
łowickiej w mszy świętej, której 
przewodniczył ks. bp Józef Zawit-
kowski.

Dlaczego oni  
nie mogli pójść?
– Pokorni i potulni, a przede 

wszystkim poranieni duchowo, 
wykonaliśmy polecenie policji  
i organizatorów pielgrzymki. Gdy 
okazało się, że pielgrzymka może 
być kontynuowana, ale w bardzo 
okrojonym składzie, modliliśmy 
się bardzo gorąco za tych, co ru-
szyli na szlak – napisali do nas 
ci pielgrzymi, którzy podporząd-
kowali się zakazowi i wrócili do 
domów. Jak podkreślają, siedzieli 
„na walizkach”, bo liczyli i ocze-
kiwali, że chociaż odrobinę będą 
mogli w niej uczestniczyć. Cho-
dziło im o fizyczne pielgrzymo-
wanie, chociaż przez jeden dzień, 
chociaż przez kilka godzin. Piel-
grzymka – ta kontynuowana po 
zatrzymaniu w Budziszewicach 
– miała przecież iść sztafetowo. 

Uniemożliwiono im udział w dal-
szym marszu. Nie wiedzą nawet 
czyją decyzją – czy księdza prze-
wodnika czy świeckiego prze-
wodnika, ponieważ informacje 
przekazywała im świecka osoba  
z sekretariatu pielgrzymki. Bez-
skutecznie próbowali się dowie-
dzieć się, kto idzie. 

Dlaczego było tak dla nich 
ważne? Wiele osób pytało ich, 
dlaczego nie idą, a oni nie umieli 
odpowiedzieć. Przekazywano im 
prośby: módlcie się, a oni się za-
stanawiali – za kogo? – Przecież 
ktoś nas reprezentował, modli się 
za nas, niósł nasze intencje. Chcie-
liśmy wiedzieć, kto to jest – usły-
szeliśmy od jednej z pątniczek. 

Pielgrzymi mieli zamkniętą 
grupę na Facebooku, więc mieli 
ze sobą kontakt, ale był problem  
z przekazywaniem informacji  
 widoczna była niekonsekwencja 
organizatorów. 

Szalę goryczy przelało to, co 
usłyszeli w wywiadzie, które-
go dla jednej z rozgłośni udzielił 
ks. Wiesław Frelek. Uśmiechnię-
ty mówi m.in., że nic się nie sta-
ło, pielgrzymka idzie dalej, zostali 
najwytrwalsi. 

za mało miejsca  
w kadrze?
Potem stało się coś niby drob-

nego, co spowodowało, że dzisiaj 
wielu z nich mówi, że na majo-
wą pielgrzymkę więcej nie pój-
dzie. Gdy w sobotę, 30 maja przy 
wałach Jasnej Góry pielgrzy-
mi ustawiali się do pamiątkowe-
go zdjęcia, to ks. Wiesław Fre-
lek powiedział, że mogą podejść 
tylko pielgrzymi w kamizel-
kach – czyli grupa, która szła ra-
zem z nim. Pominął osoby, które  
w poniedziałek i wtorek wyruszy-
ły z Łowicza, których większość  
w sobotę przyjechała do Często-
chowy autokarami lub prywatny-
mi samochodami. 

Ptasie opowieści 
biskupa józefa
– Sroczki – bo tak można na-

zwać tych zatrzymanych – przy-
leciały w sobotę, aby wspólnie  
i wspaniale zakończyć tak pięk-
nie rozpoczętą pielgrzymkę. 
Gdyby jaskółki – te kamizel-
kach – były sfotografowane na tle 
przybyłych sroczek, zwieńczyło-
by to wspólny trud oraz modli-
twę, silną wiarę w Boga u stóp 
Matki Boskiej Częstochowskiej – 
napisali do nas pielgrzymi.

Tu winniśmy jesteśmy wyja-
śnienie naszym czytelnikom, któ-
rzy nie śledzili transmisji z przy-
bycia Łowickiej Pielgrzymki na 

Jasną Górę. Powitana została ona 
przez ojców paulinów oraz bisku-
pa seniora Józefa Zawitkowskie-
go, który wygłosił kazanie. To 
właśnie w nim, mówiąc o piel-
grzymce, nazywanej „Jaskółką” 
wymienił wiele gatunków pta-
ków (patrz fragment obok). Poza 
jaskółkami, były tam pelikany 
(władze Łowicza i powiatu ło-
wickiego), orły ze stolicy (wła-
dze centralne), wróbelki – wierni 
lub pielgrzymi, gołębie – pauli-
ni, ale tez kruki i wrony – policja. 
Nie było tak srok, ale pielgrzy-
mi, którzy nie mogli iść na Jasną 
Górę, tak siebie nazwali. 

nauka pokory
Pozostał im żal i niesmak. Za-

stanawiają się, ile osób za rok 
wyruszy na pielgrzymkę, bo w 
ubiegłych latach pątników było 
około 350. – To doświadczenie 
uczy nas pokory, która wzmac-
nia naszą wiarę. Wyciszamy się 
wzajemnie, zastanawiamy, czy 
może ktoś nas przeprosi, chociaż 
na tych przeprosinach aż tak bar-
dzo nam nie zależy. Ks. Ludwik 
(Ludwik Wnukowicz ma 87 lat  
 poszedł w tym roku kolejny raz 
na pielgrzymkę) mówi nam, żeby 
przebaczać i wszystko zawierzyć 
Maryi i my to robimy, bo poko-
ra i przebaczenie wzmocni naszą 
wiarę.

– Nasza wiara pchała nas do 
pielgrzymowania, tworzyliśmy 
pielgrzymkową rodzinę. Co roku 
czuliśmy, że chcemy iść do Mat-
ki Bożej, aby zanieść swoje inten-
cje i „naładować akumulatory” 
– mówi nam pątniczka, podkre-
ślając, że zawsze były to wspania-
łe rekolekcje w drodze, głoszone 
przez ks. Wiesława Frelka, ks. 
Huberta Wiśniewskiego i przez 
ks. Ludwika Wnukowicza. I dla-
tego jest im przykro, że w tym 
roku tych rekolekcji nie mogli 
przeżyć.  

RekLAmA

MatkO bOska CzęstOChOwska, 
jaskółki PrzyleCiały! 
365-ta Łowicka Piesza 
Pielgrzymka przyszła  
do ciebie, ale taka smutna, 
szara, w maskach, podziabana, 
bez tańców, bez śpiewów, 
rozżalona, ale przyszła. (...) 
Dzisiejsze kazanie będzie 
przypowieścią, a raczej 
prawdziwą bajką z morałem,  
o Łowickiej jaskółce, co na 
jasną górę w pandemię, 
przyleciała. o jaskółce, co dzisiaj 
doszła choć z przygodami.  
kto słucha niech rozumie. 
Dawno, dawno temu, łowickie 
jaskółki po cichu płakały,  
że jakieś jastrzębie, jaskółek 
matce, w częstochowie,  
gniazdo chciały popsować,  
ale opiekunka wróbelków  
i jaskółek matka, razem z białymi 
gołębiami z klasztoru, obroniła 
jasnogórski Domek. Więc na 
wiosnę, gdy Łowickie jaskółki 
gniazda swe uwiły, poleciały 
pocieszyć smutną matkę Boską. 
Śpiewały, tańcowały i ślubowały, 
że tak będzie co roku.  
I tak było. Łowickie jaskółki 
słowa dotrzymały. 
Aż 125 lat temu nad Łowiczem 
zawisły czarne chmury zarazy, 
cholerą nazwanej. Ludzie 
umierali, jaskółki płakały, ale  
240 raz, ku częstochowie 
kluczem poleciały. A przed 
gidlami dogonił je kolorowy 
gołąb. Przyleciał z Łowicza  
i zagruchał radośnie: zaraza 
ustała! cholera upadła! 
Podeptała ją nasza matka Boska 
księżna, ze świętym Rochem  
i Nepomucenem! jaskółki  
z radości w fartuchach, a gołębie 
w kapeluszach, ziemię nosiły, 
aby kopiec wdzięczności, górkę 
Przeprośną usypać. I krzyż tam 
postawiły, a pod krzyżem napis: 
Świat się kręci, a krzyż stoi. 
A w Łowiczu jaskółki,  
matce Boskiej księżnej, ołtarz 
odnowiły i dały jej pierścionki 
i korale prawdziwe. Świętemu 
Rochowi kapliczkę wystawiły  
a Nepomucenowi sprawiły figurę 
nad Bzurą. Dalej było w tej bajce 
już wszystko proste, ale nie 
łatwe. zaborcy płoszyli jaskółki, 
po lasach je gonili, okupanci na 
postrach do jaskółek strzelali, 
ubowcy aresztowali, pióra 
jaskółkom wyrywali, karali, 
a biedne jaskółki z uporem 
łowickim nad polem leciały, 
ćwierkały i śpiewały: Łowiczanka 
jestem…! A matce Bożej, 
jaskółek matce wtórowały tak: 
Ślicznaś, pięknaś i przyjemnaś 
Pani częstochowska, 
bądź że od nas pozdrowiona  
z Łowickiego księstwa.
I tak przyszedł rok sławetny, 
2020, – sto lat cudu nad 
Wisłą, – sto lat urodzin Papieża 
Polaka, a dziwny znak ukazał 
się na ziemi. Przyszła zaraza 
niewidoczna, a straszna. Ludzie 
w domach się pozamykali,  
a jaskółki przez szybę Świętą 
mszę oglądały. cisza, smutek, 

śmierć nastała. jaskółki 
Łowickie w maseczkach  
na dziobach na zielone Świątki  
od Panien, do częstochowy 
wyfrunęły. z Łowicza 
odprowadzały je nasze pelikany 
z ratusza i starostwa, i gołębie 
Łowickiej Policji. Było pięknie,  
serdecznie aż do Lasku 
naszego. od lasku gołębie 
wróciły, teraz inni niech Was 
strzegą! Na drogę Wam życzymy 
– wszystkiego dobrego! Tam, 
gdzie są księstwa słupy, jakieś 
czarne wronki zatrzymały 
łowicką jaskółkę. my do matki 
– krzyknęły inne, ominęły, 
pofrunęły do domów, gdzie jeże 
mieszkają, gdzie chłopi kosiska 
chowają. odpoczęły, popłakały  
i do wioski Budziszowej na mszę 
Świętą poleciały. Tu już duże 
stado wron i kruków zawróciło 
jaskółki, i pędziło je aż pod 
ratusz w Łowiczu. koniec! 
Nie, dopiero się zaczęło. frelki, 
wróbelki, wzięły krzyż ciężki  
i gęsiego, lewa stroną, idziemy! 
Słowa matce dotrzymać trzeba. 
księżak nie sługa. myźwa nigdy 
nie mieli innego pana, jeno 
Prymasa. Do gidel przyleciał 
sokół oswojony, wychwalił 
jaskółki, a krzyczał na wrony. 
kruki i wrony kochane, wy nie 
znacie nas księżaków. Płakały, 
bolało, przez maski śpiewały. 
Tęczą pasiaków, wieńcami 
kwiatów bądź pozdrowiona 
matko księżaków! 
A teraz już bez przypowieści. 
Przepraszamy Was Panowie, 
za to, żeśmy szli nie tą drogą, 
nie po tej stronie, ale już nigdy 
nie traktujcie jaskółek jak 
demonstrantów, aferzystów  
czy przestępców. my prosimy  
o zdrowie dla Was, dla Polski  
i Świata, a Wy pomóżcie nam iść 
dobrze i nie straszcie nas. my już 
365 raz. I warto było? o, tak! (...)
Przez Was Pielgrzymi biskup 
od pielgrzymek w Polsce 
dowiedział się, że idzie w maju 
taka Łowicka, pielgrzymkowa 
jaskółka. ojciec Święty za Was 
się modlił, a cały świat krzyczał, 
że idzie w maju taka, 365-ta, 
Łowicka Piesza Pielgrzymka, 
jaskółka z Łowicza i to w czasie 
wirusowym. obejrzyjcie się 
czasem kochani Pielgrzymi,  
na górkę Przeprośną. Świat się 
kręci, a krzyż stoi! jutro Duch 
Święty zstąpi i wszystko się 
odmieni, i zmieni się oblicze 
Tej ziemi. kościoły znów się 
napełnią, a Bóg nasz los ku 
dobremu odmieni. Tylko wiarę 
miejcie mocną. minie zima, 
przyjdzie wiosna, a jaskółki 
wystrojone będą śpiewać matce 
Bożej „chwalcie łąki umajone”. 
I będzie szła 366-ta Łowicka 
Pielgrzymka Piesza, a będzie 
Was sześć razy więc! (...) Amen.
Z homilii  
ks. bpa Józefa Zawitkowskiego, 
wygłoszonej w sobotę 30 maja  
na Jasnej Górze

Ks. bp Józef Zawitkowski zwraca się do uczestników pielgrzymki. W pierwszym rzędzie widoczny też znany 
w całej Polsce polityk – poseł (marszałek senior) Antoni macierewicz. 
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Mimo wielu przeciwności losu, na jasnej górze nie mogło tego dnia 
zabraknąć przedstawicieli ziemi Łowickiej! 

fo
T.

 m
A

R
c

IN
 k

o
S

Io
R

e
k



 www.lowiczanin.info12 4 czerwca 2020      nr 23   

Aktualności

RekLAmA

Domaniewice | Uśmiech dla pszczół

Będzie bardziej kolorowo 
wokół GOK-u
Roślinami miododajnymi 
obsadzona została rabata 
przed Gminnym Ośrodkiem 
Kultury w Domaniewicach. 
W pracach prowadzonych 
w piątek, 22 maja, udział 
wzięli m.in. radni i sołtysi, 
a nawet sam wójt – Paweł 
Kwiatkowski. 

Z myślą o tym, że przed GOK-
-iem zrobi się bardziej kolorowo, 
a w okolicy przybędzie pożytecz-
nych pszczół, w ekologiczną akcję 
zaangażowały się osoby, którym 
dobro gminy nie jest obojętne: 
wójt Paweł Kwiatkowski, prze-
wodniczący Rady Gminy Bar-
tłomiej Jurga i radni: Małgorzata 
Pawlata, będąca jednocześnie ko-
ordynatorką projektu, Małgorzata 
Ogonowska, Arkadiusz Stajuda 
oraz sołtys Domaniewic Stanisław 
Rynkiewicz. Swoją pomoc okaza-
ła również Edyta Baleja – dyrektor 
wspomnianej placówki. 

A pracy nie było mało, bowiem 
najpierw należało odpowiednio 
przygotować teren, a następnie 
posadzić rośliny i je podlać, zaś  
na końcu obsypać rabatę korą.

– Wydaje się, że to niewiel-
kie działania, ale mogą przynieść 
dużo korzyści w przyszłości. Mę-
ska ręka też się przydała, bo pra-
ce nie były takie łatwe. Najważ-
niejsze, że wkrótce będą efekty 
tego społecznego zaangażowania 

– powiedziała nam koordynatorka 
Małgorzata Pawlata.

Na chwilę, kiedy przed GOK-
-iem zrobi się całkiem kolorowo, 
będzie trzeba jeszcze poczekać, 
bowiem zasadzone w tym roku 
rośliny zaczną wzrastać dopie-
ro za jakiś czas. Niewykluczone, 
że do tego momentu krajobraz 
upiększać będą kolorowe kwiaty 
doniczkowe, których wsadzenie 
planowane jest w najbliższej przy-
szłości. 

W późniejszym czasie przed 
ośrodkiem staną, być może, meble 
ogrodowe, czyniąc z tego miejsca 
przyjemny zakątek, w którym 
możliwy będzie odpoczynek po-
łączony z obserwacją żyjących  
w okolicy pszczół.

Piątkową akcję przeprowadzo-
no w ramach projektu „Uśmiech-
nij się do pszczoły”, dofinansowa-
nego z programu „Moje miejsce 
na Ziemi” Fundacji Orlen. Teore-
tycznie w czerwcu jego realizacja 
powinna już dobiegać końca, jed-
nak plany te pokrzyżowała epide-
mia. Okres realizacji przedłużono 
więc do końca października. 

Do tego czasu, a konkretnie 
pomiędzy sierpniem i paździer-
nikiem, planowane jest przepro-
wadzenie społecznych akcji edu-
kacyjnych, mających na celu 
popularyzację wiedzy z zakresu 
roli pszczół w środowisku. Prze-
widziano m.in. konkurs dla dzieci 
oraz spotkanie z pszczelarzem. aw

Rolnictwo | Uprawa w chąśnie 

Szparagowy sezon w pełni 
Szparagi, choć znane 
w Polsce od dawna, 
cieszą się ostatnio 
coraz większą 
popularnością. 
Uprawie tych warzyw, 
nazywanych przez 
smakoszy „zielonym 
złotem”, poświęcił się 
od kilku lat Mariusz 
Szachogłuchowicz  
z Chąśna. 

W Niemczech czy Holandii 
pole zielonych szparagów niko-
go by nie zdziwiło, ale w naszym 
regionie Mariusz Szachogłucho-
wicz jest prekursorem. Kiedy pięć 
lat temu wpadł na pomysł, że po-
sadzi szparagi na polu w Chą-
śnie Drugim, to mało kto wierzył  
w powodzenie jego pomysłu. Po-
mysł na założenie uprawy szpa-
ragów podpatrzył kiedy pracował  
w Szwajcarii. Szybko okazało się, 
że podjął słuszne ryzyko. 

Uprawa szparagów Mariusza 
Szachogłuchowicza znajduje się 
w Chąśnie Drugim, skąd zosta-
ją zwiezione na teren jego posesji  
w Chąśnie – praktycznie w sa-
mym centrum gminy. Pan Ma-

riusz ma specjalną maszynę stwo-
rzoną do przycinania i mycia 
szparagów. Przy sortowaniu pra-
cuje zwykle z pomocą najbliższej 
rodziny i sąsiadów. 

Plantator z Chąśna mówi nam, 
że popularność szparagów rośnie, 
bo rośnie także zainteresowanie 
zdrowym żywieniem. Szparagi 
są nie tylko smaczne, ale stanowią 
także bogate źródło wielu wita-
min i kwasu foliowego.

Jego pole uprawne ma po-
wierzchnię około 1,8 ha. Śred-

nio z 1 ha można pozyskać około 
150 kg szparagów, choć oczywi-
ście zależy to od wielu czynników. 
Szparag jest warzywem wyma-
gającym, musi mieć dużo słońca, 
wody i dobrą glebę, bogatą w po-
tas i fosfor. 

Szparagi od dawna uchodzi-
ły za przysmak kojarzony z luk-
susem. Ponadto są jednym z naj-
skuteczniejszych afrodyzjaków. 
Współcześni dietetycy jak naj-
bardziej potwierdzają, że szpara-
gi są skarbnicą witamin i składni-

ków mineralnych, a przy tym mają 
mało kalorii. 

Sezon na szparagi jest krót-
ki, dlatego warto go wykorzystać 
w pełni. Zbiory rozpoczynają się 
zwykle w drugiej połowie kwiet-
nia i trwają do 24 czerwca, czyli 
do dnia św. Jana. 

Z zawodu pan Mariusz jest ku-
charzem, więc doskonale wie co 
ze szparagami robić. Uwielbia 
je w każdej postaci, a sposobów 
przyrządzenia jest tyle, że nie są-
dzi, by kiedykolwiek mu się prze-

jadły. Jeśli chcemy szybkiego  
i nieskomplikowanego sposobu, 
poleca przyrządzić je w bułce tar-
tej, ewentualnie zrobić z nich zupę 
krem. Do jego ulubionych przepi-
sów należą też szparagi grillowa-
ne bądź pieczone w boczku, albo  
w sosie beszamelowym czy ho-
lenderskim. 

Pan Mariusz przyznaje, że 
dużą część klientów, jacy przy-
jeżdżają po szparagi do jego 
domu w Chąśnie, zawdzięcza 
przede wszystkim reklamie prze-
kazywanej „pocztą pantoflową”. 
Szparagi z jego uprawy można 
też kupić od jednego z handlarzy 

na targowisku miejskim w Ło-
wiczu oraz na giełdzie „Zjazdo-
wa” w Łodzi, choć tam sprzedaje 
głównie ilości hurtowe. Obecnie 
cena szparagów utrzymuje się  
na stałym poziomie 10 zł za pę-
czek 0,5 kg. 

Praca wre. miłośnicy przyrody w trakcie obsadzania rabaty. 
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aGnieszka 
antOsiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Pan mariusz  
przyznaje, że dużą 
część klientów,  
jacy przyjeżdżają  
po szparagi do jego 
domu w chąśnie,  
zawdzięcza reklamie 
przekazywanej  
„pocztą pantoflową”. 

Mariusz Szachogłuchowicz z Chąśna, właściciel uprawy szparagów.
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RZuT OKIEM | życIe WRócIŁo NA TARgoWISko

Dorodne pomidory, jak na zdjęciu, 
ale też truskawki, rośliny ozdobne 
czy tekstylia, to przykładowe towary, 
które cieszą się zainteresowaniem 
odwiedzających miejskie targowisko 
w Łowiczu. jak zauważają sami 
handlujący – od około 3-4 tygodni 
widać, że klientów, a co za tym idzie 
także samych wystawiających, przybywa. 
miejmy nadzieję, że ta dobra tendencja 
zostanie podtrzymana. tm

RekLAmA

RekLAmA

Gmina Zduny | Będzie łatwiej dojechać

Tony odsiewki trafią  
na gminne drogi
Gmina Zduny  
wykorzysta tzw. odsiewkę  
do utwardzenia dróg 
gruntowych. Samorząd 
pozyska materiał  
od spółki Trakcja,  
która prowadzi remont  
linii kolejowej Łowicz  
– Kutno.

Odsiewka to przesiany tłuczeń 
kolejowy czyli materiał budowla-
ny pozyskany z wymiany podbu-
dowy torowiska.

Na sesji 29 maja wójt Krzysz-
tof Skowroński powiedział, że  
w sumie samorząd ma pozyskać 5 

tys. ton tego materiału. Taka oka-
zja może się nie powtórzyć, więc 
warto ją wykorzystać. 

W dniu sesji trwało utwardze-
nie drogi dojazdowej do pól w 
Maurzycach. W dalszej kolejności 
planowano wywiezienie odsiew-
ki do Jackowic – na drogę od RSP  
w kierunku Rząśna, potem na 
drogę w Złakowie Kościelnym  
w stronę Jackowic i kolejne.

Wójt zapowiedział też, że nie-
wykorzystany na drogach materiał 
zostanie zgromadzony za SKR, 
aby w przyszłości wykonać par-
king za ośrodkiem zdrowia. Kole-
jowy materiał przyda się na pod-
budowę parkingu.  mwk 

Łowicz – Bielawy | Rada Powiatu Łowickiego

50 tys. zł na niezbędny remont
ośrodka zdrowia z Sobocie
Rada Powiatu Łowickiego, 
która 27 maja obradowała 
zdalnie, na sesji zwołanej 
w trybie nadzwyczajnym, 
do budżetu wprowadziła 
nowe zadanie inwestycyjne 
– poprawę infrastruktury 
w budynkach powiatu 
łowickiego. 

Pod tym zapisem kryje się re-
mont ośrodka zdrowia w Sobocie, 
na który przeznaczono 50 tys. zł. 

Wicestarosta Piotr Malczyk 
powiedział nam, że w budynku,  
z którego z końcem maja wypro-
wadził się NZOZ Family-Med, 
przeprowadzone zostaną niezbęd-
ne remonty. Mają one na celu 
przygotowanie ośrodka do po-
nownego otwarcia – już pod szyl-
dem Zespołu Opieki Zdrowotnej, 
co jest planowane od 1 września. 

Wymienione zostaną drzwi, 
które są za wąskie oraz wyremon-
towane łazienki, które muszą być 
przystosowane dla potrzeb pacjen-
tów niepełnosprawnych. Przepro-
wadzenie tych prac zalecił Sane-
pid. Na kolejne, większe remonty 
powiat będzie starał się pozyskać 
pieniądze z zewnątrz, ale decyzja 
na ten temat zapadnie wtedy, gdy 
będzie wiadomo, ilu pacjentów 
będzie miała przychodnia pod-
stawowej opieki medycznej, jaka 
ma tam powstać w ramach ZOZ. 
Chodzi o to, aby pieniądze wyda-
wać racjonalnie. 

Analizowana jest też poprawa 
sprawności centralnego ogrzewa-
nia, aby zmniejszyć koszty utrzy-
mania budynku. Część z nich 
będzie pokryta z wynajmu miesz-
kań, które się w nim znajdują. Są 
to trzy mieszkania, z których tylko 
jedno jest zajęte. Dwa pozostałe 

powiat również chce wynająć. Na 
razie nie zapadła decyzja, czy na-
jemca będzie poszukiwany w dro-
dze przetargu czy z wolnej ręki.  
W tym drugim przypadku moż-

liwe jest wydzierżawienie mienia 
powiatowego na okres do 3 lat, 
gdyby zapadła decyzja o wynaję-
ciu na dłuższy czas, konieczny bę-
dzie przetarg.  mwk
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Wicestarosta Piotr Malczyk (z lewej) w ośrodku zdrowia w Sobocie 
analizuje zakres remontu, który trzeba w tym budynku przeprowadzić  
z pracownikiem Wydziału Inwestycji i Remontów jakubem Bodkiem. 
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29 maja z wykorzystaniem pozyskanego od firmy Trakt materiału 
utwardzona została droga dojazdowa do pól w maurzycach. 
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Z sali sądowej
Łowicz | Sąd skazał dwóch młodych za pobicie bezdomnych

Rozbój za cztery bułki
Nie dają sobie rady z życiem, nie mają już domu, a jak by tego było mało,  
padli jeszcze ofiarą rozboju. Piotr i Adam, bezdomni, włóczący się po centrum Łowicza  
i w okolicach dworca, byli 1 czerwca wezwani do stawienia się przed Sądem Rejonowym  
jako świadkowie, jednocześnie pokrzywdzeni.

Stawił się jeden: Adam, szczu-
pły, drobny mężczyzna, znany też 
jako Wawrzyn. Drugi, Piotr, nie 
pojawił się. Obaj zostali pobici 
przez o wiele od nich młodszego 
Mateusza K., mieszkańca jednej 
z ulic w dzielnicy Kostka. Pierw-
szy oberwał na Końskim Targu  
w listopadzie ub. roku, drugi zo-
stał pobity w styczniu na dworcu. 

Co do pierwszego pobicia, 
oskarżony, doprowadzony z aresz-
tu, zeznał, że nie uderzył Adama, 
tylko popchnął, a wtedy tamtemu 
wypadł na ziemię telefon, kupon 
Lotto i spadła mu czapka. Złamał 
też żebra. Za drugim razem, drugi 

bezdomny też został pobity (we-
dług oskarżonego uderzony tylko 
raz, w lewe ramię), a należące do 
niego artykuły żywnościowe, któ-
re właśnie miał przy sobie i spo-
żywał, jedząc na parapecie dwor-
cowej ubikacji – zabrane. Były to 
cztery bułki, pomidory w foliowej 
torebce i sałatka warzywna.

Mateusz K. zeznając przed są-
dem nie kluczył, nie zmieniał ze-

znań w stosunku do tego, co po-
wiedział w śledztwie. Wyłania się 
z tej opowieści banalna historia 
nieuzasadnionej przemocy. Było 
popołudnie, siedział w domu, pił 
alkohol. Skontaktował się z młod-
szym od siebie o trzy lata Mate-
uszem A., sąsiadem z ulicy, po-
szli pod sklep, wypili dwa piwa, 
potem na pobliskiej stacji benzy-
nowej kolejne dwa. Wtedy wpadł 
na pomysł, by pojechać na dwo-
rzec. A. nie wiedział, po co chce 
K. tam jechać, ale do zamówionej 
taksówki wsiadł i pojechali.

Na Dworcu Głównym najpierw 
poszli na górę, K. wylał tam na 
podłogę resztę zupy zostawionej 
przez kogoś, po czym zeszli na 
dół. A. jako pierwszy poszedł do 
ubikacji. Gdy z niej wyszedł, udał 
się tam K. Zauważył bezdomne-
go siedzącego na parapecie. – Od-

daj pieniądze i wszystko co masz 
w kieszeni – słyszał jego głos A. 
Potem K. uderzył bezdomnego 
(kompan zeznał, że słyszał, że to 
było dwa razy) i zabrał mu jego je-
dzenie. Pamiętał, że sałatka była 
marki Lisner. 

– Postanowiłem tak jakby ze-
mścić się na nim czy coś takiego 

– zeznał napastnik przed sądem. 
W śledztwie mówił dosadniej: 
– Chciałem mu to zrobić, bo jest 
bezdomnym menelem i na to za-
służył – mówił. Dopytywany 
przez prokuratora przed sądem 
dorzucił jeszcze: – Byłem zdener-
wowany, miałem trochę żalu, raz 
miałem z nim spięcie. 

Bułki – jak zeznawał – chciał 
wyrzucić. Wcześniej jednak,  
w okolicach głównej poczty, za-
trzymała ich obu policja.

Dlaczego ten drugi, Mateusz 
A., godził się na to, że jego kom-
pan bije bezdomnego? Dlaczego 
słowem się nie odezwał, by tego 
nie robił? Dlaczego wziął te buł-
ki i pomidory? Na te pytania sąd 
otrzymał tylko odpowiedź, że:  
– Może się po prostu bałem, że jak 
się przeciwstawię, to też dostanę 
w twarz? 

A na pytanie dlaczego, jego 
zdaniem, K. to robi, sędzia Anna 
Kwiecień-Motylewska uzyska-
ła odpowiedź, że: „Podejrzewam, 
że on ma obsesję na tych bezdom-
nych, jak jakiegoś zobaczy, to go 
coś bierze...”.

Rozprawa była krótka, rozbój 
jest w polskim prawie traktowa-
ny surowo. Obaj oskarżeni dobro-
wolnie poddali się uzgodnionej  
z prokuraturą karze. Każdy z nich 
został skazany na pół roku pozba-
wienia wolności oraz: 

– K. na 2 lata ograniczenia wol-
ności z obowiązkiem wykony-
wania kontrolowanej pracy nie-
odpłatnej w wymiarze 30 godzin 
miesięcznie

– A. na 4 miesiące takiegoż 
ograniczenia wolności, też z obo-
wiązkiem pracy, ale w wymiarze 
20 godzin miesięcznie.

Nadto K. musi pokryć koszty 
sądowe w wysokości prawie 2.900 
zł, A. – w wysokości 280 zł. 

Koniec historii? Niezupełnie. 
Zapłacą różne koszty sądowe, bo 
A. nie wnosił o przyznanie mu 
obrońcy z urzędu, natomiast K. 
musiał go mieć przydzielonego, 
jako że w postępowaniu przygo-
towawczym ustalono, że leczy się 
psychiatrycznie. Gdy za niespeł-
na dwa miesiące wyjdzie z wię-
zienia (z pewnością okres pobytu 
w areszcie zostanie mu zaliczony 
na poczet kary), wróci do domu. 
W mieszkaniu jest sam, należy 
ono do dawnego opiekuna matki. 
Ma 28 lat i 10-letnią córkę. Mała 
przebywa w rodzinie zastępczej, 
tej samej, w której on się wycho-
wywał. Zdobył średnie wykształ-
cenie, ale stałej pracy nie podjął, 
choć w jego branży praca wprost 
leży na ulicy. Utrzymuje się  
z prac dorywczych.

Czy wejdzie w normalne życie? 
Czy skończy jak bezdomny, który 
tak go denerwował? 

RekLAmA

chciałem mu  
to zrobić, bo jest 
bezdomnym 
menelem i na to 
zasłużył.

wOjCieCh  
waliGórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

To w toalecie w budynku 
Dworca Głównego doszło  
do styczniowego pobicia.
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Raport
Edukacja | zdalne nauczanie już do końca roku. jakie doświadczenia?

Dzieci chciałyby wrócić
do normalnej szkoły
Nauka zdalna – przedłużona decyzją rządu 
do końca roku szkolnego – raczej nie 
będzie dobrze wspominana przez uczniów 
i rodziców. Wielu z nich skarży się, że 
zajmuje bardzo dużo czasu, że zdarzają się 
problemy techniczne i że najbardziej brakuje 
bezpośredniego kontaktu z nauczycielem,  
ale również z koleżankami i kolegami. 

Temat już poruszaliśmy na na-
szych łamach, gdy e-nauka się 
rozkręcała. Wówczas rodzice mó-
wili o tym, że problemem jest to, 
że różni nauczyciele stosują różne 
narzędzia. Trudno to opanować, 
gdy dom staje się szkołą dla wię-
cej niż jednego dziecka. 

Z drugiej strony okazuje się, że 
możliwe jest nawet przeprowa-
dzenie klasówek i ogólnopolskich 
konkursów. O takim doświadcze-
niu opowiedziała nam Zuzanna 
Wróbel, uczennica klasy V Szko-
ły Podstawowej w Popowie i jej 
mama. – Lubię się uczyć – mówi 
dziewczynka. W szkole było jej ła-
twiej, choć miała czasem 6-7 lek-
cji i po powrocie do domu jeszcze 
uczyła się. Teraz, choć nie cho-
dzi do szkoły, nauka zajmuje jej 
więcej czasu. Tęskni też za kole-
żankami i kolegami z klasy. Nie 
widziała ich przecież od dwóch  
i pół miesiąca i wszystko wskazuje 
na to, że spotka się z nimi dopie-
ro po wakacjach. – Już trochę od-
zwyczaiłam się od szkoły, ale bar-
dzo tęsknię. Chciałabym wrócić 
na normalne lekcje. 

Po zamknięciu szkoły nauczy-
ciele wysyłali uczniom tematy do 
zrobienia poprzez portal Librus 
Synergia. Niektóre lekcje, np. z ję-
zyka angielskiego i historii, nagry-
wali uczniom i wysyłali je przygo-
towane. Od kwietnia w jej szkole 
na wielu lekcjach używana jest 
aplikacja Microsoft Teams. Ko-
rzystają z tego nauczyciele języ-
ka polskiego, języka angielskiego, 
matematyki, biologii i geogra-
fii. Daje ona możliwość zobacze-
nia okienek wszystkich uczniów  
na ekranie. 

najgorzej, gdy głos się 
urywa, a uczeń „znika”
Poprzez Teamsa nauczy-

ciel prowadzi lekcje on-line, ma 
możliwość sprawdzenia wiedzy 
uczniów odpytując ich lub robiąc 
klasówkę. Wtedy uruchamia in-
teraktywny test, który uczniowie 
wypełniają w swoich kompute-
rach. Narzędzie jest wygodne, 
ale jednak zdarzają się problemy 
techniczne z internetem. Wtedy 
do dzieci nie dociera dobrze głos 
nauczyciela, tylko urywane słowa, 
albo dzieci „znikają” nauczycielo-
wi z ekranu. 

Zuzanna powiedziała nam, że 
czasami są robione trudne tematy, 
których nie można od razu opano-

wać. I wtedy brakuje nauczyciela, 
bo przy bezpośrednim kontakcie  
z nim łatwiej jest zadawać pytania 
i upewnić się czy dobrze się zro-
zumiało. Mama Zuzanny dodaje, 
że szczególnie widoczne jest to  
w matematyce, gdy dziecko coś 
źle zrozumie i tkwi w błędzie. Do-
piero gdy samodzielnie wykona 
zadanie i popełni błąd, to można 
to skorygować. 

Za to sumienność jest nagra-
dzana. Uczennica poprawiła swo-
je oceny z w.f., które nauczyciel 
stawiał za wiedzę na temat gry  
w koszykówkę, ale też np. za zro-
bienie rozgrzewki i pokazanie jej 
na zdjęciu. 

16 maja Zuzanna Wróbel bra-
ła udział w finale ogólnopolskiego 
konkursu „Z poprawną polszczy-
zną na co dzień” organizowanego 
przez Centrum Edukacji Huma-
nistycznej Logos. Dwa pierwsze 
etapy odbyły się w szkole, finał 
miał być zorganizowany w War-
szawie. Nie był łatwy. Na podsta-
wie czterech obrazków, nie po-
wiązanych ze sobą, trzeba było 
wymyślić historyjkę i napisać opo-
wiadanie. Skończoną pracę trzeba 
było sfotografować i wysłać. Była 
na to tylko godzina. Zuzia powie-
działa nam, że napisała o awantu-
rze przy obiedzie. Czeka na wynik 
konkursu. 

szkoła dużo pomogła
Mama uczennicy, która jest na-

uczycielką, ale do pracy dojeżdża 
do Warszawy, powiedziała nam, 
że uczniowie SP w Popowie 
sprawnie weszli w naukę zdalną  
i to jest na pewno duża zasłu-
ga nauczycieli, którzy uczniom 

w tym pomogli. Problemów nie 
dało się uniknąć, ponieważ nie-
które dzieci nie miały kamerki  
w komputerze, inne do dyspozy-
cji miały tablety lub telefony. 

Na początku lekcje na Teams 
były nowością i dzieci się tym za-
chłysnęły, teraz, po dwóch miesią-
cach, ta forma stała się normalno-
ścią. Nauczyły się, że mikrofon 
trzeba mieć wyłączony, a włącza 
się go tylko w czasie odpowiedzi. 
Podkreśla, że zdalne nauczanie 
wymaga technicznej sprawności 
i jej córka już sobie radzi ze ska-
nowaniem, fotografowaniem i wy-
słaniem wiadomości.

A polecenia są różne, np. na-
uczyciel historii tworzy gry,  
a muzyka opiera się tylko na teo-
rii i uczniowie wypełniają karty 
pracy. 

Poza lekcjami on-line wysy-
łane są też też zadania do wyko-
nania poprzez Librusa. Te trzeba 
odebrać do godz. 15.00, w prze-
ciwnym wypadku uczeń będzie 
miał na lekcji nieobecność. Czas 

ich wykonania i odesłania rów-
nież jest określony. 

uczyliśmy się  
na bieżąco
Jestem pełna uznania dla rodzi-

ców i nauczycieli za współpracę  
w kształceniu korespondencyj-
nym – ocenia okres e-nauki dy-
rektor Szkoły Podstawowej  
w Bobrownikach Ewa Zabrzew-
ska. Jeszcze kilka miesięcy temu, 
gdyby ktoś nam nauczycielom po-
wiedział, że cały proces edukacji 
przeniesie się do internetu, to pew-
nie wszyscy złapaliby się za głowę 
i powiedzieli, że to niemożliwe  
– dodaje – Stając jednak przed 
faktem dokonanym, okazało się, 
że dajemy radę i w mojej ocenie 
nie jest źle. Powinniśmy wyjść  
z tej próby obronną ręką.

Jak w każdej szkole, pierwsze 
dwa tygodnie zdalnej nauki były 
trudne. Jak podkreśla Zabrzew-
ska, na bieżąco analizowano na-
pływające do szkoły uwagi od ro-
dziców i nauczycieli i starano się 

szybko wyciągnąć wnioski. Ro-
dzice np. po kilku dniach zwrócili 
uwagę, że nauczyciele przesyłają 
zbyt dużo materiału, który trudno 
jest przerobić w ciągu dnia. Szko-
ła zaangażowała się w pomoc  
w zdobywaniu laptopów dla tych 
uczniów, którzy ich nie mieli. 

Osobiście jest łatwiej 
przypilnować
Dyrektorka przyznaje, że sys-

tem nauki zdalnej działa, ale jest 
przekonana, że to nie zastąpi szko-
ły. 

– Wiem, że nasze dzieci tęsknią 
za szkołą, za kolegami, koleżan-
kami nauczycielami, szczególnie 
uczniowie młodszych klas. Nic 
nie zastąpi szkoły. Dzieciom po-
trzebna jest możliwości interakcji 
w grupie, kontaktu bezpośrednie-
go. Nauczyciel w szkole, pracując 
chociażby z klasą pierwszą, jest 
w stanie bezpośrednio przypilno-
wać właściwej nauki pisania liter, 
łączenia, pokaże to na tablicy, po-
kieruje ręką ucznia. Uważam, że 

żaden film przesłany na skrzynkę 
tego nie zastąpi. 

z początku było nawet 
przerażenie
– Mogę z całą odpowiedzialno-

ścią powiedzieć, że w naszej szko-
le zdalne nauczanie to prawdziwe 
nauczanie, a nie tylko wysyłanie 
zadań – mówi dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Mastkach Maria 
Katarzyna Rokicka. – Nauczycie-
le każdego przedmiotu łączą się  
z uczniami, widzą się z nimi  
na kamerach. Na plastyce ucznio-
wie naprawdę rysują, na muzyce 
śpiewają, a na WF ćwiczą. 

Dyrektor dziękuje nauczycie-
lom, uczniom, rodzicom, ale też 
władzom gminy, bo to ich po-
moc pomogła rozwiązać jeden  
z największych początkowo pro-
blemów – brak sprzętu dla niektó-
rych uczniów. Pierwsze kompute-
ry gmina udostępniła nim jeszcze 
pozyskała te z programu Cyfrowa 
Szkoła. Obecnie nie ma już z tym 
problemów, podobnie jak z opa-
nowaniem sprzętu.

Dyrektor nie ukrywa, że ta-
kie były, a na początku wśród na-
uczycieli panowało wręcz przera-
żenie. – Są studia podyplomowe 
na kierunku „zdalne nauczanie”, 
trwają one 3 semestry – mówi dy-
rektor Rokicka. – Nam, w tej sytu-
acji, musiały wystarczyć na to dwa 
dni. Nikt u nas takich studiów nie 
miał, bo nikt nie spodziewał się,  
że w najbliższych latach będą  
w naszej szkole potrzebne.

Sytuacja ta ma jednak swoje 
pozytywy, zauważa dyrektor Ro-
kicka, mówiąc, że mobilizuje ona 
nauczycieli do jeszcze większej 
kreatywności i opanowania no-
woczesnych narzędzi, będzie też 
cenną nauką dla dzieci. – Umie-
jętność radzenia sobie w trudnych, 
niespodziewanych sytuacjach, jest 
bardzo ceniona na rynku pracy  
– zauważa dyrektor.

niektórym  
to odpowiada
Dyrektor jednak nadzieję, że 

już od września nauczanie wróci 
do szkoły, bo jednak – jak dobrze 
nie byłoby prowadzone zdalne na-
uczanie – nie zastąpi ono w pełni 
spotkań w całej grupie, zwłaszcza 
jeśli chodzi o kształtowanie zdol-
ności społecznych. – Są jednak 
poszczególni uczniowie, nie jest 
to regułą, u których obserwujemy  
w ostatnim czasie większe zaan-
gażowanie niż wcześniej i przy-
śpieszenie postępów w nauce  
– mówi dyrektor. – Każdy ma 

czasami są robione 
trudne tematy, których 
nie można od razu 
opanować. I wtedy 
brakuje nauczyciela, 
bo przy bezpośrednim 
kontakcie z nim łatwiej 
jest zadawać pytania 
i upewnić się czy 
dobrze się zrozumiało.

Na początku lekcje 
na Teams były 
nowością i dzieci 
się tym zachłysnęły, 
teraz, po dwóch 
miesiącach, ta forma 
stała się normalnością. 
Nauczyły się,  
że mikrofon trzeba 
mieć wyłączony,  
a włącza się go tylko  
w czasie odpowiedzi.

Zuzanna Wróbel z klasy V Szkoły Podstawowej w Popowie lubi się uczyć i tęskni już za szkołą. 
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Edukacja | Inicjatywa jana Anyszewskiego

Młodzi sami ocenili e-nauczanie
Ma wiele mankamentów, jest męczące, nauczyciele 
słabo przygotowani – ale e-nauczanie ma przyszłość. 
Do takiego wniosku doszło kilkoro młodych, 
biorących udział w panelu zorganizowanym on-line 
przez Jana Anyszewskiego i Macieja Kutkowskiego.

Jan jest jeszcze uczniem kla-
sy VIII Szkoły Podstawowej Nr 
1 w Łowiczu, ale wygląda na li-
cealistę, myśli poważnie – i do 
współpracy zaprosił licealistów. 
13 maja, przy współudziale swe-
go kolegi Macieja Kutkowskiego 
z Pijarskiego LO, zorganizowa-
li i moderowali panel dyskusyj-
ny na temat e-learningu. Wzięło  
w nim udział, oprócz moderato-
rów, 5 uczniów szkół średnich, 
m.in. Zuzanna Siewierska z Pi-
jarskiego LO, Zuzanna Jabłońska  
i Anna Kobierecka z II LO i Alek-
sandra Miziołek z ZSP 4.

Chcieli odpowiedzieć na 3 py-
tania: 
 czy e-learning wyjdzie 

uczniom na dobre?
 czy e-learning jest lepszy niż 

nauczanie tradycyjne?
 czy e-learning zastąpi w 

przyszłości edukację tradycyjną?
Materiału do sformułowania 

odpowiedzi mieli sporo, wszak pa-
nel, przeprowadzony, zresztą wzo-
rowo, w kulturalnej atmosferze, na 
platformie Discord, odbył się dwa 
miesiące po zawieszeniu zajęć  
w szkołach, które skutkowało roz-
poczęciem zdalnego nauczania.

Spięć i zasadniczej różni-
cy zdań podczas tego panelu nie 

było. – To był ten typ dyskusji,  
w której każdy miał podobne zda-
nie – mówi Anyszewski. Zgodnie 
ocenili, odnosząc się do pierw-
szego zagadnienia, że e-naucza-
nie nie jest obecnie dobrze prowa-
dzone i uczniowie są przemęczeni 
uczestnicząc w nim. – Ja oceniam, 
że z tygodnia na tydzień mam 
więcej pracy – mówi Anyszewski. 
Zwracano uwagę, że niekiedy lek-
cje są tak „upchane”, że zaczynają 
się o 8 rano, a uczeń kończy pracę 
po północy. 

Uczestnicy zaznaczali przy 
tym, że nie winią za to nauczy-
cieli, lecz system, który ich nie 
przygotował do takiej formy pra-
cy. – Nauczyciele nie mieli ko-
niecznych szkoleń – dostrzega-
li uczniowie. Zauważali też, że ta 
forma nauki nie jest wystarczają-
ca dla maturzystów i uczniów klas 
ósmych, przygotowujących się do 
egzaminów. 

Na drugie pytanie odpowiedzie-
li, że obecnie e-learning jest gorszy 
niż nauczanie tradycyjne, że dużo 
łatwiej jest uczyć się mając oso-
bisty kontakt z nauczycielem, ale 
w przyszłości e-nauka zdoła być 
równie ważna jak lekcja w szko-
le. Czy je zastąpi? – tu zdania były 
podzielone. – Na pewno będzie 

na podium – ujmuje moderator 
wspólne przekonanie uczestników.

Na razie jednak każdy z pane-
listów wyrażał chęć powrotu do 
szkoły, do normalnych lekcji. Ich 
wypowiedziom przysłuchiwało 
się dwoje ich nauczycieli.

Jan Anyszewski angażował 
się wcześniej w różne działania  
Ogólnopolskiej Federacji Mło-
dych – apolitycznej organiza-
cji, chcącej skupiać młodzież po-
nad podziałami politycznymi. 
Teraz wycofuje się z działalności 
w OFM, ale zamierza podobną 
inicjatywę, umożliwiającą współ-
pracę ponad podziałami dla dobra 
miasta, powołać do życia w Łowi-
czu. Marzy mu się coś na kształt 
dawnego Forum Młodych Łowi-
czan.  wal

Łowicz | zabawa w świetlicowe zadania

Wyzwania dla odważnych
Od 2 miesięcy uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 2  
w Łowiczu mogą brać 
udział w świetlicowej 
zabawie w wyzwania.

Zabawa jest „świetlicowa”, 
chociaż do zrealizowania w domu, 
ponieważ jest internetową inicja-
tywą nauczycielki ze świetlicy 
Elżbiety Lis. Za to wyzwania są 
zupełnie prawdziwe. 

Uzbierało się ich 20. Bierze  
w nich udział 55 uczniów „Dwój-
ki”, włączyły się też gościnnie 
dwie uczennice klasy II Szkoły 
Podstawowej nr 3 – Amelia Sza-
lewicz i Aleksandra Linkowska. 
Dziewczęta są aktywne i chcą po-
dejmować wyzwania. 

Nauczycielka podkreśla, że nie 
są to kolejne zadane lekcje. Prze-

ciwnie – udział w zabawie jest do-
browolny. Została ona wymyślona 
po to, aby zmobilizować dzieci do 
aktywności, kreatywności, a tak-
że do współdziałania z rodzicami, 
Chodzi również o to, aby nie tracić 
kontaktu z uczniami w czasie, gdy 
nie przychodzą do szkoły. 

Wykonanie zadań jest udoku-
mentowane na filmach i zdjęciach 
robionych przez dzieci lub przez 
rodziców. Docierają ona do na-
uczycielki przez MMS, Messen-
gera lub mailem. Udział dzieci  
w zadaniach jest odnotowywa-
ny na kolorowej tablicy, na której 
każde zadanie oznakowane jest in-
nym kolorem. Są publikowane na 
stronie szkoły oraz na Facebooku.

– Wyzwania są dla odważnych 
– mówi Elżbieta Lis. Nie ukry-
wa, że inspiracją do wyzwań są 
dla niej doświadczenia z harcer-

stwa, do którego należała. Dlatego 
np. wśród zadań, jakie dzieci mia-
ły dzieci do wykonania, była „Ta-
jemnicza baza domowa”. I tu oka-
zuje się, że niektórzy rodzice mieli 
problem, o co w tym wyzwaniu 
chodzi. Chodziło oczywiście  
o wykonanie rodzaju kryjówki,  
z użyciem kartonów, koców, krze-
seł lub innych rzeczy łatwo do-
stępnych w domu. W zadanie włą-
czyli się tatusiowie. 

Wśród wyzwań były konkursy 
plastyczne, regionalne, przyrod-
nicze i zabawy ruchowe. Prace  
z niektórych zadań zostały wy-
słane do konkursów regionalnych 
lub ogólnopolskich. Dzieci sia-
ły też rzeżuchę, robiły porządki  
w swoich pokojach, włączyły się 
w przygotowania do świąt, zbie-
rały karmę dla bezdomnych zwie-
rząt. Wykonały laurki i koncert dla 
swoich mam z okazji Dnia Matki. 
Na rzecz niepełnosprawnej Mary-
si Szkop zbierały nakrętki. 

Bardzo trudnym dla dzieci za-
daniem był zdalny wywiad z oso-
ba dorosłą na temat zabaw z cza-
sów jej dzieciństwa. 

– Jedna z mam mi powiedzia-
ła, że jej dziecko, które chodzi do 
drugiej klasy, na nic innego nie 
czeka niż zadania świetlicowe  
– mówi pani Elżbieta. Przyzna-
je, że miała też bardzo pozytyw-
ne sygnały od mam, które w wirze 
przygotowań do świąt wielkanoc-
nych cieszyły się, że dzieci chcą 
pomagać, robią dekoracje stołów 
– bo wreszcie nie marudzą. 

Zabawa w wyzwania trwać bę-
dzie do końca roku szkolnego. Elż-
bieta Lis planuje, aby uczniowie, 
którzy wykonali wszystkie zdania, 
otrzymali za to nagrodę – ale oczy-
wiście nie chce zdradzić jaką, gdy 
akcja trwa. Nagrodą specjalną dla 
dzieci będą wpisy do dzienników, 
dotyczące ich aktywności. mwk

swoje indywidualne predyspozy-
cje, zdarza się, że nauka na odle-
głość niektórym odpowiada.

Od godziny 9.00  
nie ma problemów  
z obecnością
Elżbieta Cywińska, nauczyciel-

ka matematyki w Pijarskich Szko-
łach Królowej Pokoju w Łowiczu, 
stwierdza, że największym wy-
zwaniem była organizacja pracy, 
od czego zależy jej skuteczność. 
Czasami są to kwestie z pozo-
ru prozaiczne, jak na przykład to, 
że większość uczniów, kiedy nie 
musi rano przyjeżdżać do szkoły, 
woli spać rano dłużej. – Nie było 
sensu z tym walczyć, uczeń nie-
wyspany na pewno nie skorzysta 
z lekcji tyle, ile powinien – mówi 
Elżbieta Cywińska. – Lepiej było 
tak dopasować rozkład zajęć, by 
wszystko przesunąć o godzinę 
później i zapewniam, że o godzi-
nie 9.00 nie mam już problemów 
z obecnością uczniów przy kom-
puterach.

Drugą kwestią jest zaufanie – to 
trochę jak z praca domową, przy 
której nauczyciel nie ma pewności 
czy uczeń wykonuje ją samodziel-
nie. – Mógłby to sprawdzić, ale 
nie ma na to czasu, by sprawdzać 
w każdym przypadku – mówi na-
sza rozmówczyni. – Oczywiście 
różnie to bywa, ale myślę, że mó-
wiąc ogólnie uczniowie rozumieją 
to, że to w ich interesie jest wyko-
nywanie pracy samodzielnie.

nie wszystko da się 
przez internet
W każdym przedmiocie są 

kwestie, które bez problemu moż-
na omówić przez internet, ale też 
takie, przy których jest to trud-
niejsze. Jeśli nie są to ostatnie kla-
sy, nauczyciele często korzystają 
z możliwości, by niektóre kwestie 
odłożyć na czas, gdy będzie moż-
na je omówić w klasach, a teraz 
omówić inne zagadnienia z pro-
gramu nauczania klasy wyżej.  
W przypadku matematyki Elżbie-
ta Cywińska za trudniejsze uważa 
np. zagadnienia z modelami brył 
(tych bardziej skomplikowanych). 
– Na wyższym poziomie, powy-
żej oceny dobrej, trudno byłoby to 
omówić w tej formie – stwierdza.

ważna i dobra 
współpraca  
nauczycieli
Za duży pozytyw tej sytuacji 

Elżbieta Cywińska uważa na-
tomiast zawężenie współpracy 

i wzajemnej pomocy w samym 
gronie pedagogicznym. – W na-
szej szkole nauczyciel nie jest 
sam. – mówi. – Wszelkie pro-
blemy związane z nową dla nas 
wszystkich formą nauczania mię-
dzy sobą omawiamy, rozwiązu-
jemy problemy, udzielamy sobie 
wzajemnie porad technicznych  
– mówi.

nad tym trzeba  
było zapanować
– Na początku był chaos – tak 

sentencjonalnie odpowiada na py-
tanie o zdalne nauczanie nauczy-
cielka historii w Zespole Szkół Po-
nadgimnazjalnych w Bolimowie 
oraz historii i wiedzy o Społeczeń-
stwie w Szkole Podstawowej w 
Gągolinie Południowym Katarzy-
na Piotrkiewicz (niegdyś dzienni-
karka Nowego Łowiczanina).

Jak podkreśla, zdalne naucza-
nie musiało się „dotrzeć”. Pierw-
sze dwa tygodnie, gdy nie było 
jasnych dyspozycji dotyczących 
kształcenia, a jedynie polecenie 
dyrekcji, aby kontynuować na-
uczanie za pomocą internetu, za-
dawała uczniom lekcje drogą 
e-mailową. A uczy w pięciu kla-
sach, to w sumie 118 uczniów,  
w trzech klasach ma dwie lek-
cje tygodniowo, w dwóch, gdzie 
WOS jest rozszerzony – trzy. 

Efekt? – Praca od rana do nocy, 
zwłaszcza gdy napływały pra-
ce domowe. Otwieram skrzynkę  
i mam ją całkowicie zapchaną od-
powiedziami. Musiałam otworzyć 
każdego maila,  sprawdzić odpo-
wiedź, wystawić ocenę. I tak po 
kolei – opowiada.

Szybko okazało się, że musi 
nad tym zapanować, zdarzali się 
bowiem uczniowie, którzy od-
syłali jej prace niepodpisane i to 
z maila, którego adres nic jej nie 
mówił. Musiała więc prosić ma-
ilowo o podanie nazwiska i cze-
kać na odpowiedź. – To nie po-
magało, tylko wzmagało bałagan,  
bo musiałam wracać do rzeczy, 
które już powinny być zakończo-
ne – opowiada. 

W międzyczasie musiała zaś 
przygotować kolejne lekcje, ko-
lejny temat, opracować prezenta-
cję, zadania, znaleźć ciekawy film 
i pogodzić to z opieką nad dziec-
kiem, przygotowaniem posiłków  
i wyjściem na świeże powietrze, 
aby chwilę odpocząć.

Mt czyni różnicę
Trochę czasu zajęło jej prze-

stawienie się na naukę zdalną, 

wypracowanie schematów dzia-
łań. Poważną zmianą na lepsze 
było przejście w drugiej połowie 
kwietnia na platformę Microsoft 
Teams, umożliwiającą m.in. wi-
deokonferencje, przesyłanie ma-
teriałów w ramach grupy. Daje 
to możliwość prowadzenia lekcji  
w czasie rzeczywistym, moż-
na przedstawiać w tym czasie  
np. prezentację lub materiały gra-
ficzne. Do uczniów trafia głos  
i obraz prezentacji. 

– Na platformie mogę spraw-
dzić listę, widzę też kto jest zalo-
gowany, choć to wcale nie musi 
oznaczać, że uczeń bierze udział 
w lekcji. Zdarzyło się już, że 
uczeń był zalogowany, zadałam 
klasie do wykonania pracę, w ete-
rze była cisza i nagle słyszę głos  
z pytaniem „Czy lekcja się już 
skończyła?”  – opowiada Katarzy-
na Piotrkiewicz. 

Platforma Microsoftu dała też 
możliwość zadawania uczniom 
sprawdzianów w czasie rzeczy-
wistym, testów, które można po-
brać ze specjalnych dostępnych ar-
kuszy, które same się sprawdzają. 
Praca może dzięki temu przebie-
gać sprawniej.

nie każdy potrafi  
to wykorzystać
Jakie wnioski po dwóch miesią-

cach ma Katarzyna Piotrkiewicz 
na temat zdalnego nauczania? Jest 
rozdarta i mówi, że jest to dosko-
nały sposób nauki dla tych, którzy 
chcą zdobyć wiedzę, a więc am-
bitnych, obowiązkowych i syste-
matycznych. Dla takich, którzy 
niewymagającą pracę domową 
odeślą tego samego dnia. Duża 
część doskonale odnalazła się  
w nowych realiach.

Narzędzie to nie sprawdza 
się natomiast w przypadku tych 
uczniów, którzy do zdobywania 
wiedzy podchodzą lekceważąco. 
W ich przypadku konieczna jest 
kontrola, którą dać może tylko 
lekcja w klasie.

– Mam uczniów, którzy przed 
terminem wystawienia ocen obu-
dzili się i zasypywali mnie maila-
mi z zaległymi pracami, nawet 
sprzed kilku tygodni lub pytania-
mi o możliwość poprawy ocen – 
mówi Piotrkiewicz. 

Jako nauczycielka ma poważne 
obawy. Choć bowiem system ten 
wydaje się dobry, to jej zdaniem 
nie pozwoli w pełni zweryfikować 
zdobytej przez uczniów wiedzy  
i odpowiednio jej ocenić. 

mwk, tb, tm

Jan Anyszewski
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Marysia Zabost z klasy II Szkoły Podstawowej nr 2  
oraz jej młodsze siostry bliźniaczki przy worku zakrętek,  
który rodzina uzbierała dla niepełnosprawnej marysi Szkop. 
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Maturzyści korzystają z konsultacji. Tylko 12 osób może jednocześnie przyjść do danej klasy, przy czym zająć 
mogą tylko te miejsca, które są zaznaczone – w tym przypadku kolorową kartką – aby zachować bezpieczne 
odległości. Tak wyglądają  konsultacje przed maturą, która rozpocznie się już za kilka dni. Widoczną na zdjęciu 
grupę maturzystów sfotografowaliśmy w środę o godz. 10 w pijarskim Lo. Przyszli na konsultacje z historii, 
prowadzone przez Piotra komuńskiego. Nauczyciel powiedział nam, że na tych spotkaniach zależało zarówno 
jemu, jak i uczniom – którzy zgłaszali mu tematy, które chcieliby jeszcze z nim potworzyć.
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Okruchy życia
ODESZlI OD NAS | 21.05.2020–1.06.2020

  21 maja:  
Wiktor Tomaszkiewicz, l.46.

  22 maja:  
Barbara mitręga, l.66.

  23 maja: jarosław Laska, 
l.46; kazimierz Szubert, l.80, 
głowno; Wiesław Bryk, l.62.

  24 maja: feliks Andrzej 
klimczak, l.65.

  25 maja:  
janina marcjanik, l.93.

  26 maja:  
Danuta kępka, l.88.

  28 maja: zenon 

Tomaszkiewicz, l.82;  
Lech kirej, l.68;  
Tadeusz kośmider, l.73.

  29 maja: janina Świercz, 
l.86, głowno.

  30 maja:  
marianna ziółkowska, l.91;  
mirosław muszyński, l.61; 
Wincenty kolos, l.65; 
Stanisław mróz, l.91, głowno.

  31 maja:  
Tadeusz Dańczak, l.67.

  1 czerwca:  
henryka Podkońska, l.71.

RekLAmA

Patriota, miłośnik  
historii, działacz.  
kiedy był mały, widział  
jak jego rodzice 
ratują żydów przed 
holocaustem.  
Później udzielał się  
w Solidarności, należał  
do kPN, był radnym.  
z wielkim zaangażowanie 
kultywował pamięć  
na temat historii Polski.

   Józef Fruk  
(1941–2020)

Józef Fruk (1941–2020) cz. II
dokończenie 
z poprzedniego 
numeru

Józef Fruk był patriotą i wiel-
kim miłośnikiem historii. Syn pa-
mięta, jak mając 6 lat chodził do 
szkoły w Kraszewie. Rok 1977. 
Nauczycielka na jednej z lekcji 
uczyła dzieci jak wygląda pol-
skie godło. Na ścianie wisiał orzeł. 
Wojciech Fruk odezwał się wtedy 
i powiedział „Proszę pani, ale ten 
orzeł nie ma korony.” – Tak zosta-
łem wychowany – wspomina syn. 
Józef wielokrotnie czcił pamięć 
poległych podczas II wojny świa-
towej. 

Był człowiekiem religijnym, 
dla którego wiara była ważna. 
Często brał udział w mszach, któ-
re upamiętniały wybuch wojny. 

Od kwietnia 1981 roku nale-
żał do NSZZ Rolników Indywi-
dualnych Solidarność. Wojciech 
Fruk pamięta jak w stanie wojen-
nym przedstawiciele władzy lu-
dowej przyszli do domu z karabi-
nami. – Tata nie był internowany, 
ale będąc dzieckiem – miał wtedy 
9 lat – zapamiętałem, że przyjeż-
dżał do niego pan z UB i kontrolo-
wał czy nie prowadzi działalności 
przeciwko władzy. Od 1992 roku 
należał do Konfederacji Polski 
Niepodległej. Piastował również 
stanowisko radnego w Urzędzie 
Gminy w Dmosinie przez jed-
ną kadencję w latach 1994-1998.  
W tym też okresie z jego inicjaty-
wy została odrestaurowana straż-
nica OSP w Kraszewie. 

Józef Fruk poglądami sympa-
tyzował z Prawem i Sprawiedli-
wością. Sam nie należał do partii, 
ale wielokrotnie brał udział w uro-
czystościach razem z jej przedsta-
wicielami. Na jednej z zachowa-
nych fotografii można zobaczyć, 
jak na spotkaniu przedwybor-
czym w Brzezinach siedzi przy 

stole obok prezydenta Andrzeja 
Dudy. Józef Fruk był też jednym 
z inicjatorów odrestaurowania Po-
mnika Niepodległości w Dmosi-
nie, którego dokonał w 2018 roku 
wraz z grupką kilku osób. 

rozmowy  
na temat historii
Grzegorz Panek, prezes Stowa-

rzyszenia Patriotyczne Brzeziny, 
poznał Józefa Fruka w lutym tego 
samego roku. Wraz ze swoim ko-
legą ze stowarzyszenia pojechał 
do jego domu, by porozmawiać  
o powojennym podziemiu niepod-
ległościowym w powiecie brze-
zińskim. Na miejscu okazało się, 
że temat żołnierzy niezłomnych 
jest mu dobrze znany i ze szcze-
gółami opowiadał o działalności 
poakowskiego oddziału pod do-
wództwem por. Pawła Roszaka 
„Wichra”. – Ta pierwsza wizy-
ta zapadła mi również w pamię-
ci jeszcze z jednego powodu. Pan 
Józef przedstawił mi szczegółową 
relację na podstawie wspomnień 
swojej matki o pomocy niesionej 
Żydom – opowiada Grzegorz Pa-
nek. 

Prezes stowarzyszenia wielo-
krotnie gościł w domu Fruków. 
Jak wspomina, każde spotka-
nie z Józefem Frukiem było pa-
sjonującą rozmową na temat hi-
storii Polski. Pamięta również, 
jak mimo podeszłego wieku do 
końca bardzo aktywnie kultywo-
wał pamięć historyczną wśród 
lokalnej społeczności. Był moc-
no zaangażowany w upamiętnie-
nie Wołyńskiej Brygady Kawa-
lerii, jednostki Armii Łódź, która 
8 września 1939 r. toczyła walki  
w bitwie pod Wolą Cyrusową. 
Jako delegat z gminy Dmosin zo-
stał zaproszony na pogrzeb gen. 
Juliana Pobóg Filipowicza, który 
odbył się 13 września 2018 r. Z tej 
okazji otrzymał również podzię-

kowania od Prezydenta Miasta 
Otwock, Piotra Stefańskiego, za 
pomoc w przygotowaniu uroczy-
stości, w szczególności za dostar-
czenie ziemi z pól bitewnych spod 
Woli Cyrusowej, która została zło-
żona w grobie generała. 

Józef Fruk nie zgadzał się 
również na przypisywanie Pola-
kom współodpowiedzialności za 
wybuch II wojny światowej czy 
współudział w Holokauście, pod-
kreślał, że należy się temu sta-
nowczo sprzeciwiać. Wszelkie 
wzmianki na ten temat mocno go 
frustrowały. 

Wiedział on również o tym, że 
w Kamieniu w 1812 r. wokół krzy-
ża w tej miejscowości pochowa-
no kilkudziesięciu żołnierzy armii 
Napoleona, którzy zmarli w okoli-
cy podczas odwrotu wojsk po klę-
sce w Rosji. Tym samym próbował 
on zainteresować tą sprawą stronę 
francuską, jednak bez rezultatu.

Dziadek  
był radosnym 
człowiekiem
Syn wspomina go jako do-

brego człowieka. – Był uczciwy,  
o dobrym sercu. Nie zależało mu 
na korzyściach materialnych. Ce-
nił historię, pomagał ludziom  
– wspomina. – Kiedy zaszła po-
trzeba, ubierał się w garnitur  
i szedł na jakąś uroczystość, ale 
na co dzień był rolnikiem, praco-
wał w gospodarstwie. Udzielał się 
społecznie dla samego siebie, był 
wrażliwy na krzywdę ludzi. 

Żona Wiesława podkreśla,  
że był bardzo zaangażowany  
w sprawy historyczne. – Był 
wielkim patriotą. My wielokrot-
nie się ze sobą w tych kwestiach 
zgadzaliśmy. Czytał bardzo 
dużo o ludziach, którzy działali  
na rzecz ojczyzny. 

Wnuczka Weronika pamięta 
uśmiech dziadka. – Dziadek był 

bardzo radosnym człowiekiem, 
zawsze można było z nim poroz-
mawiać. Lubił dyskutować o hi-
storii, a ja mogłam – mimo że za 
historią nie przepadam – rozma-
wiać z dziadkiem o tym godzina-
mi – wspomina. – Dwa dni przed 
śmiercią odebrał mnie ze szko-
ły, wtedy też rozmawialiśmy. Za-
pytałam dziadka czy nie żałuje,  
że z taką wiedzą nie ma dyplomu. 
Powiedział, że wcale tego nie ża-
łuje, bo ważne jest po prostu to,  
że taką wiedzę posiada. 

Józef Fruk zmarł 29 stycznia 
2020 roku. – Z jego śmiercią lo-
kalna społeczność straciła wiel-
kiego orędownika kultywowa-
nia wartości patriotycznych oraz 
pielęgnowania pamięci zarówno  
w wymiarze lokalnym, jak i ogól-
nopolskim – uważa Grzegorz Pa-
nek.  mz

Jamno | Strażacy rapowali

Dali kolegom po fachu  
72 godziny na nagranie

Druhowie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Jamnie wzięli udział 
w zataczającej coraz większe krę-
gi w całej Polsce akcji #hot16chal-
lenge. Nominację do nagrania  
16 wersów przyjęli od podłódzkiej 
OSP Zygry. Nominowali też trzy 
kolejne jednostki straży.

Hot16challenge to wyzwanie 
polegające na nagraniu 16 wer-
sów i nominowaniu kolejnych 
osób do akcji, które mają stworzyć 
swój kawałek w 72 godziny. Dru-
ga edycja legendarnej rapowanej 
akcji to nie tylko nagrywanie mu-
zyki, ale również pomoc w walce  
z koronawirusem. 

– Pomyśleliśmy sobie, że trzeba 
włączyć się w tę akcję, nie może-

my być gorsi i prezentujemy efekt 
– powiedział nam jeden ze straża-
ków występujących w filmie, Bar-
tosz Pełka.

W filmie, który został zreali-
zowany z pomocą Studio Mo-
vie, Łukasza Goździka i Łukasza 
Dzionka wystąpili: Piotr Rybus, 
Rafał Lewański, Łukasz Słoma, 
Bartosz Pełka, Rafał Gołębiowski 
i Bartłomiej Mitek. Możecie ich 
posłuchać na naszym portalu Ło-
wiczanin.info

A kogo nominowali strażacy  
z OSP Jamno? Oto wybrane 
przez nich jednostki: OSP Pilasz-
ków, OSP Zielkowice, OSP Chy-
nów.  

mak

Druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej w Jamnie wzięli udział  
w akcji #hot16challenge.
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Łowicz | Pływalnia miejska

Od soboty można pływać, przyda się maseczka
Zgodnie z rządowymi wy-

tycznymi od najbliższej soboty, 6 
czerwca, mogą być już czynne ba-
seny. Tak też będzie w Łowiczu, 
na prowadzonej przez OSiR Pły-
walni Miejskiej.

Otwarcie w warunkach epide-
mii jest oczywiście obwarowane 
szeregiem ograniczeń. W niec-
ce basenu, póki co, będzie mogło 
przebywać naraz maksymalnie 17 
osób (czyli 50% maksymalnego 

obłożenia). Na jednym torze będą 
się mogły znaleźć maksymalnie 4 
osoby naraz. Do sauny będą mo-
gły wejść jednocześnie tylko dwie 
osoby.

Rządowe wytyczne odnoszą 
się też do obowiązku zakrywania 
ust i nosa, który obowiązywać bę-
dzie także na terenie pływalni. Nie 
oznacza to, że będziemy pływać  
w maseczkach, ale trzeba będzie 
je mieć od momentu wejścia na te-

ren pływalni do opuszczenia szat-
ni bezpośrednio przed udaniem 
się do wody (należy je zostawiać 
razem z ubraniem), tak samo ma 
to wyglądać po wyjściu z wody  
w drugą stronę.

Pływalnia będzie wyposażo-
na w dozowniki z płynem dezyn-
fekcyjnym do rąk przy wejściu, 
w przebieralni i przy umywalce  
w toalecie. Wraz z otwarciem ba-
senu powracają też lekcje w ra-

mach szkółki pływackiej. W roz-
mowie z nami dyrektor Zbigniew 
Kuczyński zapowiada już też 
otwarcie basenów otwartych, na 
terenie za pływalnią. Jeśli nic się 
nie zmieni, otwarcie ma nastą-
pić z początkiem lipca. Nie jest to 
jeszcze niczym pewnym, ale dy-
rektor zapewnia, że postara się, 
aby w tym roku baseny otwarte 
mogły być dostępne nie zamiast 
krytej pływalni, ale równolegle 
z nią – zależy to jednak od moż-
liwości organizacyjnych, przede 
wszystkim zapewnienia opieki  
na wszystkich obiektach.  tm
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Łowicz | klub Seniora Radość

Seniorzy wyszli z domów
Zarząd Klubu Seniora 
Radość w Łowiczu 
zdecydował,  
że od czerwca klub 
wznawia działalność.  
27 maja, w czasie gdy rząd 
ogłaszał kolejne złagodzenia 
zasad obowiązujących  
w związku z epidemią, 
zarząd spotkał się w klubie 
przy ul. 3 Maja.

– Przez dwa i pół miesiąca 
większość osób nie przychodzi-
ła do klubu, chociaż udało nam 
się posprzątać otoczenie budyn-
ku oraz przygotować trzeci pokój, 
aby było więcej miejsca, gdy klub 
będzie mógł wznowić działalność 
– powiedziała nam po spotkaniu 
zarządu przewodnicząca Anna 
Bieguszewska. Pokój przygoto-
wany dla klubowiczów wcześniej 
służył jako zaplecze. 

Biorąc pod uwagę powierzch-
nię klubu, obliczono, że aby za-
chować bezpieczne odległości, 
jednocześnie w klubie przeby-
wać może 8 osób. Anna Biegu-
szewska podkreśla, że w przypad-
ku seniorów przestrzeganie zasad 
jest bardzo ważne, ponieważ na-
leżą do grupy największego ryzy-
ka. Jednak klubowicze, a jest ich 
w „Radości” około 200, nie chcą 
dłużej przebywać w domu. Potrze-
bują mieć plan dnia, motywację  
do działania. 

Starając się przestrzegać tzw. 
reżimu sanitarnego oraz spełnić 
oczekiwania członków, zarząd 
zdecydował, że z dnia na dzień 
tworzony będzie grafik osób, któ-
re przychodzą do klubu. Aby wię-
cej osób mogło przyjść, ustalono, 
że jedna grupa będzie mogła ko-
rzystać z klubowych pomieszczeń 
w godz. 11-14, druga od 14 do 17.  

Wznowione zostaną próby gru-
py „Uśmiech Seniora”, można też 

powoli snuć plany na przyszłość  
– a te klub ma zwykle przygoto-
wane na kilka miesięcy do przodu. 

Ponieważ możliwe będzie or-
ganizowanie imprez do 150 osób, 
to już w czerwcu klub chce zor-

ganizować ją na powitanie lata, 
do której włączone będą akcen-
ty z okazji Dnia Matki, którego 

w klubie nie obchodzono. Real-
ne wydają się plany zorganizo-
wania ze stowarzyszeniem Łą-
czy nas Łowicz pikniku w lasku 
miejskim, który odbędzie się  
w sierpniu. 

Na początku października pla-
nowana jest impreza z okazji 13. 
rocznicy działalności Klubu Se-
niora, podczas której będzie oka-
zja, aby złożyć oficjalne życze-
nia tym członkom, którzy kończą  
w tym roku 80 lat. 

– Zarząd klubu ma też nadzie-
ję, że Rada Miejska znajdzie pie-
niądze, aby naszą działalność 
wesprzeć. Gdy wszystko wróci 
do normalności, chcielibyśmy re-
alizować nasze plany, jak wyjazd 
na Czar Jesieni do Głowna czy 
udział w projekcie kulturalno-
-turystycznym przygotowanym 
przez Forum 4 Czerwca – mówi 
Anna Bieguszewska. 

Przypomnijmy, że dotacja 
dla Klubu Seniora, planowana  
w projekcie budżetu miasta na 
ten rok w wysokości 42 tys. zł, 
została przez radnych pomniej-
szona do 23 tys. zł.  mwk 

Sprostowanie
W poprzednim numerze,  

w artykule na temat przekazania 
mieszkańcom gminy Łyszkowice 
maseczek, błędnie podałem imię 
przedsiębiorcy, który wsparł ak-

cję. Nazywa się on Sławomir Ma-
ślarz, a nie Stanisław. Pełna nazwa 
firmy brzmi więc: Met-Al Sm Sła-
womir Maślarz. Za pomyłkę prze-
praszam Pana Sławomira i wpro-
wadzonych w błąd czytelników.

Tomasz Matusiak

RZuT OKIEM | BIeRzmoWANIe NA koRABce

Choć epidemia przyniosła  
obawy o to, czy uda się  
w tym roku udzielić sakramentu 
bierzmowania, w Parafii Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy na łowickiej 
Korabce stało się to faktem  
w Niedzielę zesłania Ducha Świętego. 
ks. bp Andrzej f. Dziuba udzielił 
sakramentu najpierw uczniom  
klasy VIII a z SP nr 3, a na następnej 
mszy uczniom klasy VIII b oraz innych 
szkół. młodzież przygotował  
do sakramentu ks. kamil goc,  
który tego samego dnia obchodził  
12. rocznicę święceń kapłańskich. tm

Łowicz | Bazylika katedralna

Nowi kapłani zasilili diecezję
Damian Wiśniewski  
i Piotr Paweł Zieliński 
jeszcze tydzień temu byli 
diakonami, dziś należą już 
do stanu kapłańskiego. 

Święceń prezbiteratu udzie-
lił im 30 maja ks. bp Andrzej F. 
Dziuba, dzień później odprawiali 
msze święte prymicyjne w swoich 
rodzimych parafiach.

Ks. Damian Wiśniewski wy-
wodzi się z parafii św. Floriana  
w Nowem, w powiecie kutnow-
skim. Ks. Piotr Paweł Zieliński po-
chodzi natomiast z parafii św. Jana 

i Pawła w Mikołajewie, w powie-
cie sochaczewskim. 

Biskup ordynariusz namaścił 
dłonie kapłanów, wręczył patenę 
z hostią, natomiast ks. Janusz Za-
błocki i ks. Tomasz Stępniak nało-
żyli na nich stułę i ornat.

W mszy świętej ze święcenia-
mi, oprócz biskupa ordynariu-
sza, uczestniczyli też ks. bp Woj-
ciech Osial oraz inni kapłani,  
w tym oczywiście rektor WSD 
w Łowiczu ks. Piotr Kaczmarek, 
inne osoby duchowne, jak i rodzi-
na, przyjaciele czy bliscy obu wy-
święconych.  tm

Wiara | Nowy kapłan rodem z Łowicza

W sobotę święcenia, w niedzielę prymicje w Św. Duchu
Informujemy obok o święceniach kapłańskich dwóch alumnów łowickiego Wyższego 
Seminarium Duchownego, jakie odbyły się w sobotę. Żaden z dwóch nowo wyświęconych 
księży, choć służyć będą w diecezji łowickiej, nie pochodzi jednak z Łowicza. Tymczasem  
w najbliższą sobotę, 6 czerwca, w katedrze na Pradze, w gronie alumnów diecezji 
warszawsko-praskiej, zostanie wyświęcony diakon pochodzący wprost z Łowicza.

Jest dobrze znany w środowi-
sku młodzieżowym naszego mia-
sta. Tyle że on akurat, po święce-
niach, będzie służył w diecezji 
warszawsko-praskiej – bo tamto 
seminarium wybrał. Nie w naszej.

Chodzi o Olgierda Filipowi-
cza, absolwenta Pijarskiego LO. 
Po maturze najpierw studiował 
przez kilka lat architekturę na Po-
litechnice Warszawskiej, potem 
jednak wybrał drogę kapłaństwa. 
Zdecydował się na seminarium na 
Pradze, tam też, w katedrze, bę-
dzie wyświęcony. Bez konieczno-
ści udawania się za Wisłę będzie 
można modlić się z nim i życzyć 
mu podczas Mszy Świętych pry-

micyjnych, które odprawi w Ło-
wiczu. Pierwszą z nich odpra-
wi w swojej macierzystej parafii  
– w kościele św. Ducha w nie-
dzielę 7 czerwca o godzinie 13.30. 
Drugą odprawi w kościele sióstr 
bernardynek we wtorek 9 czerw-
ca o godz. 7.00. Trzecią w koście-
le pijarskim także we wtorek, ale  
o godzinie 17.30.

O Olgierdzie Filipowiczu i jego 
wyborach tak pisaliśmy w NŁ 
przed rokiem: 

Studiów architektonicznych nie 
zdecydował się kończyć, choć do 
uzyskania tytułu inżyniera brako-
wało mu tylko roku, ale bał się, 
że odwlekając decyzję o semina-

rium, uniknie szukania odpowie-
dzi na podstawowe pytanie: co 
chce w życiu robić. Opowiada-
jąc o swych decyzjach, Olgierd 
podkreśla, że o ile idąc na archi-
tekturę myślał o zdobyciu dobre-
go, dającego możliwości zarobku 
i ciekawego zawodu, o tyle wy-
bierając trzy lata później semina-
rium duchowne chciał iść za tym, 
co naprawdę chce w życiu robić: 
mówić ludziom o Bogu. – I tak 
zresztą bym to robił, gdybym po-
został w życiu świeckim – dodaje. 

– Kluczem nie jest to, gdzie się 
idzie na parafię, tylko to, by tam 
iść z Panem Bogiem – mówił nam 
też wtedy. A sprawa ewentualnego 

dokończenia studiów na architek-
turze została odłożona na później. 
 wal
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Czas, w którym nie odbywają się normalne spotkania w Klubie Seniora, wykorzystano m.in. na uzupełnienie 
kroniki. Na zdjęciu od lewej: członek zarządu Stanisław krężołek, opiekunka klubu z moPS Agnieszka olczak  
i przewodnicząca Anna Bieguszewska. 
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Diakoni przed ołtarzem przystępują do święceń prezbiteratu.
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Olgierd Filipowicz  
na tle zabudowań szkoły pijarskiej, 
w której zrobił maturę.
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RekLAmA

samochodowe

kupno
 Auto skup całe i uszkodzone, 

wszystkie marki, najlepsze ceny, tel. 
kom. 604-191-186.

 Dostawcze,  
tel. kom. 725-562-998.

 Skup samochodów, tel. kom. 
725-361-836.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części,  
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUDI A6 B6, 2.7 cDTI, 2006 rok, 

kombi, 180 km, automat, I właściel, 
pełne wyposażenie, tel. kom. 
502-096-420.

 AUDI A6, 1.9, 2002 rok, 130 km, stan 
dobry, tel. kom. 609-459-539.

 BmW 316 e36, tel. kom. 514-518-658.

 BmW 318D, 2004 rok, 6.900 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 cheVRoLeT Aveo, 1.2 benzyna/gaz, 
2005 rok, cena promocyjna, tel. kom. 
604-706-309.

 DAcIA Duster, 1.5 DcI, 2011 rok, 
biała, tel. kom. 501-240-510.

 DAeWoo matiz, 2003 rok, oc do 
lutego, przegląd do października, cena 
1.800 zł, tel. kom. 604-071-943.

 fIAT 126p, 1993 rok, tel. kom. 
799-268-290.

 fIAT Bravo, 1.2 16V, 1999 rok, 
150.000 km, blacha do remontu 
lub sprzedam na części, tel. kom. 
799-763-982.

 fIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, tel. kom. 695-323-452.

 fIAT Seicento, 1.1, 2010 rok, tel. kom. 
608-167-452.

 fIAT Seicento, 900 fun, grudzień 
2001 rok, 135.000 km, 2.500 zł, tel. 
kom. 721-386-330.

 foRD fiesta, 2007 rok, tel. kom. 
577-028-979.

 foRD focus, 1.6 TDcI 109 km, 2006 
rok, tel. kom. 516-126-025.

 foRD focus, 1.5 TDcI 120km, 
XII.2015, 84 tys. km, opony letnie i 
zimowe, srebrny metalik, hatchback, 
polecam, tel. kom. 667-728-507.

 hoNDA civic, 1.4 16V, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, 7.800 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 hyUNDAI I30, 1.4, 2011rok, I 
właściciel, tel. kom. 600-944-728.

 kIA Venga, 1.4 benzyna/gaz, 2011r, 
190.000km, +koła zimowe, tel. kom. 
606-432-319.

 LT28, na części, tel. kom. 
508-286-519.

 mAzDA 3, 2015, tel. kom. 
603-549-592.

 mAzDA Demio, 1.3 16V, 2001 rok, I 
właściciel, 90.000 km, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 oPeL Astra, 1995 rok, tel. kom. 
661-951-255.

 OPEl Corsa D, 1.3 DTI, 2007 rok, 
90 KM, hatchback, Dmosin, tel. kom. 
692-749-175.

 oPeL corsa, 1.2, 2014rok, 37.000km, 
salon Polska, tel. kom. 600-944-728.

 oPeL omega, 2.0 benzyna, 1997 
rok, stan dobry, niedrogo, tel. kom. 
530-306-657.

 oPeL Vectra c gTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 513-375-786.

 oPeL Vectra, 1.9 cDTI, 2007 
rok, 150 km, I właściciel, salonowy, 
automat, bogate wyposażenie, tel. kom. 
502-096-420.

 PeUgeoT 207, 2008 rok, tel. kom. 
691-972-304.

 ReNAULT Laguna 2, 2004 rok, cena 
do negocjacji, tel. kom. 696-385-646.

 ReNAULT Scenic, 2000, Stan bardzo 
dobry, tel. kom. 602-270-556.

 SAAB 9,3 19TID, 150 km, tel. kom. 
609-945-715.

 SeAT cordoba, 1.6LPg, 2001 rok, 
2.600zł, tel. kom. 602-584-266.

 SkoDA fabia, 1.4 benzyna/gaz, 2001 
rok, kombi, tel. kom. 515-914-009.

 SkoDA felicia, 1.6 gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 694-146-962.

 SUzUkI grand Vitara, 1.9, 2008 r, tel. 
kom. 605-070-411.

 ToyoTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 rok, 
wersja D-cat, 13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, tel. kom. 604-706-309.

 ToyoTA corolla, 2004, tel. kom. 
662-045-916.

 ToyoTA coRoLLA VeRSo, 2.2 
DISeL, 2007, II właściciel, 7-dmmio 
osobowy, hal, komplet kół, tel. kom. 
513-606-013.

 ToyoTA corolla hatchback, 1996 rok, 
stan bdb, tel. kom. 509-921-347.

 ToyoTA yaris, 2006 rok, tel. kom. 
662-116-836.

 Volkswagen Passat B7, 2012 rok, 
2.0 TDI, 140km, kombi, srebrny, polski 
salon, komplet kół zimowych, 26.500 
zł, kontakt: stavka@o2.pl, tel. kom. 
691-695-407.

 VoLVo S40, 2.0D, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, 11.900 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 VW Bora, 1.9TDI, 2002 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny, tel. kom. 
604-706-309.

 VW golf 4, 1.9 DTI, 2001 rok, 
Po kapitalnym remoncie, tel. kom. 
693-975-404.

 VW golf IV combi, 1,9, 2000 rok, 
zadbany, 4500zł, tel. kom. 666-046-328.

 VW golf IV, 1.9 TDI, 2000 rok, 
5-drzwiowy, 4000zł, tel. kom. 
602-584-266.

 VW golf V, 1.9 tdi, 2005, 9700, tel. 
kom. 795-342-334.

 VW golf V, 1.9 tdi, 2005, cena 9700 
zł, tel. kom. 795-342-334.

 VW Passat, 1.9 TDI, 2001 rok, po lifcie 
z drugim kompletem kół zimowych, tel. 
kom. 606-987-042.

 VW Polo, 1.4, 2009 rok, 11.200 zł, tel. 
kom. 513-375-786.

 VW Transporter, 1.9, 2009 rok, 
168.000 km, 102 km, stan bdb, tel. kom. 
508-868-498.

inne
 klucze samochodowe, piloty, stacyjki, 

głowno, tel. kom. 606-319-335.

 opony letnie 175/65/R14 na 
alufelgach 4 śruby, tylko sms opony, tel. 
kom. 606-687-756.

 kupię przyczepkę samochodową, tel. 
kom. 604-649-151.

 Sprzedam komplet kół alufelg 4 
otwory rozmiar 195/60/r15 cena 200 zł, 
tel. kom. 506-814-632.

 Sprzedam alufelgi 14 cali, opony 
gratis, tel. kom. 693-944-178.

 Sprzedam cewkę zapłonową nową 
Lanos, koło dojazdowe, nawigacja gPS, 
tel. kom. 502-980-287.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, tel. kom. 

513-185-357.

 kupię stare motory i części, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 motorower Barton, 2017 rok, tel. kom. 

609-524-676.

 Sprzedam mz eTz 150, tel. kom. 
669-034-011.

garaże

kupno
 kupię garaż na os. Dąbrowskiego w 

Łowiczu, tel. kom. 606-394-458.

wynajem
 Do wynajęcia garaż murowany, ul. 

Starzyńskiego, tel. kom. 604-192-784.

nieruchomości

kupno
 kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 kupię działkę budowlaną w goleńku 
lub mariance, tel. kom. 606-832-571.

sprzedaż
 Dom z oficyną, głowno, tel. kom. 784-

391-049, 666-865-844.

 Działka 1,22 ha, zielkowice I, tel. kom. 
609-106-174.

 Sprzedam działkę na zielkowicach 
1000 mkw, tel. kom. 602-504-924.

 Dom, stan surowy zamknięty z 
działką 1.150 mkw., Arkadia, tel. kom. 
530-370-088.

 Polesie, 9.400 mkw., tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam działki o pow.3073m2 i 
3032 m2 w Dobieszkowie z projektami 
budynków, tel. kom. 782-596-220.

 Działka 900 mkw, uzbrojona, Bełchów 
osiedle, tel. kom. 880-280-527.

 Sprzedam działkę budowlaną k./
Łowicza 88 arów z lasem, tel. kom. 
606-818-288.

 mieszkanie 60m2, 3 pokoje, oś. 
Dąbrowskiego I piętro, tel. kom. 
605-180-881.

 Sprzedam pokój, kuchnię + ganek, 
działka 150m, tel. kom. 608-138-685.

 Sprzedam 2/3 udziałów w 
nieruchomości w Łowiczu przy 
ul. chełmońskiego 20, tel. kom. 
603-806-152.

 Sprzedam działkę rolną o pow. 
4,25ha w Gągolinie Zachodnim, tel. 
kom. 603-161-640.

 kawalerka 24 mkw., II piętro, 
Skierniewice, Pomologiczna, tel. kom. 
609-810-777.

 Sprzedam ziemię rolną zduny Wieś tel 
513-044-270.

 Działka 6.000 mkw., Łowicz, tel. kom. 
603-878-783.

 Sprzedam działkę rolną o powierzchni 
2,5 ha, ostrołęka, gmina głowno, tel. 
kom. 506-178-496.

 gospodarstwo rolne 9 ha z 
zabudowaniami w huminie razem lub 
oddzielnie, tel. kom. 502-639-575.

 Sprzedam działkę rolną 0,26 ha, 
Szymanowice, tel. kom. 536-009-699.

 Sprzedam dom w Łowiczu, tel. kom. 
797-777-537.

 Działka budowlana 2.300 mkw, 
małszyce 63a lub 2x1000 mkw, tel. kom. 
504-475-567.

 Sprzedam mieszkanie II piętro 48m2, 
tel. kom. 791-768-666.

 Sprzedam tanio działkę budowlaną, 5 
km od Łowicza, tel. kom. 509-231-973.

 Bednary/Łowicz dom 90 mkw., dwie 
działki 17,732 mkw., bez mediów, tel. 
kom. 781-685-200.

 Działka budowlana 2000 mkw., 
janowice, tel. kom. 606-703-156.

 Sprzedam mieszkanie w Łowiczu 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, garderoba 
54 mkw. cena 280.000 zł, tel. kom. 
883-759-389.

 Sprzedam mieszkanie, 
Noakowskiego,  
tel. kom. 791-542-072.

 Sprzedam 1,04ha ziemi na Świącach; 
26.000 zł, tel. kom. 668-409-727.

 mieszkanie z kredytem 44 m2, 
Noakowskiego, IVp., tel. kom. 
530-013-864.

 Działka rolno-budowlana, 6.500 m2, 
tel. kom. 669-034-195.

 Działki budowlane, otolice, tel. kom. 
668-049-706.

 Sprzedam dom duży, podpiwniczony 
12-letni z działką, z tarasem, garażem 
dwustanowiskowym. Dzielnica 
zabrzeźnia-głowno 601-084-905, tel. 
kom. 668-079-153, głowno.

 gospodarstwo rolne 22,13ha klasa 
III-VI, Seligi gmina Bielawy. możliwość 
nabycia placu z budynkami i przyległą 
działką 0,95ha, tel. kom. 535-730-887.

 mieszkanie 50 m2, os. kostka, do 
remontu, tel. kom. 601-942-050, po 
18:00.

 Sprzedam działkę budowlaną, 2.000 
mkw., janowice, tel. kom. 502-768-210.

 Sprzedam ziemię orną 1,16 ha, 
kompina, tel. kom. 511-341-007.

wynajem
 Wynajmę mieszkanie 52 m2 +garaż 

od 1.06.2020, wszystkie media, tel. kom. 
607-302-816.

 Wynajmę mieszkanie w centrum 
Łowicz 60 m2 4 pokoje, tel. kom. 
785-333-972.

 Wynajmę M-3 w Dmosinie, tel. 
kom. 692-749-175.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. kom. 
606-569-727.

 Wynajmę 2 pokojowe mieszkanie w 
Łowiczu, tel. kom. 510-177-041.
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 Wynajmę lokal na krakowskiej, tel. 
kom. 607-809-288.

 Domek w Strykowie do wynajęcia, tel. 
kom. 603-642-202.

 Wynajmę bloki, 38 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 606-706-967, po 16:00.

 Wynajmę mieszkanie, Noakowskiego, 
tel. kom. 791-542-072.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. kom. 
693-944-068.

 Pokój Starzyńskiego, tel. kom. 
692-101-989.

kupno różne
 Bagnety, monety, starocie, tel. kom. 

606-941-752.

 kupię piec co, pustaki, drut, tel. kom. 
607-809-288.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. kom. 669-325-029.

 kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwiry, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 Palety, 5 zł, tel. kom. 502-919-192.

 Betoniarka, sprężarka samoróbka, 
silnik 1,5 kW, tel. kom. 530-370-088.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam trapezową blachę 
aluminiową., tel. kom. 695-130-433.

 Sprzedam kuchnię gazową metalik, 
tel. kom. 608-138-685.

 Sprzedam cyklop z łyżką cena 2700., 
tel. kom. 698-367-366.

 Skrzynki jedynki, palety, drabiny, wagi, 
tel. kom. 665-464-794.

 Piec c.o żeliwny, silnik elektryczny 5,5 
kw, tel. kom. 692-892-162.

 Sprzedam camping Niewiadow, tel. 
kom. 663-887-721.

 Sprzedam worki, tel. kom. 
663-887-721.

 Trajzega i silnik, tel. kom. 736-702-052.

 Betoniarki: naprawa, wyprzedaż, 
części, tel. kom. 510-124-700.

 Wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 Dwa tapczany, rower, tel. kom. 
606-634-729.

 Perkusja elektroniczna hayman 
DDz03+, używana, tel. kom. 
661-221-935.

 Sprzedam fotelik rowerowy, tel. kom. 
510-577-351.

 Sprzedam meble kuchenne, tel. kom. 
531-778-136.

 Piła spalinowa husqvarna 36, tel. 
kom. 609-524-676.

 oddam korzenie z drzew owocowych, 
tel. kom. 663-659-622.

 kamień polny, wieczorem, tel. kom. 
887-361-751.

 PlayStation 4, XBox 360, tel. kom. 
609-524-676.

 Rower trójkołowy nowy, tel. kom. 
798-454-363.

 kanapa w dobrym stanie, tanio, tel. 
kom. 669-707-819.

 Wózek widłowy elektryczny Linde 
e-16, 2012 rok, bateria + prostownik, 
wysokość masztu 2,60 fVAT, ważny 
UDT, cena 27.000 brutto, tel. kom. 
505-620-764.

 Ule Dadanta nowe, bojler 60 litrów 
elektryczny, tel. kom. 532-468-909.

 jaja wiejskie, tel. (46) 837-14-61, 
665-094-708.

 Sprzedam piłę Stihl mS 880, 2017 rok, 
tel. kom. 664-778-301.

 Sprzedam automatyczny kocioł 
z podajnikiem ślimakowym 42 kV 
automat, eko Perfekt firmy Lazar, 
pracował 6 miesięcy, tel. kom. 
602-218-179.

 Sprzedam używany wypoczynek 2 i 3 
osobowy, tel. kom. 602-218-179.

 Sprzedam zbiornik 4.000 litrów na olej 
opałowy, silnik 7,5 kW, krajzega, 200 
litrów olej wrzecionowy, palety, tel. kom. 
601-419-956.

 mięso wołowe dla psów, tel. kom. 
695-110-103.

 Sprzedam krazegę, silnik 7kw, 
kompletna cena 700 zł, tel. kom. 
506-814-632.

 Wózek widłowy mitsubishi LPg, 
7.800zł, tel. kom. 602-584-266.

 Sprzedam cegłę kratówkę, 
tel. (46) 837-15-69.

 Sprzedam Piec SAS eco 23kW 
z podajnikiem na ekogroszek i 
dodatkowym paleniskiem - używany, 
cena 2200 PLN, tel. kom. 607-055-518.

 Drewniane - warsztat stolarski, 
kredens, koła, inne starocie, tel. kom. 
517-160-370.

 Panele słoneczne, tel. kom. 
727-534-450.

 Sprzedam wózek inwalidzki, tel. kom. 
661-465-000.

 Sprzedam dąb, Domaniewice, tel. 
kom. 725-590-552.

 Sprzedam wapno, tel. kom. 
692-668-521.

 Sprzedam kamienie, tel. kom. 
508-569-537.

 zamrażarka Polar 6 szufladkowa, tel. 
kom. 513-314-717.

 Sprzedam wózek spacerowy i 
łóżeczko, tel. kom. 537-555-675.

 oddam za darmo korzenie drzew 
owocowych na opał, tel. kom. 
602-406-280.

 Tanio krzesła, tel. kom. 730-807-126.

 Tynk dekoracyjny kornik na około 50 
mkw., tel. kom. 502-980-287.

praca

dam pracę
 zatrudnię osobę do serwisu opon 

na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
Bratoszewice, dobre warunki, tel. kom. 
505-151-701.

 Zatrudnię kierowców C+E w 
transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy, tel. kom. 
601-720-805.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
praca od 20 maja, możliwy dowóz, 
zakwaterowanie, osiek, gmina 
kocierzew, tel. kom. 692-629-178.

 zbiór bobu, tel. kom. 507-325-984.

 zbiór truskawek, tel. kom. 
600-988-028.

 zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Ślusarz, zduny. Praca na miejscu., tel. 
kom. 601-303-235, zduny.

 zatrudnię diagnostę samochodowego 
na okręgową Stację kontroli, tel. kom. 
698-535-737.

 zatrudnię kierowcę do rozwozu gazu 
na terenie głowna i okolic, tel. kom. 
600-237-175.

 Zatrudnię pomocnika na budowę, 
tel. kom. 607-168-196.

 Do zbioru truskawek z dowozem z 
Łowicza (możliwy nocleg), 697-286-861, 
tel. kom. 787-982-333.

 zatrudnię do zbioru truskawek z 
dowozem z Łowicza (możliwy nocleg), 
697-286-861, tel. kom. 787-982-333.

 hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni na stanowisko sprzedawcy i 
magazyniera. Dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 Pracowników do produkcji ogrodzeń 
betonowych (praca akordowa) koło 
Strykowa, spawacza na 1/2 etatu lub 
jako pracę dodatkową, tel. kom. 606-
238-181, 509-345- 234.

 zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 785-480-517.

 zatrudnię do zbioru truskawek 
kocierzew. możliwość dowozu z 
Łowicza, tel. kom. 600-876-355.

 firma Steven zatrudni osoby 
przy produkcji skarpet, możliwość 
przyuczenia, praca w goleńsku, tel. 
kom. 606-832-571.

 firma Steven zatrudni osobę do 
działu handlowego ze znajomością 
języka angielskiego, tel. kom. 
606-832-571.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 zatrudnię stażystę w hurtowni w 
Łowiczu, tel. kom. 608-621-402.

 zatrudnię kierowcę kat. c, możliwość 
przyuczenia, kiernozka 12, tel. kom. 
600-357-428.

 Przyjmę do zbioru truskawek, 
Nowostawy Dolne koło głowna, tel. 
kom. 696-658-344.

 zatrudnię do rwania truskawek, 
okolice Rybna, tel. kom. 508-533-306.

 zatrudnię do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie, 
tel. (42) 719-81-66.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
Płaskocin, tel. kom. 661-852-737.

 zbiór bobu chąśno, tel. kom. 
697-624-236.

 „Poszukujemy ślusarzy, 
lakierników oraz elektryków w firmie 
produkującej maszyny do warzyw w 
Łowiczu. CV na adres e-mail: praca@
pro-vega.pl, tel. (46) 811-55-22.

 zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 783-734-501.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 511-735-802.

 Zatrudnię do dociepleń, tel. kom. 
500-583-446.

 zatrudnię pracowników na budowę 
(pomocnik), tel. kom. 783-997-688.

 zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 695-774-291, 663-438-429.

 zatrudnię szwaczki na overlock, 
stębnówkę, dwuigłówkę, głowno, tel. 
kom. 665-217-483.

 zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 781-779-640.

 zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 880-877-582.

 zbiór bobu, tel. kom. 663-187-323.

 Pracownik do prac budowlanych, tel. 
kom. 508-051-696.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
ziewanice, tel. kom. 665-833-084.

 zatrudnię do sprzedaży na rynkach 
czwartek, piątek, sobota, głowno, 
Stryków, okolice, tel. kom. 504-184-657.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
okolice głowna (Bielaw), tel. kom. 
697-714-838.

 zatrudnię samodzielnego brukarza, 
pomocników, wysokie wynagrodzenie, 
tel. kom. 725-710-267.

 Truskawki do zbioru, tel. kom. 
696-604-979.

 zatrudnię do rwania truskawek. Dobre 
warunki., tel. kom. 691-744-376.

 Zatrudnię do zbioru bobu, 
Łaguszew, tel. kom. 605-591-610.

 Przyjmę do zbioru truskawek, dobre 
zarobki, tel. kom. 500-850-873.

 zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 509-853-384.

 zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
884-882-509.

 Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
661-681-278.

 firma krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. kom. 668-391-722.

 zatrudnię do zbioru truskawek 
(Skaratki), tel. kom. 505-904-027.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, tel. kom. 
501-735-885.

 zatrudnię pomocnika na budowę 
stawka 17-18 zł na godzinę, tel. kom. 
667-324-294.

 Przyjmę do zbioru truskawek, 
664-173-486.

 zatrudnimy kierowców z kat. c+e 
w ruchu międzynarodowym. Praca w 
relacji Polska-czechy-Polska. Wyjazdy 
tygodniowe., tel. kom. 500-287-850.

 zatrudnię do sprzątania, tel. kom. 
691-991-000.

 zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 Przyjmę ślusarza, spawacza, 
pomocnika, tel. kom. 506-771-822.

 Zatrudnię do maszyn 
skarpetkowych: mechanika - 
programistę, dziewiarza, szwaczkę. 
Łowicz, tel. kom. 668-479-265.

 zatrudnię do zbioru truskawek, 
Płaskocin, tel. kom. 669-560-392.

 Dam pracę: elewacje, wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 500-005-095.

 Przyjmę do zbioru truskawek, 
kocierzew, tel. kom. 783-955-623.

 zatrudnię stolarza/pomocnika, 
stolarza do prac stolarskich, tel. kom. 
607-701-177.

 zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 724-185-326.

 Poszukujemy osoby z 
doświadczeniem na samodzielne 
stanowisko cukiernika w dziale ciast 
deserowych (ciastka kremowe, torty)  
w głownie. Atrakcyjne wynagrodzenie 
do negocjacji, tel. kom. 504-110-884.

 Zatrudnię do zbioru truskawek na 
2 tygodnie, tel. kom. 660-048-076.

 zatrudnię osobą szyjącą do szwalni 
na terenie głowna, praca na 1 zmianę w 
miłej atmosferze, tel. kom. 602-457-089.

 chałupnictwo, firma z głowna 
poszukuje chałupniczek do szycia 
odzieży, możliwość dowozu, tel. kom. 
602-457-089.

 Praca dla szwaczek, firma 
zlokalizowana jest w głownie, tel. kom. 
608-371-616, 504-907-383.

 zatrudnię do pracy w cukierni w 
głownie, tel. 607-508-808.

 Pracownik przy wykończeniach wnętrz 
i elewacji, wysokie wynagrodzenie, tel. 
kom. 532-115-111.

 Praca w holandii od zaraz 
przy wykończeniach, tel. kom. 
880-517-623.

szukam pracy
 Podwójna obsada kierowców c+e 

poszukuje pracy na chłodnie od zaraz 
hiszpania-PL, tel. kom. 605-470-435.

usługi wideo
 NAk Studio films: firma z długoletnią 

tradycją, z nowymi technologiami hD, 
ujęcia dronem, tel. kom. 889-910-129.

remontowo-
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, tel. kom. 
501-249-461.
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 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
605-565-647.

 ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
798-877-090.

 malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 Usługi budowlane, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 ogrodzenia - montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. kom. 606-737-576.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 Układanie płytek, remonty, tel. kom. 
666-152-315.

 Dachy, elewacje. Szybko, tanio, 8% 
VAT, tel. kom. 502-859-742.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 Papa - tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. kom. 511-735-802.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, przystępne ceny, tel. 
kom. 695-263-945.

 Wykończenia wnętrz, malowanie, 
gipsowanie, ścianki działowe, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
przeróbki hydrauliczne i elektryczne, itp. 
Wolne terminy, tel. kom. 663-801-457.

 malowanie ogrodzeń, renowacja, tel. 
kom. 793-394-921.

 Brukarstwo, tel. kom. 
579-243-494.

 malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/k, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 gładź, malowanie, glazura, terakota, 
łazienki wykończenia, malowanie 
elewacji, tel. kom. 609-541-373.

 Rozbiórki, wyburzenia budynków, 
kopanie zbiorników retencyjnych i 
stawów. Usługi koparką i koparko-
ładowarką, tel. kom. 721-771-517.

 Układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, odwodnienia budynków, 
wykonanie dróg dojazdowych, tel. kom. 
782-452-548.

 Wylewki maszynowy mixokret, tel. 
kom. 517-032-915.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
g/k, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 Remonty wykończenia od A-z, tel. 
kom. 739-021-981.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 malowanie, gipsowanie, ścianki gk, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
tel. kom. 663-801-457.

 kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 Usługi koparko-ładowarką i mini 
koparką, tel. kom. 604-413-669.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 Docieplenia, elewacje, tel. kom. 
519-179-135.

 gładzie gipsowe, malowanie, 
zabudowy karton/gips., tel. kom. 
796-689-987.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
minikoparka, wywrotka piasek, suchy 
beton, tel. kom. 508-175-031.

 Układanie kostki brukowej, montaż 
ogrodzeń ozdobnych, tel. kom. 
887-486-452.

 Remonty, glazura, terakota, 
gładzie, malowanie, tel. kom. 
721-108-965.

 Układanie kostki brukowej, tarasy, 
pomniki, wjazdy, tel. kom. 791-080-403.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, kopalnia 
maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam materiały budowlane, tel. 
kom. 502-140-481.

 Wyprzedaż rolet okiennych, tel. kom. 
602-370-470.

 Tanie, dobre, nowe okna i drzwi, tel. 
kom. 602-370-470.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Usługi hydrauliczne: kompleksowo. 
Przeciski podziemne, przyłącza 
wod.-kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, również 
jako podwykonawca, tel. kom. 
601-379-355.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, tel. kom. 535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 Fotowoltaika, tel. kom. 
727-534-450.

usługi inne
 Wycinka drzew, usługi podnośnikami 

koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka drzew, 
zakrzaczeń, koszenie traw i prace 
ogrodnicze, tel. kom. 667-732-751.

 masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
607-168-196.

 Pielęgniarka zabiegi rany odleżynowe, 
higiena, tel. kom. 577-916-931.

 Wycinka drzew, tel. kom. 510-052-908.

 Usługi podnośnikiem, tel. kom. 
510-052-908.

 mycie, malowanie dachów, elewacji, 
kostki, tel. kom. 510-052-908.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606-370-008.

 koszenie nieużytków i łąk, tel. kom. 
606-370-008.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 Pobierasz specjalny zasiłek 
opiekuńczy w wysokości 620zł? 
Pomożemy ci uzyskać podwyższenie 
do1830zł! opiekujesz się osobą 
niepełnosprawną lub z orzeczeniem 
o niezdolności do samodzielnej 
egzystencji dzwoń!, tel. kom. 666-283-
280, 729-665-383.

 Usługi cateringowe. Wolne terminy. 
cateringi na imprezy okolicznościowe. z 
obsługą lub bez., tel. kom. 661-399-577.

matrymonialne
 Wdowiec pozna Panią 55-61 lat, tel. 

kom. 667-572-636.

 Poznam Panią do lat 50, tel. kom. 
889-008-545.

 Rozwodnik nie z własnej winy, 52 lata, 
spokojny, niepalący, nienadużywający 
alkoholu, pracujący zawodowo, 
delegacja. Pani 47 lat szczupła, 
niepaląca, tel. kom. 880-454-989.

nauka
 Prace dyplomowe, licencjackie, 

magisterskie - pomoc; tabele, wykresy, 
analiza danych, wnioski. Przepisywanie 
tekstów, nagrań (wykłady, wywiady) i 
inne, tel. kom. 794-060-711, Łowicz.

 matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 kupię żyto, pszenżyto, jęczmień, 
owies, tel. kom. 733-067-051.

 kupię zboże paszowe i sprzedam 
zboże paszowe, tel. kom. 668-478-617.

hodowlane
 Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 
dalszego chowu, tel. kom. 515-121-410.

 kupię byczki mieszańce, 17zł/kg, tel. 
kom. 883-806-661.

 kupię byki do 400 kg, dalszy chów, 
tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 każdego Ursusa, Władymirca, tel. 

kom. 725-361-836.

 kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, mTz, mf-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

inne
 kupię beczkę ocynkowaną 600-1000 

litrów, tel. kom. 603-802-304.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam kukurydzę, 

tel. (46) 837-14-61.

 Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 Sprzedam suchą słomę w belach, 
Świące, tel. kom. 601-320-604.

 Słoma ze stodoły, tel. kom. 
664-837-390.

 zboże, tel. kom. 723-585-201.

 Sprzedam pszenżyto, żyto, owies, 
mieszankę, słomę bele ze stodoły, tel. 
kom. 601-814-220.

 jęczmień, kiernozia, tel. kom. 
609-842-747.

 Pszenżyto, tel. kom. 662-665-605.

 Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
660-117-565.

 żyto, tel. kom. 508-484-228.

 jęczmień, pszenżyto, tel. kom. 609-
788-366, gmina chąśno.

 Słoma baloty, złaków, tel. kom. 
507-659-615.

 Pszenżyto, tel. kom. 510-084-555.

 Pszenżyto, słoma , tel. kom. 
788-278-657.

 Słoma (baloty) ze stodoły, guźnia, tel. 
kom. 880-918-256, 889-910-333.

 Sucha słoma (baloty), tel. kom. 
508-364-312.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, tel. 
kom. 693-830-160.

 Warzywa dla zwierząt, buraki 20 gr, 
ziemniaki 25 gr, tel. kom. 515-727-900, 
koło Skierniewic.

 Słoma ze stodoły, zakrzew, tel. kom. 
509-392-251.

 Słoma ze stodoły, tel. kom. 
661-323-863.

 owies, żyto, pszenżyto z żytem 
zmieszane, tel. kom. 736-417-516.

 Pszenica, pszenżyto, tel. kom. 
695-066-195.

 Sprzedam słomę, pług 4-skibowy, tel. 
kom. 662-089-395.

 Pszenica ozima, złaków, tel. kom. 
885-228-682.

 Słoma, tel. kom. 883-237-644.

 Sprzedam zboże paszowe, około 
12 ton, okolice głowna, tel. kom. 
500-296-197.

 Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
509-425-237.

 Słoma baloty, tel. kom. 661-221-935.

 Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
661-221-935.

 Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
669-419-342.

 Słoma, tel. kom. 504-775-043.

 Słoma, tel. kom. 665-340-488.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
603-222-457.

 Słoma w kostkach ze stodoły, tel. 
kom. 697-035-106.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
532-114-766.

 jęczmień, tel. kom. 665-106-042.

 Sprzedam jęczmień i pszenżyto, tel. 
kom. 727-472-522.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
783-822-942.

 Pszenżyto, jęczmień, kiernozia, tel. 
kom. 609-842-747.

 Słoma 120x120 ze stodoły, zakrzew 
lub Waliszew, tel. kom. 728-764-930.

 Sprzedam pszenżyto i owies, tel. kom. 
518-980-116.

 Sprzedam słomę ze stodoły duże 
bele, Lisiewice, tel. kom. 535-816-508.

 Sprzedam słomę baloty, tel. kom. 
533-928-614.

 Duże bele słomy ze stodoły, chąśno, 
tel. kom. 696-375-777.

 Pszenżyto, tel. kom. 665-036-995.

 ziemniaki jadalne, tel. kom. 
660-039-300.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
793-497-528.

 Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
600-608-287.

 Słoma bele, tel. kom. 663-722-485.

 Sprzedam mieszankę i jęczmień, tel. 
kom. 660-851-438.

 Słoma ze stodoły, jałówki 
wysokocielne, kosiarka rotacyjna, tel. 
kom. 721-169-137.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
667-588-476.

 Pszenica, Domaniewice, tel. kom. 
784-368-431.

 Pszenżyto, żyto, słoma, Otolice, tel. 
kom. 502-026-691.

 Sprzedam owies, żyto, tel. kom. 
502-585-456.

 Słoma ze stodoły 130/130 50 
sztuk, jęczmień paszowy, tel. kom. 
792-320-050.

 Słoma, mystkowice, tel. kom. 
791-542-072.

 Słoma kostka ze stodoły osiek 35, tel. 
kom. 574-233-201.

 Słoma, duże bele, tel. kom. 
693-944-068.

 Sprzedam żyto, owies, tel. kom. 
605-782-911.

 Sprzedam bób, tel. kom. 608-613-658.

 owies, żyto, słoma, tel. kom. 
889-951-089.

 Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
726-390-515.

 żyto, pszenżyto, Niespusza - Wieś, tel. 
kom. 607-370-606.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 607-376-264.

 Sprzedam pszenżyto ok. 3 ton, 
możliwość zworkowania, tel. kom. 
515-906-002.

 Sprzedam trawę do ścięcia 0,8 ha., tel. 
kom. 666-736-826.

 Sprzedam zeszłoroczną słomę ze 
stodoły w belach 120/120 - 50 sztuk. 
cena 45 zł/szt. Więcej informacji 
udzielam telefonicznie., tel. kom. 
664-135-758.

 Sprzedam trawę łąkową, sianą, tel. 
kom. 662-585-814.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
726-497-938.

 Sprzedam 2 tony żyta, 
tel. (42) 719-60-12.

 Sprzedam żyto, jęczmień, basen 
na mleko 200l. goleńsko, tel. kom. 
605-744-069.

 Pszenżyto, pszenica, żyto, zduny, tel. 
kom. 532-277-616.

 Sprzedam słomę w belach okrągłych, 
tel. (46) 837-15-69.

 Pszenżyto, tel. kom. 667-002-126.

 żyto i pszenżyto + słoma ze stodoły, 
tel. kom. 602-765-061.

 Słoma 60 balotów, tel. kom. 
795-819-216.

 Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
bele, tel. kom. 665-664-174.

 Sprzedam słomę ze stodoły, zakrzew, 
tel. kom. 607-409-355.

 Słoma belowana ze stodoły, 
tel. (46) 838-98-34.

 Sprzedam pszenicę, kontakt po 18-
stej  , tel. kom. 605-679-812.

 Słoma baloty, Wola mąkolska, tel. 
kom. 662-514-012.

 żyto z pszenżytem, tel. kom. 
505-383-202.

 żyto, pszenżyto, pszenica, mieszanka 
jara, tel. kom. 692-601-678, zduny.

 Sprzedam słomę owsianą ze 
stodoły 120x120 30 zł/sztuka, tel. kom. 
605-929-120.

 Słoma bele, tel. kom. 691-411-355.

 Sprzedam słomę baloty, 
tel. (46) 861-60-35.

 Sprzedam żyto paszowe, około 5 ton, 
kultywator, brony 5, pług 3-skibowy, tel. 
kom. 697-083-980.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
725-805-968.

 Tona pszenżyta, 60 kg żyta, tel. kom. 
735-780-280.

 żyto, tel. kom. 692-225-517.

 Pszenżyto, tel. kom. 662-143-076.

 żyto, pszenżyto okolice Domaniewic, 
tel. kom. 510-487-222.

 Sprzedam pszenżyto, okolice Rybna, 
tel. kom. 792-874-784.

 Sprzedam rozsadę kapusty, tel. kom. 
667-533-598.

 Słoma magazynowana, Sapy, tel. kom. 
693-574-400.

 Sprzedam pszenicę żyto pszenżyto 
owies słomę w belotach, tel. kom. 
509-355-058.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
660-851-439.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 509-807-410.

 Słoma owsiana kostka tanio, 
pszenżyto 2 tony, okolice Bolimowa, tel. 
kom. 573-071-070.

 Sprzedam siano, tel. kom. 
607-889-255.

hodowlane
 Drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 

perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 Młode kury nioski, perliczk, 
indyczki, kaczki, gęsi i przepiórki, tel. 
kom. 726-121-861.

 Kurczaki jednodniowe, tel. kom. 
726-121-861.

 jałówka na wycieleniu, wydajność 
obory >10.000 l, tel. kom. 508-364-312.

 Prosiaki, tel. kom. 604-436-938.

 Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
kom. 663-283-279.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 664-763-381.

 jałówka wysokocielna, Boczki, tel. 
kom. 727-472-475.

 jałówka wysokocielna, obora pod 
oceną, tel. kom. 609-423-118.

 Sprzedam prosiaki, stanowiska do 
krów, tel. kom. 664-196-280.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
termin połowa czerwca, obornik bydlęcy 
Bednary, tel. kom. 507-895-914.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 511-717-568.

 Sprzedam jałówkę cielną 9 miesięcy, 
gmina Rybno, tel. kom. 508-430-861.

 cielaki mięsne, tel. kom. 514-518-658.

 Prosiaki 10 sztuk, tel. kom. 
575-429-669.

 Sprzedam jałoszkę czerwono-białą, 
tel. kom. 667-248-227.

RekLAmA
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 Sprzedam jałówkę wycielenie 6 lipca, 
tel. kom. 601-533-397.

 jałówka na ocieleniu, wycielenie 10 
czerwca, tel. kom. 668-020-288.

 Prosięta: 70 szt, tel. kom. 782-583-272.

 kurczaki chabo, tel. kom. 
603-708-043.

 cielak (byczek) mięsny, tel. kom. 
693-543-645.

 Sprzedam jałówki na ocieleniu, tel. 
kom. 665-727-703.

 Sprzedam cielaki, tel. kom. 
725-402-590.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 791-593-521.

 jałówka na ocieleniu, 
tel. (46) 837-15-69.

 jałówka wysokocielna - termin 
wycielenia 5 lipca, obornik bydlęcy, 
schładzialnik do mleka jAPy 1680l 
z odzyskiem ciepłej wody., tel. kom. 
660-170-746.

 Sprzedam trzy 5-letnie krowy, dwie 
zacielone, gmina Pacyna, tel. kom. 
604-459-386.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-296.

 jałówka wysokocielna, tel. kom. 
502-556-258.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
732-797-792.

 Sprzedam cielaki żarłoki, tel. kom. 
663-972-056.

 jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
503-785-935.

 jałówka cielna termin 15 czerwca 
5.000, okolice Iłowa, tel. kom. 
502-368-262.

 Prosiaki, tel. kom. 518-647-407.

 jałówka wysokocielna, tel. kom. 
666-521-130.

 Sprzedam byka, tel. kom. 
696-440-845.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 509-852-563.

 Sprzedam krowę na wycieleniu, tel. 
kom. 792-407-779.

 jałówki do zacielenia, tel. kom. 
502-134-370.

 Sprzedam jałówki wysokocielne spod 
oceny, tel. kom. 510-257-002.

 Sprzedam 3 prosiaki w wadze około 
30 kg, tel. kom. 665-493-071.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
669-482-486.

maszyny
 kupię kombajn (Bolko, Anna, karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Sadownicze, mf 374, 3330, 
opryskiwacz i kosiarka, tel. kom. 
504-475-567.

 Przyczepa do zielonki krone, XXL, 
dyszel łamany, wałki z tyłu, 40 m3, 1990 
rok,, tel. kom. 509-282-300.

 kombajn do ziemniaków glines, tel. 
kom. 509-282-300.

 kosiarka rotacyjna class, corto 210 
m, hydraulicznie składana, tel. kom. 
509-282-300.

 Prasa rolująca john Deere 950 m na 
pasach, tel. kom. 509-282-300.

 Przekładnie shimano, tel. kom. 
509-282-300.

 Przystawki do kombajnu New holand, 
przystawki do rzepaku, szerokość 3m; 
4,5 m; 5m, 6m, tel. kom. 509-282-300.

 Pług zagonowy Rabenwerk, 
5-skibowy, tel. kom. 509-282-300.

 głebosz kuhn 4-redlicowy, tel. kom. 
509-282-300.

 Rozisewacze do nawozu Amazone, 
Raw; ładowność 600-2.000 kg, 
duży wybór, import Niemcy, tel. kom. 
509-282-300.

 Rozładownice do warzyw, taśmociągi 
5, 6-metrowe, kosz przyjęciowy do 
warzyw, tel. kom. 509-282-300.

 zgrabiarka do siana, 2,8 m; 3,40, 
3,80, 4,20; 4,80; 8m, 1-2gwiazdowa, 
kuhn, Pottinger, fella,duży wybór, tel. 
kom. 509-282-300.

 Agregaty bierne 3-metrowe Rau, z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4, 5, 6, 7, 8, 10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 orkan do trawy Tarup, szerokość 1,4-
1,6 m, tel. kom. 509-282-300.

 Rozrzutniki obornika fortschritt T088, 
Welgler, Bergman, Strautman 4-10 t., 
duży wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Talerzówki 3, 4, 4,5 m, typ X, V, z 
wałem strunowym, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 Wycinaki do kiszonek fell kuhn, 
podwójny nóż, winda, duży wybór, 
sprowadzone z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 ciągnik rolniczy fendt 511 115 km, 
1999 rok, tel. kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy case 956 XL, 95PS, 
4x4, 28.500 zł, tel. kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy mf294 z 
ładowaczem czołowym, kabina, 4x4, tel. 
kom. 509-282-300.

 ciągnik rolniczy Same Tiger 100ze 
4x4 100PS, 25.800 zł, tel. kom. 
509-282-300.

 karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Paszowóz Silowolf 12,5 m3, 2004 rok, 
tel. kom. 509-282-300.

 Przyczepy do remonty sztywne, 
wywrotki 6, 8, 10 ton, przyczepa tandem 
16 ton, 3-stronny wywrot, tel. kom. 
509-282-300.

 Brona aktywna Rabewerk 3 m z 
hydropakiem, tel. kom. 509-282-300.

 Siewnik do zboża Amazone D7, 
D8,2,5, 3, 4 m; Izaria lobster Super, duży 
wybór, tel. kom. 509-282-300.

 Pługi obrotowe 4, 5-skibowe 
kverneland, frost, Rabewerk, 
Landsberg zabezpieczenia resorowe, 
sprężynowe, kołkowe, duży wybór 
import Niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 obsypniki do kopców, kukurydzy 
Wulkan, tel. kom. 509-282-300.

 kojce przegrodowe do tuczników z 
tworzywa sztucznego, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 509-282-300.

 kombajn do zboża class, heder 3 
m, sprowadzony z Niemiec, tel. kom. 
509-282-300.

 Taśmociągi do warzyw, 3, 4,5; 5, 6, 
7, 8, 10 metrów, duży wybór, import 
Niemcy, tel. kom. 509-282-300.

 Wąskie koła do ciągnika, kompletne, 
48, 46, 42, 38, 36 cali, więcej informacji 
pod telefonem, tel. kom. 509-282-300.

 kosiarki, gałęziarki, kompresory, tel. 
kom. 513-666-808.

 Loda do cięcia sieczki; gmina 
chąśno, tel. kom. 609-788-366.

 Sprzedam mieszalnik do pasz 
suchych, śrutownik walcowy, prasa jonh 
Deere 550 owijanie na dwa sznurki, tel. 
kom. 662-752-205.

 Ładowacz czołowy do mf 575, Ursus 
4512, tel. kom. 510-420-824.

 Prasa Warfama, 2011 rok, tel. kom. 
693-975-404.

 Przyczepy, wywrotki 8,16, 18 t, traktory 
70 i 125 km massey ferguson, wółkę 
ciężką, łębosz, tel. kom. 696-059-903.

 Sprzedam pług 4 skibowy, siewnik 
zbożowy 2,5 metra, rozsiewacz do 
nawozu, lej 300 litrów, kultywator 13 
zębów, dwukółkę i laweda do bel, tel. 
kom. 533-110-710.

 Sprzedam Siewnik Poznaniak,brony 
5 ciężkie, siewnik lejek, tel. kom. 
692-892-162.

 grabiarka 7, karuzela, kos, tel. kom. 
570-980-770.

 kombajn zbożowy BIzoN z056 rok 
1988 stan dobry, 604-598-640, tel. kom. 
604-994-832.

 Rozrzutnik obornika dwuosiowy, 
prasa z 224, 604-598-640, tel. kom. 
604-994-842.

 Rozsiewacz nawozu Amazone, tel. 
kom. 601-272-521.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 Przyczepa zbierająca noże wyrzut 
wałki, przyczepa do balotów, wieżyczka 
do balotów, talerzówka rozkładana 4m, 
kosiarka rotacyjna, zgrabiarka Pająk, tel. 
kom. 783-017-131, 797-506-016.

 Przetrząsałka do siana, tel. kom. 
661-323-863.

 Sprzedam talerzówkę 180 cm, 21 
talerzy, tel. kom. 663-731-263.

 Sprzedam przyczepę tandemową, 
wywrotkę 3-stronny wywrot, tel. kom. 
664-778-301.

 Sprzedam ciągnik Ursus c-330 z 
osprzętem, tel. kom. 508-625-745.

 Sprzedam beczkowóz do przewozu 
paszy, stan dobry, tel. kom. 696-463-410.

 Przetrząsarka, zgrabiarka karuzelowa 
do siana, wycinak do kiszonek, tel. kom. 
600-822-089.

 Sprzedam zgrabiarkę 7, tel. kom. 
607-065-145.

 Sprzedam lawetę do bel słomy, siana, 
wąskie koła fendt, Valtra, tel. kom. 
606-753-417.

 mieszalnik 1-tonowy, przetrząsacz 
Pająk, młyn do kukurydzy, tel. kom. 
665-340-488.

 kombajn zbożowy claas merkator 75; 
maszyny retro, tel. kom. 667-212-150.

 Sprzedam 2 baseny do mleka, 
dojarkę, sieczkarnię 1-rzędową, tel. kom. 
603-222-457.

 kosiarka rotacyjna z-069, prasa 
Sipma z224/1, taśmociąg do obornika, 
tel. kom. 697-035-106.

 Rozrzutnik fortschritt 10-tonowy, 
cyklop, siewnik poznaniak, tel. kom. 
665-103-042.

 Sprzedam rozrzutnik obornika, 
tandem 6 ton, 2005 rok, tel. kom. 
600-215-536.

 Sprzedam prasę z224/1, stan bdb, 
tel. kom. 784-950-660.

 Sprzedam orkana, opony 16/9/24, 
1100/20, tel. kom. 607-809-288.

 Sprzedam opryskiwacz Pilmet 12m, 
tel. kom. 605-523-875.

 Przetrząsacz kuhn, zgrabiarka 
Pottinger, prasa zwijająca, tel. kom. 
792-674-001.

 Łuskarka do bobu, tel. kom. 728-764-
930 694-203-717.

 Pług 2-skibowy, tel. kom. 795-285-021.

 Redła 5, tel. kom. 781-173-553.

 Agregat przedsiewny 2,80, talerzówka 
20 talerzowa, stan dobry, tel. kom. 
609-459-539.

 Sprzedam ciągnik 100 km mf 44-55, 
tel. kom. 510-199-367.

 Sprzedam pług 4-skibowy, tel. kom. 
609-459-539.

 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1.500 litrów, tel. kom. 793-104-253.

 Rozrzutnik, tel. kom. 696-107-903.

 Sprzedam cyklop w dobrym stanie, 4 
byczki mięsne, tel. kom. 600-193-311.

 Podajnik do belek Sipma, tel. kom. 
665-455-810.

 Sprzedam pług 2, sadzarkę 
polską, kosiarkę rotacyjną, tel. kom. 
608-167-452.

 kombajn Anna, tel. kom. 663-722-485.

 Sprzedam Bizon Super z-056, tel. 
kom. 664-492-791.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 Sprzedam zgrabiarkę i przetrząsarkę 
do siana, tel. kom. 667-373-504.

 Sprzedam przetrząsaczo-zgrabiarkę 
5, rozsiewacz nawozu kos, tel. kom. 
605-466-201.

 kombajn Bizon zo56, tel. kom. 
888-822-173.

 opiełacz do warzyw, waga szalkowa 
rolnicza, tel. kom. 693-652-261.

 Przyczepa do balotów, tel. kom. 
795-583-677.

 Sprzedam ciągnik rolniczy samoróbkę 
eSA 15, tel. kom. 604-649-151.

 Waga inwentarska, przyczepa rolnicza 
4-tonowa, tel. (46) 838-40-65.

 ciągnik rolniczy Same Roller 55W 
z turem, 2008rok, rozrzutnik obornika 
krone optimat 4-tonowy, tel. kom. 
508-194-191.

 Sprzedam ciągnik czeski z 
narzędziami, wozem- krajzega, 300 szt. 
pustaków, deski, tel. kom. 667-041-252.

 Sprzedam mf-255, rozrzutnik tandem 
6 t, siewnik zbożowy, walec, tel. kom. 
664-737-171.

 Przyczepa, kosiarka rotacyjna, 
rozstrząsacz do siana, tel. kom. 
728-468-577.

 Sprzedam siewnik Poznaniak, duży 
kosz, tel. kom. 601-533-397.

 Sprzedam przyczepę do belek dużych 
okrągłych, tel. kom. 602-270-556.

 Dojarka przewodowa- 3 aparaty 
udojowe, basen chłodniczy Delaval 
600l, agregat prądotwórczy ciągnikowy 
elmor, tel. kom. 664-546-107.

 obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
664-546-107.

 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, tel. 
kom. 602-681-541.

 mały kombajn prasa, kostka rozrzutnik 
jednoosiowy, rozsiewacz kos, cyklop, 
siewnik kukurydza/burak, tel. kom. 
696-736-701.

 Sprzedam gniotownik walcowy SPImA 
-752, tel. kom. 667-349-210.

 T 25 zarejestrowany, przekładnia z 
podstawą do wyciągu obornika, tel. 
kom. 608-580-044.

 Prasa kostka z224/1 2006 rok, 
czerwona, sprawna, I właściciel, tel. 
kom. 502-037-679.

 Prasa z224 SImPA, zgrabiarka 7 i 
lejek, tel. kom. 669-034-195.

 Sprzedam ciągnik rolniczy massey 
ferguson 690 1993r, tel. kom. 
608-691-072.

 c-330, 1984 rok, Iwł., 13.700 zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 Sprzedam rozsiewacz Unia mLX 1200 
kg, kosiarka rotacyjna, zgrabiarka 3m, 
opryskiwacz 800l, tel. kom. 886-135-119.

 opryskiwacz Termit, tel. kom. 
605-070-411.

 Dwukółka ciągnikowa 165 na 300 cm 
do remontu, tel. kom. 517-160-370.

 Sprzedam opryskiwacz, trzasałkę i 
stemple, tel. kom. 605-531-311.

 Sprzedam zgrabiarkę Deutz-fahr 9 
ramion, stan bdb, tel. kom. 601-784-384.

 Sprzedam prasę rolującą pasową, 
bele 120x120, cena 8.700 zł, tel. kom. 
728-152-636.

 Sprzedam prasę z-224 z podajnikiem, 
tel. kom. 662-514-012.

 Sprzedam ciągnik c-330, 1987 rok, 
cena 16.000, tel. kom. 885-973-099.

 Sprzedam c-328, 1964 rok, cena 
13.000, tel. kom. 885-973-099.

 Sprzedam kombajn Anna, tel. kom. 
725-805-968.

 Sprzedam New holland T-6020, 2009 
rok, I właściciel, salonowy, tel. kom. 
605-884-584.

 Sprzedam Deutz fahre 410 
Agroplus, 2013 rok, salonowy, tel. kom. 
605-884-584.

 Agregat talerzowy, tel. kom. 
606-192-202.

 gruber Unia 2,60, tel. kom. 
511-862-710.

  Iglo dla cielaków, tel. kom. 
511-862-710.

 Pług 3-skibowy grudziądzki, tel. kom. 
506-355-899.

 Sprzedam łuskarkę taśmową, tel. 
kom. 693-157-155.

 ciągnik S na części, tel. kom. 
513-981-547.

 kosiarka rotacyjna polska, stan bdb, 
tel. kom. 607-889-255.

 Gałęziarka sadownicza 2 m, 
Dmosin, tel. kom. 692-749-175.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
509-339-862.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 
siłowy, tel. kom. 574-664-862.

 kosiarka rotacyjna polska, walec 
do ziemniaków, dwukółka, tel. kom. 
880-500-224.

inne
 Sprzedam schładzalnik do mleka 

1200 litrów Wedholms, tel. kom. 
696-363-211.

 Schładzalnik 550 litrów, tel. kom. 
692-996-054.

 Waga inwentarska 1 tona, tel. kom. 
669-622-714.

 Schładzalnik do mleka Alfa Laval 
520 litrów, dojarka Alfa Laval, tel. kom. 
665-737-450.

 opony gudiery 380/70/24, widlak 
masztowy, tel. kom. 668-511-760.

 Sprzedam zbiornik na mleko 1000l, 
dojarkę Alfa Laval, tel. kom. 511-596-672.

 Sprzedam zbiornik na mleko Alfa 
i dużą Laval 520 litrów, tel. kom. 
693-025-909.

 Sprzedam zbiornik na mleko 330 
litrów, dojarka, tel. kom. 608-691-072.

 W sprzedaży folie rolnicze (pryzmowe, 
do owijania), tunelowe, siatki, 
ekogroszek workowany. Dostawa - 
wysyłka, hurt - detal, janinów 13, 99-423 
Bielawy, tel. kom. 504-504-783.

 Schładzalnik do mleka 550 
litrów frigomilk 2001 rok, tel. kom. 
795-819-216.

 Dojarka do mleka, tel. kom. 
663-074-485.

rolnicze - usługi
 Białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 Usługi prasą, prasowanie siana, 
sianokiszonki, tel. kom. 606-569-727.

zwierzęta

sprzedaż
 Kurczaki, kokoszki, kury, kaczki, 

tel. kom. 669-779-901.

 Parę perliczek i jajka od perliczek, tel. 
kom. 604-428-289.

 Sprzedam gęsi 4 i 6 tygodniowe, tel. 
kom. 515-277-426.

 Sprzedam 3-miesięczne owczarki 
niemieckie, tel. kom. 697-753-260 
dzwonić po 15.00.

inne
 Sprzedam rocznego ogierka, tel. kom. 

506-267-101.
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ważne telefony
   Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 Komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 Taxi osobowe:  
46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8., 10., 11.15, 12.30, 17.00, 
w czasie epidemii i obowiązywania ogra-
niczeń dodatkowo o godz. 9.00 i 18.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek:  8.00, 10.
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny 46 837 59 02
 urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 ZGM tel. 837 60 63
 ZuK tel. 837 36 62
 ZuM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 ŚDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511;
 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 uG Bielawy 46 838 26 95
 uG Chąśno 46 838 14 23
 uG Domaniewice 46 830 17 60
 uGKiernozia 24 277 90 80, 
 uG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 uG Łowicz 46 830 26 30;
 uG Łyszkowice 46 838 87 78
 uG Nieborów 46 838 56 13, 
 uG Sanniki 24 277 78 10
 uG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik ul. Grunwaldzka – tel. 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska tel. 516-031-268
 Stadion ul. Starzyńskiego 6/8,  

tel. 46-837-62-08
 OSiR Łowicz: 46-837-51-06; 46-837-09-04; 
 Orlik przy SP nr 1, 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4; tel. 46 837-36-94
 Boisko przy lO im. J. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 Arkadia – ogrody: czynne codziennie 
w godz. 10.00–18.00.
 Muzeum i skansen w Łowiczu czynne 
od wtorku do niedzieli w godzinach 
11.00-15.00 (ostatnie wejście o 14.30). 
W czwartek 11 czerwca (Boże ciało) 
czynne w godz. 11.00-15.00 
Wystawy czasowe:
„Natura i abstrakcja” w twórczości 
zenony klepaczki, joanny grabowskiej  
i Alicji Wolskiej – czynna do 28 czerwca.
 Skansen w Maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00 - 18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). W czwartek, 
11 czerwca (Boże ciało) czynne godz. 
10.00-18.00.
 Galerii Browarna w Łowiczu, ul. Po-
drzeczna 17, tel. 691 979 262, 46 838 56 
53; wystawa malarstwa: Robert Bubel 
„Real i[n]sta[nt]” 
 „Niedokończony rysunek” – wystawa 
prac zgłoszonych do internetowego 
konkursu, czynna w holu wejściowym, 
miejska Biblioteka im. A. k. cebrowskie-
go, Aleje Sienkiewicza 62.
 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: od poniedziałku do czwartku w 
godz. 10.00–16.00, w piątki i soboty w 
godz. 10.00–14.00.
 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  Izba Pamięci Stanisława Klickiego –  
I piętro Baszty im. gen. klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 

i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 
65 roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 
 Pałac w Nieborowie czynny: od 11 
czerwca do 5 lipca w piątki, soboty i 
niedziele w godz. 12.00–18.00; od 6 lipca 
do 30 września we wtorki, środy, czwartki 
w godz. 10.00–16.00, w piątki, soboty 
i niedziele w godz. 12.00–18.00; od 1 
października do 30 listopada we wtorki, 
środy, czwartki, piątki, soboty i niedziele 
w godz. 12.00–16.00; w poniedziałki 
ekspozycja w pałacu będzie nieczynna. 
Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00.
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00.  
Bilety do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł 
(ulgowy). Na teren parku – wstęp wolny. 
• „Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
nt. historii kolejnych właścicieli dóbr 
sannickich.
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00:
„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii jana Drzewieckiego
 Sromów: Muzeum ludowe Rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12–17.
 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie pałacu wyłącznie po 
wcześniejszej rezerwacji, tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.

kino online
6. Festiwal Filmowy Wiosna Filmów  
– mojeekINo.pl; bilety: 15 zł

 czwartek, 4 czerwca:
godz. 17.00 – Dzięki Bogu – prod. 
francja/Belgia, 2019, 137 minut
godz. 18.00 – Zaginiona dziewczyna – 
prod. japonia/francja, 2019, 111 min.
godz. 19.00 – Jestem REN – prod. 
Polska, 2019, 75 minut
godz. 20.00 – undine – prod. Niemcy/
francja, 2020, 90 minut
godz. 21.00 – Portret kobiety w ogniu 
– prod. francja, 2019, 119 min.
 piątek, 5 czerwca:
godz. 16.00 – Niezbędna konieczność 
– francja, 2019, 99 min.
godz. 17.00 – Antologia duchów mia-
sta – prod. kanada, 2019, 97 min.
godz. 18.00 – Tylko zwierzęta nie błą-
dzą – prod. francja, 2019, 117 min.
godz. 19.00 – lola – prod. Belgia/fran-
cja, 2019, 90 min.
godz. 20.00 – Nadzieja – prod. Norwe-
gia, 2019, 126 min.
godz. 21.00 – Wysoka dziewczyna – 
prod. Rosja, 2019, 130 min.
 sobota, 6 czerwca:
godz. 15.00 – Aspromonte – prod. 
Włochy, 2019, 99 min.
godz. 16.00 – Cienie Imperium – prod. 
Polska, 2018, 76 min.
godz. 17.00 – Ojciec – prod. Bułgaria/
grecja, 2019, 87 min.
godz. 18.00 – złe baśnie – prod. Wło-
chy/Szwajcaria, 2020, 98 min.
godz 19.00 – Najgorsze wiersze 
świata – Węgry, 2018, 97 min.
godz. 20.00 – Zło nie istnieje – prod. 
Iran/Niemcy/czechy, 2020, 150 min.
godz. 21.00 – Niewidoczne życie 
sióstr Gusmão – prod. Brazylia/Niemcy, 
2019, 139 min.
 niedziela, 7 czerwca:
godz. 15.00 – Miłość mojego brata – 
kanada, 2019, 117 min.
godz. 16.00 – Sybilla – francja/Belgia, 
2019, 100 min.
godz. 17.00 – Bądź sobą, czyli nieopo-
wiedziana historia Alice Guy-Blachè 
– prod. USA, 2018, 103 min.
godz. 18.00 – O nieskończoności – 
prod. Szwecja/Norwegia/ francja/Niem-
cy, 2019, 78 min. 
godz. 19.00 – Sekret bogini Fortuny – 
Włochy, 2019, 114 min.
godz. 20.00 – Martin Eden – prod. Wło-
chy/francja/ Niemcy, 2019, 129 min.
godz. 21.00 – W co grają ludzie – prod. 
finlandia, 2020, 117 min.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy urząd Pracy w zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 42-717-41-
76; sekretariat 42-714-12-77, 42-714-12-78;  
fax 42-717-41-60; lozg@praca.gov.pl
  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 4 czerwca:
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
piątek, 5 czerwca:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
sobota, 6 czerwca: 
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 7 czerwca: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 8 czerwca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 9 czerwca:  
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 10 czerwca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej  

do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty 20–8 dnia nast.; w niedziele 
18–8 dnia nast., w święta 8–8 dnia nast.
 Stryków: niedziela, 7 czerwca:  
pl. Łukasińskiego 15, w godz. 9–14.00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

urzędy i instytucje
 urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 urząd Miejski w Głownie- sekretariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 urząd Stanu Cywilnego w Głownie:  
798 831 572, wwronska@glowno.pl
 Miejski Ośrodek Kultury 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 urząd Gminy Głowno - sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  
w Woli zbrożkowej 42 717-20-77
 urząd Miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie 
42-719-70-94;  516-049-886; 505-964-846

gŁoWNo I STRykóW 

ważne telefony
 Policja w żychlinie 
24 253 00 14
 Policja w Pacynie  
47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 KPP w Kutnie 24 253-22-00 
 KPP w Gostyninie  
47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna:  
998 alarmowy
 OSP w żychlinie 24 285-12-10
 OSP w Pacynie 604-349-406
 OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne  991
 Pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody  
24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 Zakład Energetyki Cieplnej 24 
285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w kutnie 24  355 71 00
 Powiatowy urząd Pracy w kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, Nzoz Red-med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: Urząd gminy w żychlinie, 

ul. Barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64
 Regionalny Interwencyjny Telefon 

Zaufania dla Dzieci i Młodzieży 726 
611 611, codziennie w godz. 12.00–20.00 
infolinia; w godz. 20.00–0.00 wsparcie spe-
cjalistów na Snapchacie i messengerze

msze święte 
w niedziele i święta

 żychlin, parafia pw. Św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 żychlin, kaplica pw. św. maksymiliana 
kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 Orlik, żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

animator tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8 – Piotr Wojciechowski, 
tel. 607-574-261

urzędy
 Gmina Bedlno 24 282 14 20
 Gmina Oporów  24 383 11 50
 Gmina Pacyna 24 285 80 54
 Gmina żychlin 24 351-20-32

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa: 10.00–15.30); w soboty 
i niedziele 10.00–17.00 (kasa 10.00–16.30), 
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie  
czynny codziennie w godz. 8.00–20.00; 
wstęp wolny.

SKARB ROlNIKA
NoToWANIA z TARgoWISkA mIejSkIego 
– ceny z dnia 2.06.2020 r.

w Łowiczu w głownie
borówki 0,25 kg 20,00 20,00
botwinka pęczek 3,00-3,50 3,00
brokuły szt. 7,00 6,00-7,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00
cebula kg 3,00 3,00
cebula dymka pęczek 1,5-2,0 1,50
cukinia kg 7,00 -
czereśnie kg 40,00 -
czosnek szt. 2,00-3,00 1,50-2,50
fasola zielona kg 25,00-30,00 -
fasola żółta kg 25,00-30,00 -
gruszki kg 8,00 -
jabłka kg 5,00 5,00-6,00
jagody litr 38,00 -
jaja fermowe 15 szt. 9,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 -
kalafior szt. 6,00 6,00-7,00
kapusta biała szt. 5,00 4,50-5,00
kapusta kiszona kg 5,00 -
kapusta pekińska kg 4,00-5,00 4,00
koperek pęczek 2,00 2,00
miód 0,9 litra 30,00-40,00 -
marchew kg 2,50-3,50 3,50/pęczek
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 8,00 -
ogórek gruntowy kg 6,00 6,00
ogórek zielony kg 6,00-8,00 7,00
papryka czerwona kg 17,00 -
papryka zielona kg 14,00 -
papryka żółta kg 14,00 -
pieczarki kg 8,00-12,00 10,00
pietruszka kg 5,00 4,00
pomidor malinowy kg 7,00 7,00
pomidor szklarniowy kg 5,00-7,00 6,00-7,00
por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,00 2,00
sałata szt. 2,50 3,00
seler szt. 4,00 6,00
szczypiorek pęczek 2,00 2,00
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 4,00-4,50
ziemniaki kg 2,50 2,50
ziemniaki młode kg 3,50 4,00
truskawki kg 10,00 9,00-11,00

OFERTY PRACY
z dnia 2.06.2020 r.

POWIATOWY uRZąD PRACY W ŁOWICZu:
  monter nawierzchni kolejowej
  kinooperator
  manager
  kasjer-sprzedawca
  Pracownik restauracji opłacany stawką 

godzinową
  elektromonter
  Sprzedawca
  Pomocniczy robotnik przy uprawie roślin  

i hodowli zwierząt gospodarskich
  monter nawierzchni kolejowej
  Tokarz-ślusarz
  Sprzedawca
  Szwaczka
  elektromechanik
  Recepcjonista hotelowy
  monter bram
  malarz proszkowy

POWIATOWY uRZąD PRACY W ZGIERZu:
  Sprzątanie pomieszczeń biurowych
  kierowca operator wózków widłowych
  Ślusarz
  Asystentka stomatologiczna/rejestratorka
  Sprzątaczka biurowa
  monter/lonfekcjonowanie okien
  Lakiernik proszkowy
  Pomoc piekarza
  Sprzedawca
  elektryk

POWIATOWY uRZąD PRACY W KuTNIE:
  Pracownik produkcji na linii obróbki mięsa 

wieprzowego
  Betoniarz-zbrojarz
  murarz
  Pracownik ochrony
  mechanik samochodowy
  Pracownik socjalny
  Brukarz - pomocnik brukarza
  chemik - technolog
  Aparatowy
  Sprzątaczka
  Pracownik gospodarczy
  Blacharz samochodowy
  Pomocnik blacharza
  fizjoterapeuta
  operator maszyn cNc
  monter nawierzchni kolejowej
  kierowca
  operator linii produkcyjnej

ROlNIK SPRZEDAJE
ceny z dnia 2.06.2020 r.

żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 5,10 zł/kg+VAT

  Różyce: 5,10 zł/kg+VAT

  kiernozia: 5,00 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 5,40 zł/kg+VAT

  chąśno: 5,00 zł/kg+VAT

  karnków: 5,00 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 6,40 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 6,40 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,2 zł/kg+VAT; byki 7,10 zł/kg+VAT

Informator
żychLIN I okoLIce

RekLAmA
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Głowno | Uroczystość w innym terminie

Komunie jednak  
w sierpniu i we wrześniu

dokończenie ze str. 1

Niespełna miesiąc później cele-
brować swoją Komunię będą dzie-
ci z parafii św. Jakuba w Głownie. 
W porozumieniu z ich rodzicami 
podjęto decyzję, że odbędzie się 
ona 13 września. Przypomnijmy, 
że termin ten nawiązuje do wielo-
letniej parafialnej praktyki, zgod-
nie z którą przyjęcie I Komunii 

Świętej odbywa się w drugą nie-
dzielę miesiąca.

Podobna sytuacja jest w para-
fii św. Maksymiliana w Głownie, 
gdzie uroczystość komunijna też 
planowana jest we wrześniu. Za-
padła już wiążąca decyzja w tej 
sprawie i zgodnie z wcześniejszy-
mi doniesieniami przypadać bę-
dzie ona w ostatnią niedzielę tego 
miesiąca – 27 września.  aw

Powiat | Sytuacja epidemiologiczna

Przybywa ozdrowieńców
dokończenie ze str. 1

Pojedyncze przypadki notu-
je się również w mieście i gmi-
nie Ozorków – 5 osób oraz gminie 
Głowno – 1 osoba. 

Cieszy wzrastająca wciąż licz-
ba ozdrowieńców. Najwięcej jest 
ich w okolicy Zgierza – w mie-
ście i gminie łącznie 62, Ozorko-
wa – 28 oraz Głowna, gdzie po-
wrotem do pełni sił cieszy się już 
26 mieszkańców. 

Dodajmy, że w mijającym ty-
godniu do tego grona dołączyły 2 
osoby. Nieco mniej chorych wy-
zdrowiało w gminie Aleksandrów 
Łódzki – 15, gminie Stryków – 10, 
gminie Parzęczew – 3, a wreszcie 
w gminie Głowno – 1. 

Niechlubne pierwsze miejsce 
w statystykach dotyczących zgo-
nów na COVID-19 nadal zajmuje 
miasto Głowno. Dotychczas od-

notowano w mieście 14 zgonów,  
z czego większość dotyczy-
ła mieszkańców Domu Pomocy 
Społecznej. 

Wczoraj, 3 czerwca, Starostwo 
Powiatowe w Zgierzu powiado-
miło o śmierci kolejnej osoby  
z tego ośrodka. 

Dane dla gminy Stryków 
i Głowno nie uległy zmianie  
i wciąż dotyczą jednej osoby z 
terenu gminy Stryków. Łącznie  
w całym powiecie odnotowano 19 
zgonów w związku z zakażeniem 
koronawirusem.  aw

Aktualne statystyki: 
   liczba osób poddanych kwa-

rantannie domowej – 87 (spa-
dek o 7)

   liczba osób objętych kwaran-
tanną szpitalną – 0 (bez zmian) 

   liczba osób pozostających 
pod nadzorem – 1 (spadek o 7)

RekLAmA

OKiR Stryków |  Pierwsze zajęcia po przerwie 

Najpierw sprawdzą zainteresowanie 
Po aż 80 dniach przerwy 
związanej z epidemią 
koronawirusa, zajęcia 
dla dzieci i młodzieży 
wznawia Ośrodek Kultury 
i Rekreacji w Strykowie. 
Próby rozpoczyna 
również – w maksymalnie 
kilkunastoosobowych 
grupach – znany strykowski 
Zespół Taneczny Agat.

– W poniedziałek, 1 czerw-
ca odbyły się pierwsze zajęcia, 

we wtorek kolejne, ale dla innych 
osób. Powolutku ruszamy, oczy-
wiście zgodnie z reżimem sani-
tarnym i w niewielkich grupach 
– dowiedzieliśmy się w OKiR  
w Strykowie. 

Plany zajęć (plastycznych, ta-
necznych, wokalnych i gitaro-
wych) dla poszczególnych grup 
instruktorzy przekazywali do 
bezpośrednio zainteresowanych 
i nie są one jeszcze stałe. Tancer-
ki z Agatu umówiły się natomiast  
z instruktorką na kontakt sms-
-owy. – W tym i kolejnym tygo-

dniu będziemy sprawdzali, jakie 
jest zainteresowanie poszczegól-
nymi zajęciami i przygotujemy 
harmonogram kolejnych spotkań 
– powiedział nam Radosław Wał-
dowski z OKiR. 

Ponadto nadal nie wiadomo, 
kiedy będzie mógł się odbyć kon-
cert jubileuszowy z okazji 25-le-
cia Zespołu Tanecznego „Agat”. 
Przypomnijmy, że tancerze mieli 
świętować jubileusz podczas kon-
certu w „Auli 1000” Centrum Dy-
daktycznego Uniwersytetu Me-
dycznego przy ul. Pomorskiej  

w Łodzi, który był planowany na 5 
kwietnia. Z wiadomych przyczyn 
koncert podsumowujący działal-
ność zespołu musiał zostać od-
wołany. Organizatorzy niedługo 
później zaproponowali przesunię-
cie terminu koncertu na niedzielę, 
21 czerwca z nadzieją, że do tego 
czasu epidemia minie i sytuacja 
powróci do normy. Okazało się 
jednak inaczej. Termin ten też nie 
zostanie dotrzymany. 

– Mieliśmy mieć na koncercie 
nawet około tysiąca gości. Nieste-
ty na tę chwilę zorganizowanie tak 
dużej imprezy jest niemożliwe. 
Czekamy na to, co przyniosą ko-
lejne tygodnie – dowiadujemy się 
w strykowskim OKiR.  mak 

Aktualności
RZuT OKIEM | PRzeDSzkoLe I żŁoBek W SmoLIcAch WzNoWIŁy PRAcę 

Zgodnie z zapowiedziami, 
od początku czerwca 
pracę wznowiło Kucykowe 
Przedszkole w Smolicach  
w gminie Stryków oraz działający 
po sąsiedzku żłobek. okazja 
do radości i świętowania była 
podwójna, bowiem placówki 
zostały ponownie otwarte  
w Dniu Dziecka. Przedszkolaków 
witała tego dnia przed wejściem 
do placówki postać bajkowego 
minionka. – Super było zobaczyć 
na żywo nasze dzieciaczki po 
dłuższej nieobecności  
w przedszkolu – cieszą się  
w przedszkolu. W grupach, do 
których przed zamknięciem 
przedszkola w związku z 
koronawirusem było około 20 
dzieci, obecnie jest 8-9 osób, 
podobnie w żłobku. – kolejne 
osoby deklarują, że przyprowadzą 
dzieci od 15 czerwca – 
dowiedzieliśmy się w przedszkolu. 
makfo
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Społeczeństwo | Po naszym konkursie

Niezwykłe marzenia dzieci
Przed Dniem Dziecka, który radośnie przeżywaliśmy 
w poniedziałek 1 czerwca, na profilu facebookowym 
naszego portalu Łowiczanin.info zorganizowaliśmy 
konkurs, w którym poprosiliśmy Was o napisanie 
najbardziej abstrakcyjnego, budzącego zdumienie 
marzenia czy prośby sformułowanej przez dzieci. 
Wypowiedzi były arcysympatyczne i dające  
do myślenia. Przeczytajcie wybór najciekawszych.

Joanna Pawlina-Czubak: Moja 
córka kiedyś, jak się zdenerwo-
wała na męża tzn. na swojego tatę, 
powiedziała krótkie zdanie któ-
re brzmiało tak: – NIE zapomi-
naj mówić mi, że mnie kochasz. 
Nigdy! A wtedy miała tylko z 
3 latka. Była to moim zdaniem 
najbardziej abstrakcyjna prośba, 
jaką może powiedzie takie małe 
dziecko. Z jednej strony śmieszne,  
a z drugiej dziwne, że taka mała 
osóbka już zna takie poważne sło-
wa. 

Marzanna Kotowicz: Cztero-
letnia Ala bardzo chciała, by bab-
ci kotka urodziła małe kociątka. 
Babcia wyjaśniła jej, że niestety 
Mela kociątek nie urodzi, ponie-
waż przeszła specjalną operację, 
żeby nie mieć dzieci. Dziewczyn-
ka bardzo się zmartwiła, ale dalej 
nie dawała za wygraną. I poprosi-
ła babcię, aby – odoperacjować – 
kotkę. 

Angelika Wiśniewska: Mój 
syn, 5 lat, chciałby dotknąć Słoń-
ca, żeby zobaczyć czy parzy. 

Marzena Witkowska: Córka 5 
lat mówi, że jak ten koronawirus 

sobie pójdzie, to wtedy będzie su-
perowo. Co jej się nie przypomni, 
to to miejsce musi koniecznie od-
wiedzić z rodzicami.

Ewcia Ewcia: A moja trzylet-
nia Córcia marzy, żeby być już 
„duża”, bo chce już zmywać na-
czynia, odkurzać i pójść do pra-
cy...... W Biedronce.... Albo Kau-
flandzie..... 

Dominika Kozioł: Moja Córka 
chciałaby być jak KORONAWI-
RUS – zwiedzić cały świat 

Paulina Redzisz: Mój syn, 
5-letni, marzy, aby mieć prawdzi-
wa krowę w swoim pokoju...!? 

Monika Kocemba: Mnie za-
skoczył mój mały, dorosły synek 
(3 latka). Gdy wróciłam ze szpi-
tala z małą siostrzyczką, zapytany 
czy będzie się z nią bawił i czy bę-
dzie dawał jej zabawki, odpowie-
dział : „Mamo, ona nie umie jesz-
cze łapać, nie wiedziałaś?” 

Joanna Feliga: „Mamo chcę 
małe zwierzątko, może być mu-
cha’’ – córka, 3 lata .

Marta Sumera-Moskwa: Mo-
jemu synkowi marzy się traktor 
dla babci. – Na co zbierasz pie-

niążki w skarbonce? – Na traktor 
dla babci. Kolejne jego marzenie: 
chciałby mieć krowę. Któregoś 
dnia napisał (narysował) kartkę co 
mam kupić w sklepie (lista zaku-
powa). Między innymi znalazła 
się tam krowa, świnka, koń, kacz-
ki, kury i wiele innych zwierzątek.

Izabela Kostrzewa: Mój syn  
(5 lat) w deszczowy dzień miał 
takie marzenie: Ja chciałbym 
być KROWĄ, bo krowa jest cały 
czas na dworzu, nawet kiedy pada 
deszcz...

Katarzyna Anna Julia Wnuk: 
Mój synek, gdy pokłócił się o za-
bawkę ze swoją młodszą siostrę 
(chłopiec 4 lata, siostra 1,5 roku) 
to prosił mnie, żebym ją oddała 
Baba Jadze, bo jest niegrzeczna 
i jej nie lubi, a przede wszystkim 
z obawy, że jak on będzie nie-
grzeczny, to Baba Jaga będzie już 
najedzona siostrą, a jemu się upie-
cze. Mówiąc to przyciągnął ją za 
rękę z pokoju i dał mi na sąd osta-
teczny razem z jej plecaczkiem... 
Uśmiałam się do łez.

Marianna Kacprzak: A moja 
córka marzy o tym żeby 2 miesią-
ce trwał rok szkolny A pozostałe 
10 miesięcy to ciągłe wakacje. Py-
tam się jej, czy by jej się nie nudzi-
ło? – Szczerze odpowiada że było 
by „ fajowo”, takie proste marzenie 

Ania Blus-Kowalczyk: Moja 
4-letnia córcia ostatnio usłyszała 
rozmowę w TV dotyczącą suszy 
i braku deszczu. Mówi do mnie, 
że fajnie gdyby spadł ten deszcz  
w końcu, a najlepiej deszcz cu-
kierków dla wszystkich dzieci 

Michalina Grzybowska-Pisa-
rek: Mój 4,5-latek, jak brak mu 
słów do rozmowy (a gada jak 
szalony non stop) zawsze pyta – 
Mamo cieszysz się, że masz takie-
go Kubusia? To nie marzenie ani 
prośba, ale za każdym razem to 
pytanie zwala mnie z nóg.

Hanna Maja: Mój syn stwier-
dził kiedyś, że jego najskrytszych 
marzeniem jest nauczyć ZYZIA 
chomiczka mówić! To jest dopie-
ro marzenie i weź je tu spełnij... 
No nie ma opcji – próbowałam. 

Katarzyna Głuchowska: Ja 
mam czwórkę szkrabów które 
gadają non stop, a najlepsza jest 
moja 5-letnia córka, która pyta: 
Kiedy, mamo, będę miała stanik?

RekLAmA
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Łowicz | galeria Browarna

Real i[n]sta[nt]
To jest największa, jak dotąd, prezentacja malarstwa 
Roberta Bubla. W Galerii Browarna  
w Łowiczu można jeszcze przez jakiś czas oglądać 
wystawę pod tytułem „Real i[n]sta[nt]”.

Wernisaż, pierwszy po prze-
rwie spowodowanej epidemią, 
miał miejsce 29 maja i cieszył 
się dość dużym zainteresowa-
niem. Przyjechał sam autor prac 
– Robert Bubel. Urodzony w 1968 
roku, związany z Krakowem ar-
tysta, mówił m.in. o tym, że uni-
ka określenia „realizm” w stosun-
ku do swoich obrazów, chociaż 
ich tematem są najczęściej przed-
mioty i widoki wzięte z życia co-

dziennego, przeważnie malowane 
z fotografii. Są one jednak bar-
dzo plastyczne i malarskie w sen-
sie ścisłym – wykonane staranną 
techniką, w której widać pocią-
gnięcia pędzla, poszczególne war-
stwy farby, kapnięcia. Niektóre  
z obrazów wywołują złudzenie, że 
są świeżo malowane, jakby jesz-
cze nie do końca zaschnięte.

Również tytuły prac, przynaj-
mniej niektórych, wskazują na 
skojarzenia z czymś bajkowym 
bądź nieuchwytnym.

W wystawie jest przeszło 80 
takich obrazów, pogrupowanych 
według koncepcji współwłaścicie-
la galerii Andrzeja Biernackiego, 
pod względem rozmiarów oraz 
dominujących barw.

Galerię można zwiedzać od piąt-
ku do niedzieli w godz. 16-18. tm

Łowicz | kino fenix

Sale kinowe 
zamknięte,  
co w zamian?
Przyjdzie nam jeszcze poczekać na seanse 
filmowe w obu salach kina Fenix. Choć 
teoretycznie kina w Polsce mogą być otwarte już 
od najbliższej soboty, z pewnością nie stanie się 
tak w przypadku wszystkich.

Dyrektor Łowickiego Ośrod-
ka Kultury Maciej Malangiewcz 
mówił nam, że jeżeli nic się do 
tego czasu nie zmieni, to otwarcie 
głównej sali kinowej nastąpi do-
piero 31 lipca. Jeszcze dłużej po-
czekamy na seanse w sali kame-
ralnej, bo jej otwarcie planowane 
jest na 4 września. 

Zamiast tego, kino proponu-
je już teraz seanse online, w tym 
trwający obecnie festiwal „Wiosna 
filmów” (po raz pierwszy w for-
mie internetowej) – codziennie za 
15 zł można uzyskać dostęp inter-
netowy do filmów festiwalowych, 
wśród nich jest wiele premier  
i przedpremier. Od 12 czerwca 
mają natomiast ruszyć weeken-
dowe seanse kina plenerowego na 
dziedzińcu ŁOK, w niech filmy 
nieco starsze, ale na pewno warte 
uwagi, takie jak np. „Dzikie histo-
rie”, „Sugarman”, czy „Ami”.

Dużą ostrożność w otwiera-
niu sal kinowych dyrektor Ma-
langiewicz tłumaczy nie tylko 
względami bezpieczeństwa, ale 
też ekonomicznymi skutkami ry-
gorystycznych ograniczeń co do 
liczby widzów na seansie (mak. 
50% miejsc w sali), które czy-
nią otwieranie kina teraz nieopła-
calnym finansowo. A licencje na 
nowe filmy wcale nie staniały. 
Dodajmy, że podobnie podcho-
dzi do tego wiele kin w całej Pol-
sce, zarówno tych studyjnych, jak 
i większych. 

Przypomnijmy tu, że ŁOK jest 
jednostką, która ma własny, ogra-
niczony budżet. Choć często pre-
zentowane są w jego kinie filmy 
ambitne, niekoniecznie zapełnia-
jące salę, to jednak oprócz nich 
musi ono stawiać także na produk-
cje kasowe, przyciągające komplet 
widzów.  tm

Wystawa składa się z przeszło 80 prac, co czyni ją największą do tej pory prezentacją twórczości  
Roberta Bubla. 
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wywołują złudzenie,  
że są świeżo malowane, 
jakby jeszcze  
nie do końca zaschnięte.



27www.lowiczanin.info    nr 23      4 czerwca 2020         

RekLAmA

www.nzoz-alamed.pl

Punkt zapalny
Łowicz | Uwaga na złodziei

Dałam się okraść
– Nie jestem przyzwyczajona do tego szatańskiego świata, ponieważ żyłam 
wśród ludzi uczciwych – powiedziała nam 85-letnia mieszkanka os. Reymonta 
w Łowiczu, która w ubiegłym tygodniu odwiedziła naszą redakcję. – Nie mogę 
sobie darować, że jestem taka durna, że dałam się okraść – mówiła kobieta. 
Chciała ostrzec innych, aby byli bardziej czujni niż ona.

Zdarzenie miało miejsce  
w ubiegły czwartek, 28 maja. Ko-
bieta wróciła właśnie z zakupów  
z pobliskiego sklepu Mila, gdy 
ktoś zadzwonił do jej drzwi. Bez 
zastanowienia otworzyła i nawet 
sobie nie umie odpowiedzieć, dla-
czego. Przecież ma w drzwiach 
łańcuch, którym mogła zabloko-
wać drzwi tak, aby można je było 
tylko uchylić i zobaczyć kto to. 
Przecież po to on jest, żeby nie 
wpuszczać obcej osoby do domu. 

Za drzwiami stała kobieta  
w wieku około 30 lat i od razu, 
bez proszenia, weszła do miesz-
kania. Prosiła o kartkę i długo-
pis, ponieważ – jak powiedziała 
– ma paczkę dla osoby miesz-
kającej pod numerem 38, a tam 
nikogo nie ma i chce zostawić 
wiadomość. Mówiła dużo: że to 
haftowane firanki, które prześle 
paczką za 2 tygodnie, że ma rów-
nież zasłonki i wyciągnęła z tor-
by dużą zasłonkę w kwiaty, któ-
rą zarzuciła na przeszklone drzwi 
kuchni, do której weszła wraz  
z właścicielką mieszkania. Star-

sza pani myślała, że po to wycią-
gnęła materiał, aby pokazać to-
war, który oferuje do sprzedaży. 
Nie pomyślała, że to „zasłona” 
tego, co dzieje się za drzwiami. 

Młoda kobieta dostała kartkę  
i długopis i wtedy poprosiła o na-
pisanie wiadomości, bo ona nie 
umie pisać po polsku. Zaczęła 
dyktować starszej pani numer te-
lefonu, mówiła łamaną polszczy-
zną i między polskimi liczebni-
kami wtrącała niemieckie. Pytała 
kobiety czy umie niemiecki, ta od-
powiedziała, że nie. Denerwowała 

się, że ta za szybko pisze. – Bo ja 
się spieszę, zaraz wychodzę – od-
powiedziała starsza kobieta. 

Gdy to nam opowiadała, była 
już świadoma, że te zachowanie 
młodej kobiety miało na celu zy-
skanie na czasie. Wtedy jednak, 
gdy to się działo, nie rozumia-
ła tego. Chciała kobiecie pomóc, 
aby jak najszybciej opuściła jej 
mieszkanie. Czuła się nieswojo. 
Tymczasem młoda kobieta po-
prosiła jeszcze o szklankę wody 
do popicia tabletek, które rzeko-
mo miała zażyć. Starsza kobieta 
i tą prośbę spełniła, choć młoda 
kobieta nie wzięła od niej nalanej 
szklanki wody, a sam podeszła 
do zlewu, okręciła wodę i zaczę-
ła sobie nalewać wodę do innej 
szklanki, po którą sięgnęła. 

– Ja się pani boję – nieoczeki-
wanie miała powiedzieć intruz-
ka. Ja jestem w ciąży. – Ja też się 
pani boję, a taka jedna w ciąży to 
już okradła mojego kuzyna kil-
ka miesięcy temu – powiedzia-
ła starsza kobieta i nawet gdy to 
wypowiedziała na głos, to jesz-
cze nie skojarzyła, że to jest ana-
logiczna sytuacja. Jej czujność 
być może była uśpiona tym, że 
kiedyś sama często podróżowała 
i zdarzyło się jej podczas wizy-
ty w Krakowie, że poczuła się źle  

i zadzwoniła do pierwszych lep-
szych drzwi, prosząc o pomoc.  
I tą pomoc wtedy otrzymała. Dla-
tego chciała myśleć, że kobieta 
ma uczciwe zamiary. 

Ale było inaczej. Po krótkim 
czasie, prawdopodobnie minę-
ło kilka minut, kobieta zdjęła za-
słonkę z drzwi i opuściła miesz-
kanie. Wtedy 85-latka weszła 
do pokoju i zobaczyła uchylone 
drzwiczki od regału. Gdy do nie-
go podeszła, zorientowała się, że 
zginęła jej szkatułka z pieniędz-
mi. Szybko zaalarmowała sąsia-
dów i policję. Niestety nikt z jej 
sąsiadów kobiety nie widział. Po-
licja nawet zaprosiła okradzioną 
kobietę do radiowozu, żeby z nią 

przejechać się po wszystkich uli-
cach. Ale złodziejka „zniknęła”.

– Miała ładną twarz, taką 
okrągłą. Nie zapamiętałam wie-
lu szczegółów, ale teraz za-
stanawiam się czy to nie była 
Cyganka. Ta zasłonka, którą na-
rzuciła na drzwi, była w takie ko-
lorowe wzory, jakie mają Cyganki  
na spódnicach – mówi kobieta.

W szkatułce było prawdo-
podobnie 700 zł, ona sama też 
przedstawiała pewną wartość, po-
nadto była w niej recepta na zro-
bienie leku. Złodzieje nie zabrali 
pierścionka, obrączki i łańcusz-
ka, choć te były prawie na wierz-
chu – w kredensie za szkłem. 
Nie znaleźli też portfela, w któ-

rym była karta do bankomatu  
oraz dowód osobisty – gdyby to 
nasza rozmówczyni straciła, był-
by to dla niej jeszcze większy 
problem. 

Stratę finansową – niemałą  
– jest w stanie przeboleć. Trudno 
jej pogodzić się z tym, że dała się 
– tak to określa – ogłupić. Tym 
bardziej, że kilka miesięcy temu 
ktoś z jej rodziny został okradzio-
ny w Łowiczu w identyczny spo-
sób. I ona była przez poszkodo-
wanych ostrzegana, a tymczasem 
nie umiała się ustrzec. 

Teraz zrozumiała, że dopiero 
jak człowiek tego doświadczy, 
to zrozumie. Może inni będą bar-
dziej czujni? 

Mirka wOlska 
-kObiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

zastanawiam się 
czy to nie była 
cyganka.  
Ta zasłonka, 
którą narzuciła 
na drzwi, była  
w takie kolorowe 
wzory, jakie  
mają cyganki  
na spódnicach.
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami – część 7

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień,  
we współpracy  
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej 
wojny z bolszewikami 
– oraz obraz nastrojów 
społecznych  
tamtych dni.

29 maja – 4 czerwca
od 29 maja do 1 czerwca trwa 
natarcie 1 Armii konnej Siemio-
na Budionnego, którego celem 
jest przerwanie frontu polskie-
go. W dniach 1–2 czerwca na 
odcinku białoruskim oddziały 
polskie przechodzą do kontr-
ofensywy. Sowieci rozpoczynają 
odwrót, czasem wręcz ucieczkę, 
unikając tym samym okrążenia. 
Polacy dochodzą w pościgu do 
górnej Berezyny i Auty, gdzie za-
trzymuje ich rozkaz Naczelnego 
Wodza. konieczność przerwa-
nia pościgu za Armią czerwoną 
wynika z niepowodzeń armii 
polskiej na Ukrainie. Polskie 
dowództwo zaczyna uprzedzać 
podległe jednostki, że dalsze 
wzmocnienia frontu nie są moż-
liwe. W kraju nastroje społeczne 
coraz gorsze; szaleje drożyzna, 
trwa strajk warszawskich pieka-
rzy. 

Stanisław Karpiński (banko-
wiec) w dzienniku:
z pieniędzmi coraz gorzej. 
za gazetę płaci się już 2 mar-
ki. Rozwija się coraz bardziej 
handel obcymi pieniędzmi. 
Powstaje coraz więcej banków 
spod ciemnej gwiazdy. „jesteś  
w biedzie – załóż bank” – tak się 
mówi i tak się robi. jako prezes 
związku banków (jestem nim 
dopiero trzeci miesiąc), prze-
ciwdziałam tej chorobie, jed-
nakże nieskutecznie, gdyż mi-
nisterstwo udziela koncesji bez 
żadnych trudności. z powodu 
braku mąki i cukru zamykają się 
cukiernie i ustępują swoje lokale 

bankom za wielkie pieniądze. 
Przybył [Roman] Dmowski. 
może oddziała na lepszą w kra-
ju politykę. z frontu nadchodzą 
niepokojące wieści.

Warszawa, 29 maja 1920
[Stanisław karpiński, Pamiętnik 

dziesięciolecia 1915–1924, 
Warszawa 1931]

Z informacji w „Gońcu Czę-
stochowskim”:
Wczorajsze pełne posiedzenie 
Rady Narodowej powzięło na-
stępującą rezolucję: „W chwili 
najgorszych katuszy i najwięk-
szego niebezpieczeństwa dla 
polskiej ludności w zagłębiu 
Śląskim, zwraca się pełna 
Rada księstwa cieszyńskiego 
z wezwaniem do całego na-
rodu polskiego, do rządu, do 
Naczelnika Państwa, aby oczy 
swoje zwrócili ku zachodowi, 
gdzie najciężej zagrożony jest 
prastary, polski szczep Śląska, 
wyrzucany masowo ze swoich 
siedzib, męczony przez żandar-
mów czeskich i żołnierzy potwo-
rzonej bojówki czeskiej. Walczy 

mężnie, ale pozbawiony jest po-
mocy, w jaką obfituje jego cze-
ski przeciwnik. Tej pomocy dla 
polskiego Śląska, odpowiadają-
cej sile i powadze polskiej w tej 
dziejowej godzinie, domaga się 
stanowczo Rada Narodowa”. 

cieszyn, 29 maja 1920 
[Śląsk cieszyński 

wzywa pomocy, „goniec 
częstochowski” nr 121/1920]

Z oświadczenia żydowskich 
radnych Wilna:
my, niżej podpisani, zwracamy 
uwagę Rady miejskiej na na-
stępujące fakty: 27 i 28 bieżą-
cego miesiąca napadli znów 
żołnierze polscy kilkakrotnie  
na żydów na ulicy Stefańskiej, 
około hali miejskiej i na przy-
legających ulicach, bili ich, 
obcinali brody, drwili i niektó-
rych ograbili. Widzimy się zmu-

szonymi zwrócić się do Rady 
miejskiej z następującym zapy-
taniem. od czasu zajęcia Wilna 
przez władze polskie zdarzają 
się wypadki podobne nie po 
raz pierwszy i powtarzają się 
podczas prawie każdej trans-

lokacji oddziałów wojskowych  
w Wilnie i wszelkie nasze zabie-
gi przed władzami prowadzą 
tylko do czasowego uspokoje-
nia. zapytujemy Radę miejską, 
co zamierza ona uczynić, by raz 
na zawsze położyć kres podob-
nym zdarzeniom i by obronić 
elementarne prawa dobrej po-
łowy obywateli wileńskich.

Wilno, 29 maja 1920
[jarosław Wołkonowski, miasto 

polsko-żydowskie, „karta” nr 
34, 2002]

Mjr Tadeusz Kutrzeba (szef 
sztabu 3 Armii WP):
Na Ukrainie ukończyliśmy ope-
racje ofensywne, a armie na-
sze szykowały się do dalszych 
działań, w zasadzie obronnych, 
które miały się rozwinąć na 
specjalny rozkaz z chwilą, gdy 
się ujawni atak nieprzyjacielski 
w większym stylu. Termin tego 
ataku wydawał się dosyć daleki, 
gdyż armie sowieckie, które tam 
operowały, były silnie przez nas 
rozbite, więc wymagały uzupeł-
nień i reorganizacji. [...] 
W odparciu Budionnego nie 
widziano trudności. Więc sytu-
ację na Ukrainie uważano za 
spokojną, a siły przeznaczone  
do obrony za wystarczające. 
W marszu znad Donu na front 
polski dotarła wreszcie armia 
Budionnego 28 maja, w rejon 
na południe od Białej cerkwi. 
[...] 29 maja był pierwszym 

dniem bitwy konnicy Budionne-
go z obroną polską, bitwy, która 
[…] zakończyła się niepowodze-
niem Sowietów. [...] Radość z ra-
cji odbicia ataków Budionnego 
była w sztabie frontu duża. 2 
czerwca zakończyły się, zwy-
cięsko dla Polaków, kilkudnio-
we walki armii konnej Budion-
nego, starającej się przerwać 
przez front polski w kierunku 
na koziatyn. Budionny mocno 
nadszarpnięty, ale jeszcze nie 
pobity, wycofał się z bitwy i od-
poczywał. […] Nabrano otuchy 
i wiary, a może nawet – tak mi 
się zdaje – zaczęto lekceważyć 
nieprzyjaciela. 

[Tadeusz kutrzeba,  
Wyprawa kijowska 1920 roku, 

Warszawa 1937]

Płk Józef Jaklicz (dowódca 
25 Pułku Piechoty): 
Wydaje mi się, że przeliczyliśmy 
się z siłami i poszli na wielką 
politykę z angażowaniem mili-
tarnych sił, nie mając należyte-
go zabezpieczenia. odcięty od 
świata – gdyż nawet łącznością 
telefoniczną z armiami nie roz-
porządzamy – nie wiem, co się 
dzieje, zwłaszcza na północy, 
nad Dźwiną, tam nie jest dobrze.

Winnica, 30 maja 1920
[Rok 1920. Wojna polsko-

radziecka we wspomnieniach 
i innych dokumentach, 

Warszawa 1990]

Z rozkazu Naczelnego Do-
wództwa WP:
Wojna z bolszewikami weszła 
obecnie w stadium decydują-
ce. Wiadomości przychodzące  
z Rosji świadczą o szalonym 
wysiłku, jaki rząd sowiecki wło-
żył w przełamanie frontu pol-
skiego [...]. Walki na północnym 
froncie są prowadzone siłami 
i z zawziętością dotychczas  
u bolszewików na żadnym fron-
cie niespotykanymi. [...] Ataki, 
prowadzone jednocześnie 
przez bolszewików na Ukrainie, 
nie mają dla nich tak zasadni-
czego znaczenia, są prowadzo-
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Plakat z 1920 roku. 
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1920. oddział 1 Armii konnej Siemiona Budionnego. 
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ne mniejszymi siłami, niemniej 
w razie powodzenia mogą 
bardzo łatwo doprowadzić do 
zniszczenia owoców naszej 
ofensywy ukraińskiej. [...] W tym 
momencie muszą wszystkie 
wojska zrozumieć, że rozstrzy-
gają się tu losy naszej ojczyzny. 
żołnierz nie może liczyć na 
podsuwanie dalszych rezerw 
i nie może być zmęczony. kilka 
dni nadludzkich choćby wysił-
ków decyduje tutaj o stanowi-
sku i sile Polski.

31 maja 1920 
[Tadeusz kutrzeba,  

Wyprawa kijowska 1920 roku, 
Warszawa 1937]

Stanisław Cywiński (historyk 
literatury) w dzienniku:
klęska wyprawy na kijów mnie 
nie zaskoczyła. […]. mówi się: 
federacja! Ależ federację, czy 
w ogóle jakąkolwiek trwałą 
umowę, można zawierać tylko 
z państwem i to państwem pra-
worządnym; tymczasem – jaką 
egzekutywę ma ten Petlura  
w stosunku do przyszłej konsty-
tuanty ukraińskiej? któż wątpi, 
że Ukraińcy będą zawsze wo-
leli moskali i Niemców niż Po-
laków? W razie niepodległej, 
prawdziwie niepodległej Ukra-
iny, stracimy Lwów, Przemyśl  
i chełmszczyznę. zaś półniepo-
dległej i zależnej od nas Ukrainy 
zupełnie niepodobna [sobie] 
wyobrazić. Tak czy inaczej, 
dobrze, że wyprawa kijowska 
skończyła się fiaskiem.

Warszawa, 1 czerwca 1920 
 [Stanisław cywiński, kartki  
z pamiętnika (1914–1920), 

Wilno 1931]

Z informacji w „Kurierze 
Warszawskim”:
W Sali Teatru Ludowego […] 
odbył się wiec publiczny, zwoła-

ny przez Ligę Antybolszewicką  
w sprawie strajku piekarzy. Salę 
wypełniły tłumy. […] Wyjaśnili 
zebranym szkodliwość strajków, 
wywołujących drożyznę i poma-
gających wrogim zamierzeniom 
bolszewicko-niemieckim. ze 
strony piekarzy przemawiał 
przedstawiciel Narodowego 
związku Robotniczego, uzasad-
niając, że strajk jest ostateczną 
bronią robotników, którzy wole-
liby domagać się niezbędnych 
reform w państwie, a przede 
wszystkim zakazu wywozu 
żywności z kraju za granicę  
i zabronienia przywozu do kra-
ju towarów luksusowych oraz 
polepszenia warunków apro-
wizacyjnych. Stolarz Łabacz, 
nawołując społeczeństwo do 
zgody, zwracał uwagę, że strajk 
obecny wychodzi z pożytkiem 
jedynie piekarniom żydowskim, 
które, nie strajkując, sprzedają 
chleb po paskarskich cenach. 
[…] 
Wiec stwierdza, że wybuchają-
ce ustawicznie strajki są powo-
dowane zbrodniczą agitacją, 
mającą na celu, przez znisz-
czenie polskich źródeł wytwór-
czości i podtrzymanie nastroju 
rewolucyjnego, burzącego jed-
ność narodową, przygotować 
grunt pod opanowanie kraju 
pod względem gospodarczym  
i politycznym przez bolszewi-
ków i żydów. 

Warszawa, 3 czerwca 1920
[„kurier Warszawski”  

nr 153/1920]

Cykl przygotowany przez Ośrodek 
KARTA na zlecenie Biura Programu 
„Niepodległa” w ramach obchodów 
setnej rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości i odbudowy 
polskiej państwowości. Dowiedz się 
więcej: www.niepodlegla.gov.pl,  
www.karta.org.pl

Warszawa, 1920. kolejka po chleb. 
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Bolimów | Apel gminnego ośrodka kultury

Potrzebne zdjęcia do jubileuszowego wydawnictwa
– Chcemy, aby w sierpniu do rąk mieszkańców trafiło wydawnictwo opowiadające  
o Bolimowie na przestrzeni wieków – powiedział nam zastępca wójta gminy 
Bolimów Patryk Kołosowski – Będzie ono związane z przypadającym na ten rok 
jubileuszem 650-lecia uzyskania praw miejskich. 

Opracowaniem wydawnictwa, 
które będzie miało 48 stron i for-
mat albumu, zajmuje się Gminny 
Ośrodek Kultury w Bolimowie 
wspólnie z gminą. Jego przygo-
towanie stało się możliwe dzięki 
grantowi, które otrzymało Towa-
rzystwo Oświatowe Gminy Boli-
mów z Lokalnej Grupy Działania 
Gniazdo, w wysokości 16 tys. zł.

Założenie mówi, że tekst ma 
być bogato ozdobiony fotogra-
fiami, stąd apel do mieszkańców 
i pasjonatów historii miejscowo-
ści o udostępnienie archiwalnych 
zdjęć. Zdjęcia przyjmowane będą 
w następujących czterech kate-
goriach: miejsce (np. dom ro-
dzinny, budowle, których już nie 
ma), ważne wydarzenia (zarów-

no z życia miejscowości, jak i ro-
dzin), życie codzienne (wesela, 
czas spędzany nad rzeką Rawką 
czy przy pracach polowych), hi-
storia – czasy wojenne (szcze-
gólnie okres I wojny światowej  
i zniszczenia, które po sobie po-
zostawi front). 

Fotografie należy dostarczyć 
bezpośrednio do GOK, którego 

pracownicy zajmą się ich ska-
nowaniem i katalogowaniem, po 
czym wrócą one do właścicie-
li. Fotografie należy opisać wg 
następującego wzoru: imię i na-
zwisko zgłaszającego, telefon 
kontaktowy oraz opis fotografii 
– miejsca, daty, rodzaj kategorii. 
Zbiórka fotografii będzie trwać 
do końca czerwca.

Zdjęcia zostaną wykorzysta-
ne nie tylko do zilustrowania al-
bumu, ale w przyszłości będą 
prezentowane na wystawach fo-
tograficznych oraz w mediach 
społecznościowych.  tb

Nieborów | Rusza sezon turystyczny. Perła ziemi Łowickiej czeka na turystów

Muzeum zaprasza do pałacu
Muzeum w Nieborowie 
od środy, 11 czerwca, 
czyli od Bożego Ciała, 
otwiera dla zwiedzających 
pałac Radziwiłłów. 
Kurator Monika Antczak 
powiedziała nam, że 
zwiedzanie, ze względu 
na obostrzenia związane 
z koronawirusem, będzie 
mogło odbywać się przy 
zachowaniu określonych 
zasad sanitarnych.

– Bardzo nas zaskoczyło i ucie-
szyło ogromne zainteresowanie 
turystów, gdy po otwarciu parków 
w kwietniu w Nieborowie i Arka-
dii do kas ustawiły się długie ko-
lejki. Dziś z taką samą radością 
możemy zaprosić do pałacu – po-
wiedziała nam Antczak. 

Dodaje przy tym, że turyści nie 
wejdą wszędzie ze względów sa-
nitarnych, ale za to zobaczą po raz 
pierwszy udostępniony przedpo-
kój wiodący do sypialni i kance-
larii, z których korzystali Zygmunt 
Radziwiłł oraz Michał Gedeon 
Radziwiłł. Tym dwóm postaciom 
będą poświęcone ekspozycje, któ-
re niebawem zagoszczą w tych 
pomieszczeniach. Do niedawna 
mieściły się tam pomieszczenia 
biurowe, w tym gabinet i sekre-
tariat kuratora, który przeniósł się 
do domu zarządcy, od strony we-
wnętrznego parkingu.

Antczak uprzedza jednak, że 
wprowadzony jest 40-osobowy li-

mit zwiedzających, którzy mogą 
być jednocześnie w pałacu. Mu-
szą oni mieć zakryte usta i ręka-
wiczki na dłoniach i ochronne 
obuwie (będzie dostępne w kasie). 
Muzeum wprowadziło też obo-
wiązek dezynfekcji rąk przy wej-
ściu i wyjściu z pałacu. Nie będzie 
możliwe zwiedzanie w grupach 
zorganizowanych i z przewodni-
kiem.

Część pałacu zostanie wyłą-
czona ze zwiedzania, np. Gabinet 
Żółty, Sypialnia Wojewody i Ga-
binet Zielony, zamknięta pozosta-
nie Manufaktura z ekspozycją ma-
joliki, Stara Oranżeria, Świątynią 
Diany w Arkadii. Muzeum nadal 
utrzymuje w zawieszeniu dzia-
łalność edukacyjną i inne formy 

działalności, z których korzysta-
ły grupy zorganizowane. Przypo-
mnijmy, że ograniczenia związane 
z koronawirusem sprawiły, że mu-
zeum zrezygnowało z organizo-
wania wystaw czasowych. W tym 
roku np. przygotowywano wysta-
wę na temat podróżowania wyż-
szych sfer na przestrzeni wieków, 
a eksponaty miały do Nieborowa 
zjechać nawet z Izraela. Nie będzie 
też na dziedzińcu pałacu spektaklu 
operowego, a planowano Gopla-
nę autorstwa Władysława Żeleń-
skiego – o czym pisaliśmy w NŁ 
nr 15/2020.

– Nie porzucamy tych projek-
tów, ale odkładamy je w czasie, do 
przyszłego roku – przypomina ku-
rator swą deklarację.  tb

kieDy DO PałaCu
Pałac będzie można zwiedzać:

 od 11 czerwca do 5 lipca  
w piątki, soboty i niedziele  
w godz. od 12.00 do 18.00

 od 6 lipca do 30 września we 
wtorki, środy, czwartki w godz. 
od 10.00 do 16.00, w piątki, 
soboty i niedziele w godz. od 
12.00 do 18.00; w poniedziałki 
ekspozycja w pałacu nieczynna,

 od 1 października  
do 30 listopada we wtorki, środy, 
czwartki, piątki, soboty  
i niedziele w godz. od 12.00 
do 16.00; w poniedziałki 
ekspozycja w pałacu będzie 
nieczynna.

Pałac będzie otwarty – ale nie wszystkie pomieszczenia będą dostępne.
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Koszykówka | Wywiad z Bartłomiejem Szczepaniakiem – trenerem Tk Basket Stryków

Kumpel Gortata, Jordany trzymał na półce
Bartłomiej Szczepaniak – były zawodowy koszykarz, wychowanek Łódzkiego 
Klubu Sportowego (1999-2005), dalej SSA Noteć Inowrocław  
(2005-2006 Ekstraklasa), Legion Legionowo (2005-2006 I Liga), Resovia Rzeszów 
(2006-2007 I Liga), Stal Stalowa Wola (2007-2009 I Liga i awans do Ekstraklasy), 
ponownie ŁKS Łódź (2009-2012 I Liga i Ekstraklasa), Spójnia Stargard Szczeciński 
(2012-2013 I Liga) oraz KS Księżak Łowicz (2013-2014 II Liga).  
Obecnie trener w klubie TK Basket Stryków, a w przeszłości szkoleniowiec grup 
młodzieżowych w Szkole Mistrzostwa Sportowego Marcina Gortata.

 Jako trener ma Pan pewnie 
swoje sposoby zachęcania dzie-
ci i młodzieży do uprawiania 
koszykówki. Jednak co skłoniło  
w młodości Bartłomieja Szcze-
paniaka by wybrał basket?

Moja przygoda z koszykówką 
zaczęła się pewnie, jak u większo-
ści zawodników z mojego roczni-
ka w szkole podstawowej. Jednak 
u mnie pierwszy był tenis ziem-
ny, na który uczęszczałem w wie-
ku 9 lat. Przygoda z tenisem nie 
trwała zbyt długo ponieważ na-
uczyciel wf-u, a jednocześnie tre-
ner koszykówki szkoły, do której 
chodziłem, Piotr Rozwadowski 
namawiał mnie na każdej prze-
rwie żebym spróbował gry w ko-
szykówkę. Dzięki temu w 5 klasie 
podstawówki przeniosłem się do 
klasy sportowej o profilu koszy-
karskim i zacząłem systematyczne 
treningi koszykówki w Łódzkim 
Klubie Sportowym. Pamiętam 
czasy, gdy nastawiałem budzik na 
czwartą rano, aby wstać i ogladać 
mecze NBA. Wtedy każdy z mo-
ich kolegów tak robił, szliśmy do 
szkoły i tematem była koszyków-
ka. Nikt nas nie musiał namawiać 
do treningu ponieważ każdy wy-
czekiwał chwili kiedy założy buty, 
weźmie piłkę i będzie mógł rzucać 
do kosza. Oczywiście nie było to 
wszystko takie proste, były lekcje, 
sprawdziany i trening. Wszystko 
musiało być zrobione. Uprawia-

nie sportu to dużo wyżeczeń, kie-
dy inni odpoczywali, spotykali się, 
bawili się to my, sportowcy mamy 
trening. Tu ważna jest systema-
tyczność, rzetelność, sport tego 
uczy. Zawsze powtarzam to moim 
zawodniczkom. Szkoła i sport 
młodzieżowy musi iść w parze, co 
nie jest to łatwe, ale dzięki temu 
możemy osiągnąć wiele. Dużą  
w tym role odgrywają rodzice, 
którzy muszą być oparciem dla 
dzieciaków, u mnie też tak było. 
Rodzice zostali zarażeni koszy-
kówką przeze mnie i mojego brata, 
który również grał w kosza. Cie-
kawostką z czasów, gdy stawiałem 
pierwsze kroki w koszykówce był 
fakt, iż miałem treningi z Jackiem 
Lewandowskim, który był moim 
trenerem, a teraz razem współ-
pracujemy. Były też czasy, gdy 
grałem w jednej drużynie z Mar-
cinem Gortatem, naszym repre-
zentantem w NBA. Kawał życia.

 Właśnie miałem Pana za-
pytać o NBA, koszykarski Mo-
unt Everest. Czy w takim razie 
Michael Jordan jest dla Pana 
tym, kim dla alpinistów Rein-
hold Messner? (najlepszy hima-
laista świata – przyp. red.)

Oczywiście moje pokolenie 
wychowało się na erze Chica-
go Bulls. Michael Jordan był dla 
nas wzorem koszykarskim, wy-
znaczał trendy na boisku. Każdy 

chciał grać jak on. Poza grą liczyły 
się też buty, pamiętam czasy kiedy 
wychodziły nowe modele. Buty 
stały na półkach w pokoju zanim 
poszło się w nich na trening. Tak 
było. Teraz wspólnie z moimi cór-
kami, które trenują koszykówkę 
oglądam filmiki z dawnych lat. 
Czasami mecze NBA, ale rów-
nież mecze z moim udziałem. Wi-
dzę że im się to podoba, wiedzą 
kto to jest Jordan, Kobie, Pippen, 
a ostatnio pokazałem im prawdzi-
wego walczaka Rodmana. Jeśli 
chodzi Marcina Gortata to jeste-
śmy kumplami z drużyny, mamy 
kontakt przy okazji Marcin Gor-
tat Camp, w których biorą udział 
moje córki. Dla nich to ogromna 
frajda móc znać gracza z NBA.

 Teraz szkoli Pan młodych 
adeptów koszykówki w TK Ba-
sket. Czy Stryków może być  
w przyszłości takim ośrodkiem, 
który promowałby zawodowych 
koszykarzy, jak chociażby Ło-
wicz (UMKS Księżak) czy Kut-
no (KKS Pro-Basket)?

Taki jest nasz cel. Działamy 
jako klub od 2013 roku. Początki 
zawsze są trudne, ale liczy się upór 
w dążeniu do osiągnięcia celu jaki 
sobie kiedyś postawiliśmy wraz  
z Jackiem. Chcemy stworzyć 
profesjonalny ośrodek, który bę-
dzie przede wszystkim wiarygod-
ny. Liczymy, że będziemy mieli  

w swoich szeregach zawodnicz-
ki i zawodników na miarę Ekstra-
klasy. Ten proces jest długofalowy  
i potrzebuje nie tylko samych chę-
ci, ale również wsparcia finanso-
wego oraz zaplecza techniczne-
go w postaci obiektu sportowego. 
Liczymy na możliwość korzy-
stania z nowej hali pod balonem, 
która mieści się w Strykowie. 
Chcielibyśmy zarazić koszyków-
ką mieszkańców Strykowa, po-
kazać nasze zespoły, które na co-
dzień reprezentują Stryków, biorąc 
udział w rozgrywkach ŁZKosz. 
Na tę chwilę jest to utrudnione, 
gdyż musimy rozgrywać mecze 
w gminie Brzeziny w Dąbrówce. 
Mamy się czym pochwalić, nasze 
zawodniczki i zawodnicy są za-
uważani przez inne kluby. Docho-

dzą do nas informacje o chęci po-
zykania naszych zawodniczek do 
innych klubów. Sam również do-
staję propozycję przejścia na sta-
nowisko trenera innego zespołu. 
Wszystko to świadczy o tym, że 
to, co robimy, robimy dobrze. Jed-
nakże staramy się rozwiajać to, co 
zaczeliśmy tak, aby w niedalekiej 
przyszłości mieć zespół ligowy, 
jak to ma miejsce w Łowiczu czy 
Kutnie. Sport jest zawsze piękną 
wizytówką miasta.

 Jesteśmy już w IV etapie 
odmrażania sportu w dobie 
pandemii koronawirusa. Dla 
koszykarzy to pewnie ulga po-
dwójna, bo długo musieliście 
czekać na otwarcie hal sporto-
wych?

Pandemia koronowirusa wy-
skoczyła nagle i niespodziewa-
nie. Natychmiastowa rozłąka  
z koszykówką była dla wszystkich 
dużym szokiem. Powoli wraca-
my do normalności. IV etap od-
mrażania sportu to rzeczywiście 
otwarcie hal sportowych, możli-
wość treningu, ale tu niestety mu-
szę z przykrością powiedzieć, że 
nie u nas. Na tą chwilę jako klub 
nie mamy możliwości korzystania 
z hal sportowych. Hala w Niesuł-
kowie, w której na codzień treno-
waliśmy nie została otworzona. 
Dyrekcja szkoły nie wyraża zgody 
na to, abyśmy tam trenowali, nowy 
obiekt sportowy również jest nie-
dostępny. Nie rozumiem do końca 
takich decyzji, traci na tym sport, 
ale przede wszystkim dzieciaki, 
które większość czasu przez ostat-
nie dwa miesiące siedziały przed 
komputerem, uczestnicząc w zdal-
nym nauczaniu. Mam nadzieję, że 
niebawem to się zmieni. Oczywi-
ście posiłkujemy się Orlikiem, na 
którym prowadzimy treningi, ale 
zmuszeni byliśmy do zmniejsze-
nia jednostek treningowych.

 Jak teraz będą wyglądały 
Wasze zajęcia? Sezon 2019/2020 
w normalnych warunkach był-
by już na finiszu, a planowa-
ne jest dokończenie rozgrywek. 

W takim razie co dalej z letnim 
okresem przygotowawczym do 
sezonu 2020/2021?

Zajęcia tak, jak wspomniałem 
wcześniej są utrudnione, trenuje-
my w miarę możliwości korzy-
stania z obiektu sportowego orlik. 
Pojawiła się informacja o wzno-
wieniu rozgrywek, na tę chwi-
lę chodzi o kategorie U-13, U-14 
oraz U-16. Czekamy na sygnał, 
co z kategoriami U-11 i U-12, bo  
w nich nasze zespoły mają szan-
sę na uplasowanie się w strefie 
medalowej. Staramy się, aby ze-
społy były przygotowane, ale jest 
to utrudnione ze względu na brak 
możliwości korzystania z hal spor-
towych. Jeśli chodzi o przygoto-
wania do nowego sezonu to tu-
taj jest bardziej kolorowo. Mamy 
zaplanowane zgrupowanie dla 
wszystkich naszych podopiecz-
nych w Mrzeżyńskim Centrum 
Sportu w Mrzeżynie, gdzie spo-
kojnie będziemy się przygotowy-
wać do nowych rozgrywek.

 Strykowski TK Basket 
funkcjonuje coraz prężniej,  
a swoje pierwsze kroki stawiał 
blisko 7 lat temu. Czy jest ktoś, 
kto przez ten okres znacząco 
wybijał się na tle pozostałych?

Cieszę się, że jest coraz bardziej 
głośno o naszym klubie. Oczywi-
ście mamy zawodniczki i zawod-
ników, którzy się wybijają. Tak jak 
mówiłem wcześniej, kluby z wo-
jewództwa łódzkiego robią pod-
chody w szczególności pod za-
wodniczki kategorii U-16. Nie 
chcę wymieniać nazwisk, każda 
z nich zasługuje na uznanie. Cie-
szę się, że mogę z nimi pracować, 
bo naprawdę tworzą fajną druży-
nę. Oczywiście w grupach młod-
szych mamy dzieciaki, które super 
się rozwijają. Drużyna chłopców 
prowadzona przez Jacka Lewan-
dowskiego robi duże postępy  
i w przyszłości może walczyć 
z najlepszymi czy liczna ekipa 
Pauliny Madej, w której jest sil-
ny rocznik 2010. Każdy dzieciak, 
który trenuje u nas koszykówkę 
jest wartościowy!

 W tej chwili kadrę trener-
ską w Strykowie tworzą Pauli-
na Madej, Jacek Lewandowski 
i oczywiście Pan. Jakie macie 
plany na przyszłość odnośnie 
TK Basket?

Sztab szkoleniowy na tą chwi-
lę zostaje bez zmian. Myślę że za-
trudnienie przez nasz klub Pauliny 
Madej było strzałem w dziesiąt-
kę. Jest to postać bardzo znana  
w świecie koszykarskim, która 
posiada ogromne doświadczenie 
zdobyte na parkietach. Jest to ko-
lejny krok naprzód dla naszego 
klubu, który liczę, że zaprocentu-
je w przyszłości. W najbliższych 
planach mamy nowy nabór, któ-
ry rozpoczniemy od września, ale 
już teraz serdecznie zapraszam 
wszystkie chętne dzieciaki z rocz-
nika 2011-2013 na nasze trenin-
gi. Mamy również plan wystarto-
wania w 2 lidze żeńskiej i jeszcze 
kilka pomysłów, ale wszystko wy-
maga czasu.

 Rozmawiał Wojciech Pożarlik

Bartłomiej Szczepaniak z piłką się nie rozstaje. W wolnych chwilach 
gra w cNBA, gdzie został wybrany mVP i zdobył mistrzostwo.
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PROGNOZA POGODY | 4.06.2020 – 10.06.2020

SYTuACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa.  
z południowego-zachodu napływa ciepła  
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIąTEK:
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło. W piątek zachmurzenie 
duże z przejaśnieniami, przelotne opady deszczu, 
ciepło. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-wschodni, słaby 
do umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max w dzień: 
od + 20 st. c w czwartek do + 21 st. c w piątek. 
Temp. min w nocy: + 11 st. c do + 9 st. c.

SOBOTA – NIEDZIElA:
Słonecznie, bez opadów oraz ciepło. Widzialność 
dobra. Wiatr południowo-zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-7 m/s. Temp. max w dzień:  
+ 22 st. c w sobotę do + 23 st. c w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 12 st. c do + 10 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe  
do umiarkowanego, lokalnie przelotny deszcz  
lub burza, ale ciepło. Widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. Wiatr 
południowo-zachodni, słaby do umiarkowanego, 
3-7 m/s. Temp. max w dzień: + 22 st. c do + 23 st. 
c. Temp. min w nocy: + 12 st. c do + 10 st. c.

BIURo meTeoRoLogIczNe cUmULUS

PROGNOZA BIOMETEOROlOGICZNA  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.
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Wieści z głowna i Strykowa
członek Stowarzyszenia gazet Lokalnych
edycja wspólna z tygodnikiem „Nowy Łowiczanin”

WYDAWCA: 
oficyna Wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
Waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: wiesci@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

REDAKCJA W GŁOWNIE: 
ul. Łowicka 40, tel./fax 42 710-82-55
Redaktor naczelny: Wojciech Waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze:  
Agnieszka Wojcieszek, marcin kucharski,
Wojciech Pożarlik (sport) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów, zmiany ich tytułów, dodawania śródtytu-
łów. Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

Skład tekstu własny. 

Ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem:  
42 710-82-55 w głownie;  
46 837-37-51, 46 830-34-08 w Łowiczu, 
e-mailem: reklama@lowiczanin.info lub osobiście  
w biurze ogłoszeń w głownie: ul. Łowicka 40  
od poniedziałku do piątku w godz. 8.30-15.30  
lub w Łowiczu: ul. Pijarska 3a w pon., wt. i pt.  
w godz. 7.30-18.00, śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 20, a także przez stronę internetową:  
www.lowiczanin.info

Druk: PoLSkA PReSS Sp. z o.o. 
90-532 Łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład Wieści z głowna i Strykowa  
1.570 egz. 
Nakład wraz z wydaniem głównym  
(Nowy Łowiczanin): 7.550 egz.

100%
własności polskiej

Koszykówka | Wojewódzka Liga koszykówki

ŁZKosz wznawia młodzieżowe rozgrywki
Już w najbliższy  
weekend ponownie  
do gry przystąpią młodzi 
adepci koszykówki.

Blisko trzy miesiące przerwy 
od gry mieli młodzi zawodnicy  
i zawodniczki Towarzystwa Ko-
szykówki Basket ze Strykowa. 
Podopieczni trenerów Pau-
liny Madej, Jacka lewan-
dowskiego i Bartłomieja 
Szczepaniaka wrócili już do 
treningów i być może wkrótce po-
wrócą także do rywalizacji w Wo-
jewódzkiej Lidze Koszykówki. 
ŁZKosz w swoim komunikacie  
z dn. 29 maja podał, że zgodnie 
z rozporządzeniem Ministerstwo 
Sportu w IV etapie odmrażania 
zezwoliło na organizację meczów 

koszykówki. Dokończenie sezo-
nu 2019/2020 będzie zatem moż-
liwe, a pierwsze mecze odbędą się 
już w najbliższy weekend. Wstęp-
ny harmonogram został już opu-
blikowany, ale ostateczna decyzja 
odnośnie rozegrania ostatnich ko-
lejek zapadła już po zamknięciu 
tego wydania Wieści.

Trzymając się jednak harmo-
nogramu na początek ruszy cykl 
w rozgrywkach U-13 i U-16,  
w których pozostały ostatnie me-
cze do rozegrania i jeśli wszyst-
ko pójdzie zgodnie z planem za-
kończenie sezonu odbędzie się 
po czterech tygodniach, w dniach 
27-28 czerwca. Nie ma jeszcze in-
formacji w sprawie najmłodszych 
kategorii do lat 11 i 12 oraz turnie-
jów strefowych z udziałem grup 
U-16 i U-18. Szczegółowe ustale-
nia pojawią się niebawem na stro-
nie www.lzkosz.pl. Strykowianie 
z TK Basket muszą zatem jesz-
cze trochę poczekać, ale jeśli łódz-
ka centrala da zielone światło to 
zarówno żacy, jak i skrzatki będą 
mogli znów zagrać i powalczyć  
o sukces, bowiem wśród chłop-
ców U-12 TK Basket jest w tej 
chwili liderem tabeli, a w młod-
szej grupie U-11 dziewcząt koszy-
karki Strykowa zajmują aktualnie 
wysokie 2. miejsce.  wp

Kolarstwo, jeździectwo | Stryków, głowno

Strykowianie i głownianie docenieni w powiecie
Samorząd powiatowy 
nagrodził najlepszych 
sportowców  
powiatu zgierskiego  
za osiągnięcia  
w 2019 roku. W tym 
gronie znaleźli się  
m.in. kolarze ze Strykowa 
i głownianin.

Starostwo Powiatowe w Zgie-
rzu po raz drugi postanowiło 
uhonorować sportowców, którzy 
godnie reprezentowali region na 
scenie ogólnopolskiej i między-
narodowej. W 2019 roku sukce-
sy osiągnęło wielu zawodników, 
a Nagrodami Sportowymi Powia-
tu Zgierskiego wyróżniono aż 85 
osób. Wśród laureatów znaleź-
li się zarówno czynni sportowcy, 
jak i ich trenerzy, którzy osiąga-
li wysokie wyniki w sportach in-
dywidualnych oraz drużynowych. 
Ze względu na pandemię uroczy-
sta coroczna gala nie mogła się 
odbyć, a nagrody trafiły do rąk 
beneficjentów pocztą i na konta  
w przypadku nagród finanso-
wych, na które przeznaczono 25 
tys. zł. Część osób otrzymała sty-
pendia, a pozostali nagrody rze-
czowe, statuetki, czy też dyplomy.

Wśród nagrodzonych znaleź-
li się reprezentanci z gminy Stry-
ków, przede wszystkim kolarze 
LUKS Dwójki Danielo Sport-
swear Stryków: Bartosz Zelcer, 
Michał Strzelecki, Barbara Choj-
nacka, Erik Pacholec, którze wy-
walczyli złote medale Mistrzostw 
Polski Szkółek Kolarskich na to-
rze wraz z trenerem Wojciechem 

Pożarlikiem. Ponadto nagrodzo-
ny został brązowy medalista Mi-
strzostw Polski w kolarstwie 
szosowym niepełnosprawnych 
Krystian Korzewski z Koźla oraz 
głowieński zawodnik klubu Hor-
seprofi Dawid Kotecki, który za-
jął m.in. 1. miejsce w Konkursie 
Finałowym Juniorów Młodszych 
w Ogólnopolskich Zawodach Jeź-

dzieckich w Besiekierzu Rudnym 
i został wybrany Sportowcem 
Roku 2019 w kat. Juniorów w po-
wiecie zgierskim w Plebiscycie 
Dziennika Łódzkiego. Szczegóło-
wa lista laureatów Nagród Powia-
tu Zgierskiego dostępna na stro-
nie www.powiat.zgierz.pl oraz na 
proflu Powiatu Zgierskiego na Fa-
cebook’u.  wp

Sport szkolny | Siatkówka

Lekcja on-line Jedynki ze Skrą
Uczniowie głowieńskiej Jedyn-

ki mimo braku możliwości odwie-
dzenia murów szkoły przeprowa-
dzili rozmowę z siatkarzem PGE 
Skry Bełchatów.

Grupa uczniów SP nr 1  
w Głownie dzięki współpracy 
szkoły z PGE Skrą Bełchatów 
miała możliwość porozmawiać  
z rozgrywającym bełchatow-
skiego klubu Kamilem Droszyń-
skim. W spotkaniu udział wzięli 
uczniowie należący do Akademii 
Siatkówki Skry, mieszczącej się  
w SP nr 1, którzy wcielili się  
w rolę dziennikarzy. Ciekawe py-
tania zadawały dwie uczennice 

klasy 8 Lidia Kleszcz i Anna Le-
wandowska wraz z opiekunem  
i nauczycielem wychowania fizycz-
nego Marcinem Moszczyńskim.

Zawodowy siatkarz Skry opo-
wiedział o swoich największych 
osiągnięciach, sportowych marze-
niach, chwilach zwątpienia i grze 
w siatkówkę plażową. Oprócz 
rozmów z profesjonalnymi za-
wodnikami uczestnictwo w Aka-
demii Skry przy SP nr 1 stwarza 
uczniom możliwość treningów 
siatkówki i wyjazdów na mecze, 
gdzie głownianie mieli nawet oka-
zję eskorty zawodników na bo-
isku.  wp

Łzkosz dał zielone 
światło rozgrywkom 
starszych grup, więc 
koszykarze Tk Basket 
z drużyny U-12 i U-11 
muszą jeszcze czekać.

Krystian Korzewski z Koźla został jednym z laureatów Nagród Powiatu zgierskiego za osiągnięcia w 2019 r.
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Młode strykowskie koszykarki TK Basket mają szansę osiągnąć sukces w Wojewódzkiej Lidze U-11. W sezonie 2020 nowym trenerem w klubie  
jest znana koszykarka Paulina madej, która współpracuje z jackiem Lewandowskim i Bartłomiejem Szczepaniakiem.

fo
T.

 T
k

 B
A

S
k

e
T 

ST
R

y
kó

W
/f

B

Siatkarz Kamil Droszyński odpowiadał na pytania uczniów z głowna.
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Sport ŁZKosz wznawia 
rozgrywki w grupach
młodzieżowych u-13 i u-16. str. 31

Wywiad z trenerem 
TK Basket Stryków
Bartłomiejem Szczepaniakiem. str. 30

KAlENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCh

Piłka nożna | głowno

Były trener Stali Marek Pawlak w potrzebie – oddaj krew
Marek Pawlak,  
były piłkarz,  
a przede wszystkim 
szkoleniowiec  
w Stali Głowno 
potrzebuje pomocy.

Były trener Stali znalazł się  
w potrzebie. Problemy zdrowotne, 
które dotknęły Pana Marka wy-
magają podawania krwi. Tę moż-
na oddać w Łódzkim Centrum 
Krwiodawstwa przy ul. Fran-
ciszkańskiej, ale także w szpitalu  
w Głownie, przy ul. Wojska Pol-
skiego. Konieczna będzie przy 
tym adnotacja „dla Marka Paw-
laka z Głowna”. W poniedzia-
łek, 1 czerwca na Starym Rynku 
w Łowiczu odbyła się już akcja  
w krwiobusie, ale krew wciąż 
można oddawać. Grupa krwi nie 
ma znaczenia, więc każdy może 
pomóc.

Marek Pawlak jest doskona-
le znany w Głownie, ale nie tyl-
ko. Stal z sukcesami prowadził 
nie tak dawno w latach 2012-2015  
i świętował z nią pamiętny awans  
do IV Ligi, robiąc to dwukrotnie 
w ciągu kilku tygodni poprzez 
dziwaczne i niezrozumiałe decy-
zje z barażami. W swojej karierze 
szkolił również piłkarzy w Łódz-
kim Klubie Sportowym.  wp

Piłka nożna | IV Liga

Stal i Zjednoczeni rozpoczną 
nowy sezon w lipcu
Łódzki Związek Piłki Nożnej po spotkaniu  
z przedstawicielami klubów zdecydował,  
że nowy sezon 2020/2021 w IV Lidze 
rozpocznie się w ostani weekend lipca.

Spotkanie związkowców z klu-
bami odbyło się we wtorek, 26 
maja w siedzibie ŁZPN. Głów-
nym punktem zebrania było omó-
wienie zasad przeprowadzenia 
rozgrywek w nowym sezonie. 
Decyzje musiały być podejmowa-
ne zgodnie z tym, co zarządzono 
w okresie minionych już rozgry-
wek w czasie pandemii koronawi-
rusa. Nie było spadków, a jedynie 
same awanse, co spowodowało, że 
w IV Lidze w nowym sezonie za-
gra aż 21 drużyn, co daje 40 kole-
jek do rozegrania. Pierwsza z nich 
ma zostać rozegrana w dniach 25-
26 lipca. Jak na razie nie podano 
szczegółowego terminarza pierw-
szej rundy nowych rozgrywek.

Ponadto ustosunkowano się do 
tego, że Rząd RP zmniejszył ob-
ostrzenia dotyczące uprawiania 

sportu. Oprócz grupowych trenin-
gów możliwa jest także rywaliza-
cja sportowa na otwartej przestrze-
ni do 150 osób, a co za tym idzie 
jest zielone światło do rozgrywa-
nia meczów sparingowych. Gra-
jący od kilkunastu lat w IV Lidze 
Zjednoczeni Stryków letni okres 

przygotowawczy podzielony mają 
na dwa etapy. Pierwszy rozpoczę-
li 2 czerwca i zakończą go wraz  
z wakacji. Po krótkiej przerwie 
treningi zostaną wznowione 7 lip-
ca i przygotowania potrwają do 
rozpoczęcia samej ligi. Trener 
Łukasz Wijata zaplanował tak-
że kilka meczów sparingowych. 
Pierwszy z nich odbędzie się  
11 lipca z GKS Ksawerów, kolej-
ny 15 lipca z Włókniarzem Pabia-

nice i trzeci 18 lipca z juniorami  
SMS-u Łódź. Wszystkie sparingi 
mają odbyć się na boisku rywala. 
Być może szkoleniowiec stryko-
wian dołoży jeszcze jakieś jedno 
spotkanie kontrolne.

Nieco inny tor przygotowań do 
nowego sezonu obrał Przemy-
sław Gibała, trener beniamin-
ka IV Ligi Stali Głowno. Mistrz 
Łódzkiej Klasy Okręgowej pierw-
szy sparing rozegra już 13 czerw-

ca z ŁKS III Łódź, a dwa tygodnie 
później 27 czerwca przeciwko 
GKS Ksawerów. Kolejne mają 
być rozegrane 4 lipca przeciw-
ko Unii Czermno, 8 lipca z Or-
łem Nieborów, 11 lipca z rezerwa-
mi Pelikana Łowicz i 14/15 lipca  
z Jutrzenką Drzewce. Sztab szko-
leniowy głowieńskiego zespołu 
zaznaczył jednak, że być może 
uda się jeszcze dograć 1-2 spa-
ringpartnerów.  wp

Sportowa 
rywalizacja 
znów możliwa

Zgodnie z Rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 29 maja 
2020r. w sprawie ustanowienia 
określonych ograniczeń, nakazów 
i zakazów w związku z wystąpie-
niem stanu epidemii możliwe jest 
ponowne przeprowadzenie roz-
grywek sportowych.

W przypadku przeprowadze-
nia rywalizacji sportowej, czy 
wznowienia rozgrywek, prosimy 
o kontakt z redakcją pod adre-
sem: wiesci@lowiczanin.info  
lub redakcja@lowiczanin.info

wp

Sport
Weszliśmy 
w IV etap 
odmrażania 
sportu
W nowy miesiąc weszliśmy, 
budząc się niejako w nowej-
starej rzeczywistości. 

Rząd w IV etapie odmrażania 
sportu znacznie poluzował ob-
ostrzenia związane z rywalizacją  
i współzawodnictwem sporto-
wym, czy szeroko rozumianą tu-
rystyką i rekreacją.

Od 30 maja można prowadzić 
treningi na otwartej przestrzeni  
i przeprowadzać współzawodnic-
two sportowe aż do 150 osób. Od 
soboty podczas uprawiania sportu 
na otwartej przestrzeni (np. biega-
nia czy jazdy na rowerze) nie mu-
simy już zakrywać ust i nosa, pod 
warunkiem, że zachowamy dwa 
metry odstępu od innych. Po kil-
ku miesiącach przerwy powraca 
także możliwość organizacji wy-
darzeń sportowych do 150 osób, 
na razie bez udziału publiczności. 
Uczestnicy takich imprez, np. bie-
gowych czy rowerowych, nie będą 
musieli zasłaniać ust i nosa, nie 
będzie także obowiązku zacho-
wania dystansu społecznego, choć 
oczywiście jest to zalecane.

Z kolei od najbliższej sobo-
ty powody do radości będą mieli 
nie tylko uczestnicy wesel i uro-
czystości rodzinnych. 6 czerwca 
otwierają się bowiem baseny, klu-
by fitness oraz siłownie. Więcej 
informacji na stronie Ministerstwa 
Sportu pod adresem www.gov.pl/
web/sport.  wp

krew można oddawać 
w Łódzkim centrum 
krwiodawstwa lub  
w Szpitalu miejskim  
w głownie. grupa krwi 
nie ma znaczenia.

zjednoczeni Stryków 
pierwszy mecz 
sparingowy rozegrają 
w połowie lipca, a Stal 
głowno już w połowie 
czerwca.

Trener Marek Pawlak zawsze z zaangażowaniem przystępował do pracy w głownie. Teraz liczy na pomoc.
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Zespół Stali Głowno  
będzie tegorocznym 
beniaminkiem IV ligi.
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Zjednoczeni pod batutą kapitana Tomasza lenarta (nr 16) wkrótce rozpoczną swój 15 sezon w IV Lidze.
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